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Nie bętblemy grali w ftnale ml atn:oahr łwtata. Zagra w nłm re preaentaeJa Włoch. Trener Antoni 
Pieehniezek wolał graó w półłina le młstnoatw 'wiata w Hiszpanii z reprezentacją Brazylii, uważając, 
te l~k ~paśf _to z dobrego konia. Tymczasem. spadliśmy również„. z dobrego konia, bo prseciet nie a&· 
pomma.JtDy,. 'Ile represe~tacja Włoch wyelimtnow~ła z tt;J imprezy sa~ych mistl'zów świata - druiynę 
Argentyny l powsze.chme uwatanych zą. faworytow - piłkarzy BrazYhi. Gdy jednak opadły emocje 

Jesicze raz wraeali6my wapomnJ enlaml do półfinałowego meczu z Włoehami, gdzieś tam słęboko w 
aercu pozostał !:al, te zmarnowana zo11tała bezpowrotna szansa awansu do 'ełsłego finału który był 
przecież tak blisko... ' 

• ne·m 
d 

JZRAELSKIE WOJSKA INWAZYJNE ZACIESNiAJl\ l3LOKADĘ __ BEJRUTU. TRWAJĄ RóWNOCZES­
NiE ROZMOWY MIĘDZY PRZEDSTAWICIELAMI RZĄDU. LIBANSKIEGO I OWP NA TEMAT PRO­
pozyCJI USA PREZYDENT REAGAN ZAPROPONOWAŁ WYSŁANIE KONTYNGENTU ŻOŁNIERZY 
AMERYKAI'l'SKICH DO LIBANU W CELU NADZOROWANIA WYCOFYWANIA SIĘ PALESTYI'<CZY­
KóW. OWP ODRZUCA NADZÓR ŻOŁNIERZY AMERYKAŃSKICH ORAZ UDZMŁ VI FLOTY ' W 
EWAKUACJI PALESTYŃCZYKÓW. 

I 

Ze źródeł libańskich i palestyń­
skich wynika, iż Palestyńczycy 
oraz rząd Libanu zgodzić się mogą 
co najwyżej na udział Ameryka­
nów w międzynarodowych siłach 
pokojowych. które rozlokowane zo­
stałyby w Bejrucie. Radio izrael­
skie podało w środę wieczorem, 
i:ż rząd Begina dał specjalnemu' 
wysłannikowi prezydenta USA, 
Philipowi Habibowi czas do nie­
dzieli na osiągnięcie porozumienia, 
które - jak to określono - poło­
żyłoby kres obecności Palestyńczy­
ków w Libanie. Tel Awiw, który 
przychylnie przyjął ofertę Wa-. 
szyngtonu w spi•awie wysłania 
kontyngentu. zdecydowanie odrzu­
cił jedn11k sugestie amerykańskie. 
Iż Izrael winien zgódzić się na 
zaakceptowanie pewnej formy 
obecności OWP w Libanie, po wy­
cofaniu sitt Palestyńczyków z tego 
kraju. 

• „ 
Agencja Reutera donosi z Tel 

Awiwu o tworzeniu przez tzrael 
w południowym Libanie wielkiel(o 
obozu koncentracyjnego dla Pale­
styńczyków. Zlokalizowany w An­
sar w pobliżu Nabatiii. obóz iest 
otoczony zasiekami z drutów kol­
czastych i wieżami straznlczvmi i 
przypomina do złudzenia obozy 
hitlerowskie. 

• • • 
W związku z poważnym zaostrze­

niem się sytuacji w Libanie, szcze­
gólnie zaś w jego stoli~' Bejrucie. 

Leonid Breżniew zwrócił się do I nięć będących w ich, mocy, aby 
prezydenta USA. Ronalda Reaga- wstrzymać przelewanie krwi w Li-
na z apelem o podjęcie przez Sta- . 
ny Zjednoczo.ne wszystkich posu- (Dalszy ciąg na str. 2) 

PZPR 

Przyszłość młodych 
także w ich rękach 

z udziałem członka Biura Poli-1 podstawowJ:'ch _problem_ów „ młode­
tycznego. sekretarza KC PZPR - go P?kolema, Jego . aspiracJ1. pro­
Kazimierza Barcikowskiego odby- ponuJąc Jednoczesme mti:dztezy 
to się wczoraj plenarne posiedze- czynny i p~1·tnersk 1 .. udział w 
nie KW PZPR w Sieradzu. po- opracowamu 1 real1~ac;1 . realnego 
święcone problemom młodego po- prog.ramu przezwyc_1ęzan1a trud: 
kolenia. Obecni byli: naczelnik nośc1, nęka;ących me tylko lud~1 
ZHP _ Andnej Ornat oraz se- młodych. ale całe nasze społeczen-
kretarze: ZG ZSMP Jeuy stwo. . , 
Szmajrlzhis.k.i i ZK ZMW - Lech :· OczekuJem,1' od młodego pokole­
I.eśniak. Obradom przewodniczył ma szacunku dla ~vys1łku star.: 
I sekretarz r;;w PZPR w Sieradzu ~zych pokolen. wo~J kontynu~cJi 
_ Janusz Urbaniak. ich __ dzieła. doJrZ~~eJ otlpow1C'rlz1a.l­

Wprowadzenie do dyskusji sta­
nowił referat Egzekntywy. który 
wygłosił sekretarz t<W - Kle­
mens Józefowicz. W referacie za­
warto dorobek p1·acy działaczy 
partyjnych z młodzieżą. Na tej 
podstawie ustosunkowano się do 

Dlaczepo? Oprooz wyjątkowych· dzieci. Ale przeciet ardvby był na 
nieumie1ętno5cj przy atakowaniu boi•ku ZbignJew Boniek i nawet 
bramki rywali, jale n<J dłoni uwl- przykładowo stał przez 90 minut. 
do:.:-znila !;e .jedua ,ł'$!3CZ - brak to UIWSt'l; absMim :vałb:v d · !11c'1 r:r­
w tej drążynie przede wszystkim wali, którey mieliby na niego ca­
Zbigniewa Bońka. Może ktoś po- ły czas oko, bo nie wiadomo kie­
wiedzieć, Żi:! przecież Włos; mimo dy on moi.e ruszyć do ataku, a 
wszystko byli lepsi, że potrafili wówczas? Otwierałoby się po pro­
nas w umieiętn:v sposób wypunk- stu pole gry dla pozostałych za­
tować I Cieszvć się po meczu jak wodników jak i bardzie.i swobod-

nego manewru. To tri trzeba wziąć 
pod uwagę puy ocenie tego spot­
kania„ PonadtG tider pol.skiell<> zes• 
r: ,fu cle.:;z.y 'ię wsrć kolega.; au . 
żyro autorytetem. Potra:O noder· 
wać ich do walki, nawet przy po­
mocy.„ niecenzuralnych boiskowych 
okr:r.yków. W meczu z Włochami 
zabrakło go i efektem porażka. 
Roli Bońka nie potrafił w drużynie 
przejąć Lato. ani żaden z pozosta­
łych 1.'l zawodników przebywają­
cych na murawie stadionu „Nou­
Camp". 

Łodzianie laureatami 
czołowych nngród 
w przestrzennym 

oraz ochronie 

zo osiągnięcia 

kształtowaniu 

środowisko 

nosc1 za µrzyszłosc ludowego pan­
stwa. Oczekujemy od stal'~z~go po­
kolenią pe{nego zrozumienrn dla 
spraw młodych. uznania dla ich 
pracy. partnerskiego współdziała­
nia w twó1~ym przekształcaniu 
rzeczywistości Odrzućmy mit o 
straconych pokoleniach. Wytrwałą 
pracą przezwyciężajmy trudności 
- jest to jedyna droga, kt6n1 
trzeba zd.ąiać - tymi słowami za­
kończy! s.we wystąpienie K. Józe-
fo~icz. • 
Następ;;ie wywiąiala SJę dysku­

sja. w ktorej uczestniczyli przede 
wszystkim ludzie młodzi-akt;y\viści 
organizacji młodzieżowych. Mówili 
oni o rozgoryczeniu młodzieży. 
wywolanym rozbieżnością między 

N ie Tóbmy problem6w z tej porażki! Nte udrllo dę 
wejść do 1inal6w mistnostw świata i tTzeba będzie 
szukać okazji ku temu, w następnych mistnostwach. 
Nie eapominajmy :Jednak, że wielkim sukcesem .iest 1uż t!J, 

że znaldliśmy się w .,wielkiej czwórce" imprezy ł teraz stoi 
p1·ted nami również ogromna szansa wywalczenia trzectego 
miejsca (w co osobiście wierzę) i pawt6rzenia sukcesu jedena­
atki z 1974 r. Podziękujmy zatem polskim piłkarzom ia to, że 
potyczkę z jedenastką ltalłi przegrali z honorem. Uczynili po 
prostu wszu.ftko. by w drugiej polowie doprowadzić do wy­
„ównania i szuka szans w ewentualnej dor1r11wce. To nie buła. 
porażka w kompromitującym stylu, lecz po męskiej, twardej 
wa.lee. znamionującej ponadto cechu nowoczesner10 futbolu. n laczego nie bylo na boisku Szarmacha? To pytanie 

lu;dą zapewne zadawal' sobie wszyscy sympatycy futbo­
lu w Polsce. Jego obecność była chociażby konie!:zna 

w momencie, kiedy Włosi prowadd!I 1:0 i cofnęli się 
do swego u.lubionego „catenacio'', a więc gry wzmocntoną 

<Dalszy ciąg na etr. li) 

Nieobecność więc Bońka była · na 
pewno jakimś przyczynkiem do 
końcowego rezultatu. Zwróćmy jed­
nak u w·agę i na to, że w · tym 
meczu wielu zawodników nie po­
trafiło wykorzystać swej sza-nsy. 

POLSKA - WŁOCHY 0:1 
Bramki dla Włoch strzelił 

Rossi (22 i 72 min spotkania) 
Żółte kartki otrzymali: Collo­
vati (Włochy) oraz Janaś i Ma­
jewski. 

POLSKA: lłilynarezyk 
Dziuba, Janas, Zmuda, Majew­
~ki - Buncol. Kupcewic.1, Ma­
tysik, Ciołek (od 46 mln. Pa­
ła.,z) - Lato, Smolarek (od 80 
min. Kusto). 

W tabeli najlepszych stl'zel­
ców mistrzostw prowadzą: Ro•~ 
si (Włochy) i Rummenigge 
(RFN) - po 5 bramek, przed 
Bońkiem' t Zico (Brazylia) -
po 4 bramki. 

Nie poznawaliśmy absolutnie Wło­
dzimierza Smolarka z łódzkiego 
Widzewa. Ten bojowy, z determi­
nacją wałczący piłkarz był cieniem 
samego siebie. To był chyba jego 
najsłabszy występ w tych mistrzo­
stwach. Będziemy sobie 'll&l)ewne 
zadawali jeHcze dodatkowe pyta· 
nie, dlaczego Smolarek nie potra-

miast 
. 
I wsi 

w Utt~de Rady Ministrów odby- dzl t Zakładów C~ment<>wo-Wap!en­
ło się wręc2enie dorocznych n~ród I n~zycb „Gon.M,że w C_horuli . za 
ministra adm;nistracjl. gospodarki te- opracowanie l wdroz.,.n!e nowego 
renowej ! ochr<my środowiska, przy. materiału f!ltracyjne~o iastorowane­
znawanych u wybitne osląi:nięcla ii:o do wychwytywania pyłów 
w pne•tnenn:vm lrn!:tałt-owanlu m!aSl - wśród laureatów nagród Il stopnia 
I· ws.I., ochr-o-nie środowiska ora-z go. znaleźli się m ln. autorzy studium 
spodarce l!:o-munalnei l mleszkan,\o- przebudowy l modernllzacjl obS1!aru 
we.j. '>tarej Łod-zl 

Nagrody naJ'Ny~e <>trzymał m In Nagrndy W•ręczd m~nl.ster 
zespół z Instytutu Przemysłu Wiążą- ~traci\. !i!:OOJ>Odarki terenowej 
cycb l\IB.tttlalów Budowlanych w Qpo. n:v środowisk• - gen dyw. 
lu. z Instytutu Włókiennictwa w ł.o- . HupałowskL 

admlnt­
l ochro. 
Tadeusz 
(PA.P) 

Odwołanie godziny n1ilicyjnej 
o n 

Wojewoda wrocławski w poro- cach, dotyczący młodzieży I oi;6H 
zumieniu z Wojewódzk{m Komi- dorosłych. 
tetem Obrony uchylił swoje za-
rządzenia wprowadzające nad.zwy- Jednocześnie uchylone zostało 
czajne środki dyscypliny spolecz- zarządzenie w sprąwach :i:woły­
nej na terenie miasta Wrocławia wania i odbywąnia wszelkiego ro­
l woiewództwa wrocławskiego. dzaju zgromadzeń w miejscach 

Od dnia 8 lipca zniesiona zosta- publicznych. a także organizowa­
ła godzina. milicyjna i zakaz nia i przeprowadzania publicznych 
poruszania się i przebywa.nia w imprez artystycznych, rozrywko-

(Dalszy ciąg na Itr. 5) miejscach publicznych oraz na uli- wych i sportowych. {PAP) ' 
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,,DŁ" ROZM.A \VIA Z PROF. J.ANE!1 l\tfUJ_ŹEI ,EM Z PAN, CZŁONKIEM KOMISJI D.S. REFORMY GOSPODARCZEJ 

- Co nam iostało s załozeii re­
formy, wśród której autorów był 
również pan profesor? 

- J. M.: - Różnice między 
„Kierunkami reformy gospodar-
czej'" z 1981 roku, a obecnie wdra· 
żaną reformą wynikaJą przede 
wszystkim z faktu - I to było 
przewidziane w koncepcji - że 
wprowadza się reformę nie w jej 
kształcie docelowym, bo jest to 
niemożliwe, lecz w ramach tzw. 
systemu okresu przejściowego. Ten 
fakt nie iest odstiipstwem od kon­
cepcji. Po długich dys':usjach orze. 
ważył pogląd. że reformy nie mo­
ina wdrozvć od razu, że istnieja 
pewne nle dające się przezwyeię­
i:.yć przyczyny systemu okresu 
przejściowego zawierające rozwią 
zania kompromisowe z tradycyj­
nym, dotychczasowym systemem. 

- Ten poirląd miał ehyba pue­
elwnlków? .•. 

- J. M.: - Nigdy nie był to po­
gląd powszechny, Wielu ludzi i w 
1981 r. i teraz uważa. że te wszy­
stkie rozwiązania okresu orzejścio­
wego są na tyle niekonsekwentne 
ln;rjące w sobia sprzeczne elementy. 
że tworzą zbyt duże zagrożenie dla 
perspektyw reformy. Sadzą oni. że 
w gruncie rzeczy powodzenie mo­
!:na oslagnać skac-ząc ledvnie .., tę 
najgłębszą wodę. bez wszystkich 
amortyzujących okresów. Jest to 
nogląd atrakcyjny. mający zwolen· 
nik6w wśród ekonomistów; działa 
czy, ludzi młodszego pokolenia 
Przeważył jiidnak pogląd - któ:-y 
podzielam - że jest to nierealisty­
czne, niewykonalne w konkret­
nych warunkach Polski lat 1982-
1983. 

- Dzltł Hezyna •łę krytykowafJ 
reformę również z innej strony.„ 

- J. M.: - Krytyka jest co-
raz bardziej widoczna, choć z zu­
pełnie przeciwnego punktu widze­
nia. Wygląda to mniej więcej na­
stępująco: nowy system zakłada 
zrównoważoną gospodarkę. działa 
Jącfł w normalnych warunkach 
ekonomicznych. rynkowych. spole 
czno-polltycznych. Tymczasem dzilo 
w' Polsce nle ma a.ni równowagi. 
ani żadnych normalnych warun· 
ków. Pozostajemy w dalszym cia 
gu w warunkach ostrego kryzvsn 
Wobec tego nie jest to czas no 
reformę. Reforma w tych warun· 
kach staje się nieodpowiedzialnym 
0 ksnervm•mtem który nie może 
dać pozytywnych wyników. Spro­
wadza się di> ryzykownych posunięć. 
wzmagajl\cych napięcia społeczne, 

gdy! w odczuciu społecznym jest 
ona utożsamiana z całym szere­
giem negatywnych zjawisk, prze­
de wszystkim gwałtownym wzro-
stem cen. ' 

Propozycja wysuwana przez zwo-
1 enników tego rozumowania. spro­
wadza się do tego. że trzeba naj ­
pierw uporządkować gospodarke 
pozostając w systemie nakazowo­
rozilzielczym. ewentualnie lekko 
go racjonalizując i po wyczyszcze­
niu tej całej stajni Augiasza. prze­
łamaniu kryzysowego trendu. 
stworzeniu normalnie działających 
rynków, opanowaniu kryzysowych 
zjawisk w sferze społeczno-polih· 
cznej, można ' przystąpić- do refor­
my, bo wówczas będzie ona trafia­
ła na przygotowany gruno. 

(Dalszy ciąg na. str. 3) 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

DZIER 
NIESIE 

W clniu dzisiejszym słońce 
wzeszło o godz. 4.25, za.jdzie za.i 
o godz. 20.56. · 

o c odtq: 

OZIS: 
Zenon, Weronika. 

JUTRO: 
Amelia, ł'iltp, Witaus 

POJUTRZE: 
Olga, Pelagia 

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje następująca pogodę; 
zachmurzenie małe lub umiar­
kowane. Temp. maks. w dzień 
22 st. C. Wiatr przeważnie 
umiarkowany północno-zachod­
ni. 

Ciśnienie o godz. 19 wyno• 
siło 997,8 hPa (748,4 mm). 

1920 - Plebiscyt na Wal'mli 
i Mazurach. 

ale sobie my I 

Nie wszyscy wielcy są, wiel­
kimi ludźmi. 

Uiml hnQ się 



eeha tggodnla 

Agencja Associatffl Pre!e, pe. 
wałując się na tródla dobrze po. 
informowane, twierdzi, te Depar. 
tament Stanu przygotowuje nowy 
plan w sprawie autonomii pale­
•tyńRklej. Ma to być plan, będą. 
cy kompromlsem między poglą. 
daml Egiptu i Izraela. Plan prze. 
widuje zaniechanie budowania 
oslP.dl! lr.raPlSl<ich na ZachOdJ'llm 
BrzPgu orai likwidację powsta. 
łych osiedli. Plan ma •awierać 
kompromisową koncepcję auto. 
nomll, 

Najnowsze wydante tygodntka 
,„Der Spiegel'' zawiera Listę oko­
io 40 palityl(óW zachodn i ontemiec­
klcli, należących do wstystktch 
reprezentowanych w . Bundestagu 
parrn, którzy mieli pobierać pie­
r1tqdze od koncernu F!tcka. W!d­
itiejc\ wśród nich Brandt, Schee! 
I Dregger. Brant ośw!adczyt 
3 lipca w Monach\um, że nie 
brat żadnych pieniędzy, ani od 
F!icka, ani od iakiegokotwiek 
innego koncernu. Rzecznik frak­
cji CDU/CSU w Bundestagu po­
twi6rdzl!, że ;lei przewodniczqcy, 
Helmut Koh!, otrzymał od lwn­
cernu Fitcka l<u>otę prze:maczonq 
na ce Le partyjne. Jak podaje 
DPA, wszy3cy inni potltycy, wy-

ł mi enieni na w3pomnianej liści~. 
zaprtectajq, jakoby otrzymali od 

I 
koncernu Flicka pieniądze na ce­
le J)dTtyjne. 

I Ja>k informuje węgierska agen. 
eja MTI, za gra.nicą działa ponad 
100 mieszanych firm z kapitałem 
węgierskim. Większość . • nich 
znajduje 1ię w Austrii, RFN 
i w. Brytanii. Istniejące „a gra­
nicą . prz•dsiębiorstw.a w~i;ierskie 
realizują Z/3 <>brotów towar1>wyeh, 
dzięki działalności ajencyjnej, na­
tomiast pozostałą 1/3 stanowi zbyt 
wyrobów wyprodukowanych we 
wspólnych za)dadach orai dt.ia­
łalnośt typu komisowego. 

Jak pisze MTI, tworzenie za 
granicą zakładów .,, udziałem wę. 
g1erskim ma na celu ustanowi•· 
nie ścislej•zych więzi z rynluem, 
iwiększenie ekspo,rtu i z.dobycie 
w ten 1po~6b znacznycb zysków. 

l'rtewodnlczqcy Komisji d.~. Ety­
ki Izby Reprezentantów USA po­
twierdzi!. ie Ministerstwo Spra­
w!edLlwości prowadzi dochodzenie 
w sprawie „dwóch lub tnech 
kongresmenów, którzy są pod.ej­
rzew.inl, it wykorzystywali m!o­
docltmych o<>l\ców dla ce!ów se­
l~sua!nych". K<!ngresment ofero­
wn Il pienlqdze I używki _!1,'b fi!O.- . 
zm pozbC1wlenlem pracy. 

Wed!ug pogtosek, krążqcych na 
Kapitolu, dochodzenia sq prowa­
dzone przeciwko 10 kongre:tme­
nom. GLównie mówi się o mto­
dych chtopcach, ate być mo~e. 
.•prawa dotycty również dztew­
czqt. P rzewodntczqcy komis.i!, 
Loul~ Stokes zapoiuiedzia!, te 
~prawa będzie prowadzona w 
sz].lbklm temn!e, a przywódca re­
P11blikanów. Howard Ba}<er 
•twierdzi!, że 1est to oburzająca 
historiC1, która musi być wyświet­
lona. Z drugiej strony w prasie 
nm<'r].lkańskie; podk.re$ta •ię, że 
•1rnnda!e seksualne nie sq niczym 
nowym ! htstor\a ich slega s.i­
m uch ojców repubiik!, takich, 
jn!t Benjamin Franklin I Thomas 
.T~fferson. W ostatni.en czasach 
zn.rzuty takle stawiano prezvden­
towt Rooseveltowi, Einsenhowe­
~owt, r<ennedy'emu t .1ohnsonowl. 

L<mdyńs·kt „The Guardląn" u­
mldcił artykuł swego wysłannt. 
1'a Johna Rettie, który kreśląc 
obru \lOgłębiaJacegn się kryzysu 
l!konomlcznego Chile, stawia zara. 
i t<n1 tezę o możliwośri niespo. 
d1ie·wanego uplldku dyktatora Pi. 
nocheta. 

Polityka administracji amery. 
k111\.s1de1. polegająca m. in . na 
wznrnqan!u presji ek.onomtczn"; 
11a ZSRR. doprowadzilCI do „naj­
większego od cZ11n1 zakoń.czenl11 
wo:Jn.u zaostrzenia w stosunkach 
mie,dtll Europq zachodniq n USA" . 
To stwlerd~ente stanowiio J)odsta-
11Jowq tezę referatu . wygtosz()ne­
go pr:rez Enrico Berlinguera na 
~emittarlum. zorgan\zowan].lm w 
r!nlach. 29-30 czerwca tn Rz11mie 
nrzez .. ośrodek studlóv• notitykl 
111i~dz11naroc!owej''. z udzia.łem 
r:rrimv komu,,.ist].lcznttch ! !ew!co­
'llJJCh dermtowan11ch do vartamen­
t11 eurnpejskieao . 

.4. nnJ!rnjqr. vollt].lke zagranicznq 
obecnej administracji US.4.. Ber­
li'nguer sformutowat wnf.osek. Iż 
waszu•igton. clla O$iqgni.ecia pod­
•tou•owuch celów .przede wszy.•t-
1ci.m zoo.•trzeni<1 napiecta. w sto­
sunkaGh z ZSRR. bed•le .<tara.I sle 
. 'adnć · cio" 1wszJ.1stkim stiom de-
1'lOkrnt11cin11•n tv Europi.e. a rn­
• ntf1m berlzle akty1olzow~t w„ruat­
lł!e naJbnrdzie; agr•suwne sity" 
n<1 kontvnende ettrope:tsklm. 

Z dniem 1 liµca wenla w tv. 
cie na51ęJ!na ronna urnlm1i:;ata 
~ ow1R7J.\u ne1·::1nk1ttnia trrn.tlult­
~.H •hli w EWG R•erinil< Ko 
łnisii ~wr; d.~ , Pr1en1y~l11 nSwiArl 
r1" ł. 7.fl oe.n:nektvwy nr7P11H· ~h1 
c;taJowPe-o sa „J?ors7e- ni1: kie'1v~ 
~ol'°"r1e-k 0 • l(nrni~h F:Wn uw::t7.a. 
;~ „!ltoim\t w ohlir:r:u rarr,ej pn. 
e-a:r~?.:lj:H•f:'lj !'ię "vł:u;tr1f n;t na. 
"teo"e t~t::ł•,, KomiFi.i~ i-aannnso 
wala nn.1większp " rlr.h•rl1r1n~n 
wi~ch ri~l: f\rorlnl<:<'vinv('li w ut'n 
rlukc;li ~ta11 ltonh:H'7.T1P hyh~ d::t1 
„.,.„ eięcia rirn(ł11_K:rv hip• w ohlf!"1.t1 
rmnłPi'lll".<1 fortf!O ęJe PkSport11 ~f_a. 

li rl n USA. 1d6rP •to•11fa no.i1. 
'li~ttia nrotnkr,irmio;;(vrYnt' . 
~rvtv Jski w\('PM i n i.tr;tPr h ;:l_ rHl1U 1 

ttets„ tteefii. nr7tih ~ " ':lh.r" nhP.rnlł!' 
w N°ł'.łwvm .fork'11 . rhv1~rlr:7'' 1 ie 
t:-t3nv 7'1l'-~M0'°7„,,,,. "'!Yńhn1~ PkS · 
ttni•tow~ć heT.rnhor l ..- rln F.nrl'ITJ'\~ 1 
narci1n tlowatni" ,,rzr:tnlrt,a.J:\C 
tMl'OTt. EJotlf('tTIPj~l<itti <c;t~JL 

POSIEDZE:NIB KOMITETU GOSPODARCZEGO RIDY MINISTRÓW Plen11m KW PZPR w Sieradzu 
Założenia planu trzyletniego (Dokończenie ze str. 1) 

1iadmiernie rozbudzonymi aspira­
cjami a możlio/ościami ich speł­
nienia. Krytykowali system wy­
chowawczy, który okazał się mal.o 
3kutec.zny, Mówili o konieczności 
przestrzegania demokracji, zasad 
równości i sprawiedliwości społecz­
nej nie tylko w słowach, afo tak­
że w codziennym tyciu. Dziś wal­
ka o socjalizm - stwierdził jeden 
z mówców - to · walka o młode 
pokolenie. Inny powiedział. że po 
doświadczeniach ostatnich lat nie­
łatwo dziś zdobyć autorytet wśród 
młodzieży, trudno organizacjom 
młodziei;owym wpływać na posta-

Młodzieży należy pomagać, ale jej 
11ie wyręc:zać, wskazywać eele. a 
nie prowadzić, mówić nie tylko !) 
przywilejarh, ale i obowiązkach. 

Podczas dyskusji odczytano apel 
organizacji, kobiecy,,h wojew6dz. 
twa sieradzkiego do kobiet pol­
skich. któr:'I spotkał się z pełną ' 
aprobatą uczestników plenum. i na lata 1986 1990 Na zaknń.czenie dyskusji głos za­
brał K. Biil'cikowski. który usto-­
sunkował sii: do porugzonych -pro­
blemów. Stwierdził on m. in., że 
problemy młodzieży są problemami 
wszystkich obywateli kraju i nie 
nale;i;y ich izolować. Bez -zaanga­
żowania młodzież.y . społeczeństwo 
nie będ ie w stanie zapewnić jej 
tego wszystkiego, na e~ młodzi lu­
dzie . czekają. Dale.j stwierdził 
m. in., ie qiągle mówienie o krv­
zysie ni~zego nie 1.mieni, paraliż.u­
je jedynie zdolność do działania. 
Niezbędna . jest wiara, że możemy 
przezwyCiężyć obecni'! truc;l.nosci. bo 
przecież naród nasz wychodził iuż. 
z więk~zych opresji. Nie wolno 
zapominać o o~iągnięciach, które 
są niemałe .. Nawiązując do zbliża­
jącego się IX Plenum KC PZPR, 
K. Barcikowski powiedział. że nie 
tyle przyjęte na nim postanowie­

·nia. co konsekwentnl!. !eh realiza• 
cja decydować- będzie o losach 
młodego .pokolenia. 

Warianty założeń planu trz:-·let­
niegq do 1985 r. i wstępne założe­
n ia na lata 198&--1990 oraz projekt 
uchwały Rady Ministrów w spra­
wie zasad ksztalto·Wania 7..mian w 
stmkt\lrze produkcji przemy~lowej 
były 8 bm. przedmiotem dyokusji 
na posiedzeniu Komitetu Gospodar­
czego Rady Ministrów. 

Obradom przewodniczył wicepre-

mier Zb~gniew Madej. 
Jak wykazał przebieg posiedze­

nia Komitetu Gospodarczego opra­
cowane -przez Komi~ję Planowania 
przy" Radzie Ministrów: warianty 
założeń planu trzyletniego do 1985 r. 
i wstępne założenia na J11ta 1986-
1990 stanowią be,rdzo ·potrzebny' i 
ważny etap w konkretyzowa"niu 
programu przewyci(jżanla kryzysu 

Radzieccy · naukowcy 

piotrkowskiej na • z1em1 
li 

10-osobowa gru1oa pracowników 
nau'l<owych wy2&.yd1 S?:kół partyj. 
tlych w Związku Radzieckim, pod 
przewodinl.ctwem Sudbina WH!ena 
Jewigienjewicza - dz•ielkana Akade-
mii Nauk Społecznych pra;y KC 
K1PZ·R prnebywała w czwartek, 8 bm. 
w wo'.1· pio1rkowsklm. RCYZpoczynając 
wizytę. radzieccy g-Otkie dołyli wią­
zanki kwiatów i oddali hold pamię­
ci PQd Pom·nikie.m C-zynu Zbrojnego 
GL I AL w Polichtnie orao: zwiedzili 
tan1'tejsze, jedyne w Polsce Muzeum 
Czynu Partyzanckie.go. 
Nastę.pnie uc:zestnic7.yli w spotka­

niu z Sekre~arlatem KW PZPR, 
w którym m. iń. wzięli urlział I se­
kretarz KW PZPR - Stó.nisław Ko­
lasa i wojewoda - \VłodzimJeroi Ste-

fa '1.sikl oraz abs0Iwencd uczelni r~­
dz·leckich z woj, piołrko,11Skiego. 

Radziectka delegacja pr:zebywala 
w najwię.!ts·zym zakładzie pr:zemy~!o. 
wym PlotrkOIWa Tll"yb, Fabryce Ma­
szyn GOrniczych . nPiioma", gd'lie 
$potkała się z dzi41tl!czami partyjny. 
mi l młod-zietowymi. Naukowcy 
z Kraju Rad przeb)"Wa11 również na 
terenie naj-wlększej w Polsce inwe. 
stycji paliwowo-energetycznej !>udo. 
wie BełchatowsMego Okręgu Prze­
mysłowe,go. za po.:nając się z przebie. 
giem · prac na budowie kOT>&lnl 
i eleikitrowni „Bełchatów" ora~ z wa­
r1inkaml wypoczynku w górniczym 
otrod1lrn wy;pocv.ynkowym w Wawr2-
kowiźn l@. (płom.) 

\V najbliższych l.a.tach. W toku 
dalszych p-rac nad planem - jak 
stwierdził Komitet Gospodarczy 
Rady Miinistrów ~ należy określić 
środki i metody umożli w'iające 
skróce11Qe -przewidywanego okresu 
wychodzenia z kryzysu. Wstępne 
założenia, po uwzg~ędnie-niu zgło-' 
szonych api.nii I uwag, zostaną 
przedstawione Radziie. Ministrów. 

Prvmas t Glemp 
w ambasadzie PRL 
w Hzvmie -
'w ~wartek przebywający w l!'t<rll· 

cy WłO<!h prym.u Pomk1, arcybl.skup · 
gnietnl„ńsko-war11r.taw!li!cl Jó-zef Glemp 
w ło'War%y-S•twle kardynałe. Francisz­
ka M11cliafelde.go, metropollty ku.­
k~ęgo i llTCyblsku<pa Hetnryka ­
Gu~bllllow;l&ze, me~lHy wrodaw­
sklego tj<>żyl wiz~ w ambaS>adZ'i.e 
PRL w R?:ym·i@. Przyl>yłych podej­
mowaMl ambasad« Emil Wojtaszek 
i ni~niste-r pełnomoeny Jer?.y Ku­
bersl<i!, k.iei.vwnlilc Zespołu do Spraw 
Stałych Kontaktów Ro•boczyqh Rządu 
PRL ze Stolicą Apostolską. 

wy całego młodego pokole-
nia. Mimo to nie moż-
na się na · młodzież obrażać. 
Potrzebny jest dialog. Nie wolno 
też, .rozpatrując problemy młodego 
pokolenia, ograniczać pola .widze­
nia · do potrzeb socjalno-bytowych 
młodzieży · wchodzącej w dorosłe 
życie, zapominając jednocześnie o 
d?.ieciach i młodzieży uczącej się. 
Głos w dyskusji zabrali również 

przedstawiciele' starszego pokole­
nia. Jeden z nich. ustosunkowując 
si!) do , ambicji młodych. powie­
dział'. że nie wiek decyduje o ich 
spl'!lnieniu, leci wartość człowieka 
...., jego wiedza i umiejętność. Po­
zyskać młodzież. to znaczy dać jej 
realne . możliwości decydowania o 
jej losach. Kolejny 7. dyskutant6w 
apelowal o to. by przestać wreszcie 
trakto)Vac młodzież jak wyizolo­
waną, kilkumiliono"wą grupę_ spo­
łeczną. za. którą trzeba myirleć. dl.a 
niej się po.ó.więcać i działać. Lu­
dzie młodzi sami tego !)ie chcą. 

W części organfaacyji'!ej tiosle-. 
dzenia plenarnego wybrano sekre­
tarz;i KW do spraw propagandy. 
Został .nim Czesław Tomczyk 
dotychczasowy kierownik Wydziahl 
Prooagana:v, i Agitacji KW PZPR 
w ~ieradz·u. 

<.Jm) ----... ~----..-.................................................................. .._ .......... ~ ........ _ .... _ ....,.,.,,..... 

Rokowania w· Wiedniu SPOTKANIE 
Z KOMBATANTAMI 

w 
Wybuch b_enzyny 

je_dnor~dzinnym, domku 
Grntna ek~plo-z.ia. która ~powodo­

"·ala nas tę.pnie po·ża r. miała m1ejsce 
w S>zczecinie. w domku jednorodzin­
nym Włady~lawa s., przy uł. Oby­
watelskiej 7. 

podczas pr:r;elewania paliwa 
zlemnyc·h baków, na.stapi.ł 
Na szczt:śr.ie nie wybuchły 
z bem:yn~. 

do pod.­
wyb-uch. 
kanistry 

Wczoraj przebywał w Lodz.i do­
wó<lca Pomorsikiego Okręgu Wo,isko, 
weigo, członek WRON - gen. dyw. 
Józef Użyckl. Spa.tkał ślę on z kie­
rownictwem . Zariządu Wojskowego 
Zwią-zku b. ż-0łnier'ly Zawodowych, 
pr-zed.sta1wicielam! ZBoWiD, Ligl 
Obrony Kraju. Związku Inwalidów 
Wojennych PRL, Towarzystwa Wie­
dzy \'\fojskowej oraz 'Z kadrą rezer­
. wy, zrzeszoną w tych organizacjach. 
Tematem spotk8't'jia były porlstawowe 
wykład.ni ,ki d-z·iałalności związków 
kombatan•ckich l organią.acjt, zrzesiza­
j~cych wojS'kowych na tle bieżącej 
sytuacji w kraju, W spot.kani.u 
uczestniczy! pełnomocnik KOK na 
wojewód.ztwo miejs'k•ie łód"Zkie. czło­
nek WRON - płk dypl.. K11~lmierz 

inicjatywa Zachodu 
Pf.winł'Ca okazała si<: prawdzi.wym 

.magazynem motoryzac,yjnym". Jak 
wynika z pierwszych ustaleń, roaJ.­
do•wało się w niej SPO·ro silników 
e.le!ktryclmych, nowych akcesoriów 
i<amochod<iwych, w tym ogumienia, 
nar2ędzia, 3'Zllfierka. W ziemię wko­
pane . były· po_jemnlki ze znacznq 
ilością , paliwa znajdowal-0 się 
w nich około 250 litr.ów. etyliny. nad­
to w ptwnicy majdowalQ się k\lika. 
naście kanistrów z etyHną. Właśnie 

Ak<ija . Utownictza była 1'11.KCzrt:i.~ 
utrudlll'lona l . gr<itna - atraiaey do­
piero w Cl<asie g.il_'1ZenlR po±a~·u do­
wledtzieli 5ię od sąsiadów \V}ady~ła­
wa S'., i:t' w piwnicy znajduje •i~ 
etyl!ina. 

Garbacik. (tk) 

W cxwar-tek w. Wiedniu oo·było się 
kolejne, 3<12 po®ledzenle plenoarne df!­
!egacj1 sledmiu pańS>tw socjal\stycz. 
nych oraz 12 krajów NATO, uczest­
niczących w rokowaniach w sprawie 
W>La.jemnej redukcji s·ll zbrojnych 
l zb!"ojeń w Eur()l]lif! środl<,01Wej . 
Głos zabrał m. in. 1n:zewodniczący 

del.,,gacji R~pu.bii:ki Fedeo:al>nej Nie­
miec. a1n.basador Walter· B~. który 
przedło·iy! - w imieniu zacll®nlch 
uczesbn1ków rokowań projekt 
ukladu o W'lajemnej redukcji sił 
wrojnycll I środkóW towarzynącycil 
w E>uru.pie środkowej, . G@neraJ.nle 
ttf!<'2. 11Jmuj4c, projekt teł\ przewi-

duje redukeję wojłok lądowych &bu 
stron w ozterecb. e-ta'J)ach, aż do 
O'Slą.gnięcta. pr!Zez olble ..trony r6tw­
nych pułapów Ji.c-ze:bności wojsk lą­
d<>wych po 700 1y•. żołnierzy oraz 
wojsk lądowych i lo·tni.c·twa łącznie 
po 9M tys . . z ka:!.dej strony. Pro­
jekit przewiduje, te redukeja doko­
nyw„na byłaby w o.parciu o uzgod­
n it>n• dane o 11.czebnoścl woj9k ~oo 
str.Oll'l. w Euro.pie łrodkow@j, 

Rzec!ZNk de1eg.acjt raddeck~eJ, .T'll· NOWA 
rlj !hu'.'kO'W', omawlaJ'ł4 to wystąple-
nl@ na ~.anl'\I s d:r;.\ennikarzaml, 

ERA 

Go.spodar~ obiektu Władysław S. 
doznał groł.ny~h po·parze11 i ·przew1!­
ziony ·został do s.i:pitala. Straty s:za­
cu.je się w~tępnif! 11a blisko pół t!Jl· 
lion;;i. złotych 
Pr-owad-zón~ ··je t poote>poV1'1il'lie, m._. 

Jące na celiu ustalenie okol!czności 
eksplozji i pożaru. (PAP) 

POLSKIEJ ·sJARKI? 

powled®tlł. l.t l!!Ptołe n~J pro.poizy. s · t b •1 • • 
cjl Za<Cłt~u 11pro.wadn idę do tego, u,. pers a 1 1zacJa 
że w odrćitntenlu od wczelłn!ej 06"\ąg-

nlE:te,!((! IJ!l>rMumłenla o i-ze.pro.wa- -Piianv kierowca autobusu 
naiiclial .. na grUpO PiliiDVCli 

da.Uiu r~~),i w ~!\.l\6eh ełal'fch., .. '· ··1: "• {Inforri1acJa "T\i'lasn.1}''. 1 

,_ ,n, ):>oa;\l~. '!-:W4cJ!. ,~<14iiek\x~b. poro- · · · · · · ' ·. · 
.zumiełl _ H!ru l'tr<>na , uchodnla ., .Teste.śm·y światową potęge. w wy"- 1;eehholÓgic:r.he, tzn. , bre.k knjo­

dobyc:iu siarki, n11,t-0mias-t nie ząw- wy<;:h roi:,w~ązań technologicznych· 

Do traglczne,go wyil?adlkU doszł.o I zi'Ono d<1 l!'l1Pi.ta·l11, w tym dwie i•na1-
8 bm. na rynku w Lań<iucie, pełnią- dują st~ w ci~lm stanie. P-ooosta1e 
cym rolę dwoirca PKS. Na kilk.udzle- pięć o"ób odni<isło 1-żej~e obrażenia 
slęci-0osooową grupę p<Xlróinych, I po otrzymaniu. pomdcy ambul<1to~ 
oczekujących na odjazd w klerun- ryjnej udały ~lę do domu. Uso:ko­
ku Rzeszo"•a. najechał autobus PKS, dzone zostały 2 autob•usy. 
pro·.vadzony przez ldE>rowc~. 53-let- Kiero•wca, u którego sprawdziany 
niego Jó1efa K. Ranny<>h zostało wy,ka'Zały ·zawartość· . ._,.a,Ji<-0holu we 
15 osób, spośród których jedna - krwi - wstar zatrzymany. Milicja 
62-letnia Jadwiga S. z San<>ka wkrót- pr<Ynadzl Intensywne doehodzenie. 
ce "'marła, 9 o.flar wypadku przewle- I (PAP) 

Milicja ujęła 
niebezpiecznego 
bandytę 

następn~ na ,,;ni<J6ek KW MO 
w W<lłb-rzychu został on aresrz•towa­
ny. Jak usta[<i•no, zamiarem prze­
lo't~pcy było poz,baWlieuie życia &W<i­
Je.J naTZecz<>ne·j. W celu zdobycia 
broni, we>zwał on tel<?fO'llicznie st; 
siecrżanta Stap1slaWA S. do rt.&taura. 
cjoi. Sledztwo trwa, · Ranny mllicra~t 
w stanle clężiklm przebywa w szpi,.. 
talu. · (,PAP) 

propcmu,_ do.konanie redukcji llczeb· s•• "da.J·e •1·„ nam w ne'~ 1• wy- b · k" 
·~ v • „ „ •~ pnero u uacr i, a przy tym· naj· 

inoścl wojtlk 1ądeowyeh stron w Euro- koczystać to · narodowe bogactwo. czę:\:ciej nie wchodzi tt»ż w grę z.a­
ple łri)dk~w&j w 'cztereicb. e.tapach, Chodzi tu oczywiście o je.go prze- ku'J) odpowie9niej licencji _ "Prze­
w ram•~h, jednego. j>oT<!'Zum'.l.en1a. rób na różne.go rodzaju produkty de wszystkim dlatego, że zagra-

PJ.erwwu wTa<teni• delegacji kra- siarkop<l(!hodne, k·tórych ceny na niczne firmy ~a~II'ośnfe strzegą 
jćw socjlll1M:yco:nycti Jest takle, lt rynkach światow)"ch są wielokrot- swych tąje<mnic technologicznych, 
prv.edstawiony pr6jekt. nif! świadczy nie wyżs.ze od cen sur(;>wca, a jako że przerób siarki to wyjąt-

któr~ to ·produkty są poza tym kowo intraitny bizn~. przynoszący 
0 d<ikonan1u postępu przez Zachód bardzo pó_trzehne naszej gospodar- gigantyczne zyski, bo siarka 
w odriies\entu do tych aspektów ro- ce. zwłaszcza w 'pnernyśle che- ogólnie mówiąc. to podstawa 
kowa.ń, której do "'l pory blokowały micz;nym. .w&półczesnego przemysłu chemicz-
osiąg!nięcle J)Mytywnycł\ rezultatów. Zasadniczym problemem w prze- nego. 

(PAP) twórstwie sig.ki są tz;w. bariery Zrozumiały więc, acz paradok-

---------------- s;illny je6t fakt, Żi! choć mamy 

Breżniew , L. ostrzegł ·prezydenta 
(Dokończeni• ze 11b. 1) 

banie i ba.l'barzyÓllkie WY'n~szca.a­
nie przez wojska izraelskie Libań­
czyków i Palastyńczyk6w. 

lzl;'ael dokonuje w Bejrucie ak-

USA 

w nocy z dnia 6 na T lipca br, 
st. s.iertant Stanisław S. ~ posterun. 
ku MO w Czarnym Boi:ze (Woj„ 
wal:brrxyskiel zostai wezwany telefo­
nicznie do interwencji w restau.rac}i 
„Iskderka". Odszkodowania· • 

I składki 

tów pr.a.wdziweg.o wandalizmu wo­
bec ludności cywilnej i paraliżuje 
życie miasta. Leonid Breżniew pod­
kreślił. że obecnie żaden odpowie­
dzialny działacz państwowy, ża­
den .uczciWJ" człowiek nie może po­
i:ostać obojętny .na apele tych, któ­
rzy giną z rąk izraelskich agre-
sorów. . P-0 pr.zybyclu na miej•Cf!, zo5tlł.ł 

pod<.!tępnie -zaatakowa.ny przez baa-. 
mana. 25-letniego Mirosława O., któ­
ry uderzeniem w głowę pozba:..vlł 
milicjanta przyto1mnośc!, a następnie 
do-tkliwie go pobił. 

za obowiązkowe ubezpieczenia 
W związku i oświadczeniami, że 

USA są zasadniczo gotowe wyslać 
kontyngent wojsk amerykąńskich 
do Libanu Leonid Breżniew ostrzegł 
prezydenta USA, że jeśli rzeczy. 
wiście do te110 dojclz·ie, to Związek 
Radziecki będzie kształtować swo­
ją polit)•kę 11.wzglęrlnia.iac ten fakt. 

ogrnmne za~oby siarki, d.otąd za 
ciężlkie dewiiy byliśmy zmuszeni 
sprowadHć niektóre produkty siar­
kopochodne. np. tzw. siarkę stabi­
lizowaną, nierozpuszcza•lną. · niezbęd­
ną m.in. ~la przemysłu gumowego,, 
zwła.llr.cza w procesie wulka nizadi 
kauc.zuiku w eelu o<trzymania wy­
sokogatuinkowej gumy do prodL1k­
cji O't>on. -przewodów ·wysokocisnie­
nlowych. r6żnego rodzaju uszcze­
lek. obuwia gumowego. impregno­
wanych tkanin t!Chnicznych itd. 
W grę wchod'l!8, tu ogromne kosz­
ty. bo rlp. dwa Jata temu. gdy 
cena tony surowej siarki· na ryn­
kach świĄitowych wynosiła 20 do­
larów, to :r.a tonę siarki sta.bilizo­
wanej (n.p. ty-pu „Crystex") płaci­
liśmy aiż 2.000 doluów. Obecne 
ceny są · jMzcze wytsle i ciągle 
W7irastają. Wpływając w istotny 
sposób na ognniczooie możliwości 
produkcyjnych naszego pr:iemy~łu 
gumowego. 

Będący w stanie nietrzeźwym Mi. 
ro'>ław O. przebrał &ię w rn'1.lndur .ml­
licjanta i z jego broni'! słui!bową 
udał stę radiowO'Zem w klerUtnku 
Wałbrzycl1a. Miro1lław O .. nle posi·a­
clając prawa jazdy, spowodow:,il 
w Wałbrzychu wypadek. us·zkadzając 
poważnie radi<J<Wó~. Nastę.pnie zatrzy. 
mal taksów1kę l zrabowanym pistole­
tem usiłował sterroryzować kierowcę, 

dosłosowan·e· do nowych cen 

Miro~ława O. zatrzyi:nano I w dniu 

Urwany silnik tramwaju 
przyczyn_ą wypadku 

Niecodzienny wypadek zdarzył się 
wczoraj po nołudniu na. ul. Przr· 
byszewskicgo w Łodzi. W jadącym 
tramwllju 3/G urwał się sltnik i 1po. 
wodował wywTÓCenle się wozu dO· 
cze.pn ego. W wypa.dlro ty·m 12 pasa. 
żl'•:ów dlJZnało obrażeń ciała, czte . 
rech z nich przewieziono do 1zpita.la. 

(Wit) 

Państwowy Zakład Ubezpieczefl 
podWyż&Zyl odaz1t0dowa'lllia oraz 
skład.ki za powszechne - obowiąz­
kowe ubezpieozenia rolne 1tosow~ 
nie do p(!(l.wyższonyc_h w br. no­
wych cen. 

PZU dokona w kr&tkdm e;;as•ie 
odpowiedniego przeliczenia wszyst­
kich kwot odszkodowań wypłaco­
nych po 1 stycznia br. ustalonych 
przy zastosowan~u cen z 1981 r. i 
dopład l"Óżnicę, a urzędy gmin 
obliczą dodatkową składkę za II . 
półrocze 1982 r. - to jest od 1. lip­
ca br. do .31 grudnia br. i pabiorą 
.ią łącznie z trzecią i czwartą. ratą 
łącznych należności plen·i<iżnych. 
Składka dodatkowa należna za I 
półrocze 1982 r. zostanie pol:it'a11a 

PodWodny epilog 
wojny falklandzkiej 

HP:µ<:iczał si<;. pod wodny epilog woj­
ny falklandzkiej . Elkl.py nurków oraz 
st~t\ I ratnwn\c~e. stOS'Owane norma!. 
nie prz:v pracach wokół piat.form 
naft.owyrl'] na morzu, ~<tal;» zatrud. 
n\one d-0 ~lokalizowania I usunl.ęcia 
i wraków 'lkrętów brytyj>klch taj. 
nych 11rzadze11 wojskowych. które po· 
>7ły na dno po argentynsklch ata­
kach lotniczvch. 

Dwa •zwedzkif' statki. naftl"! ·e 
Stena Seaspread" i „stena Line" 

zostały wvnaJęte przez hrytyiskle MJ. 
nisteretwo Obro,ny. l <ltrzvmałv bry. 
tvj 1<'.p załogi cywllne l wojsk<>we 
Obi~ j a~nnstki dyspot'lują urząd'te · 
niam\ >in orowadzenla prac oodwoo. 
n~ch na ~łeboknśclach do 300 m 
Prace tych statków na w-od~ch wok61 
Falklandów otoczone są ści•łą Ul 

jernnicą. a-le w londyf1S'l<i~h k:oła4'h 
prasowych panu~e przekonanie, ie 
głównym ctle.m . ekspedycjl będz i ~ 
1vydobycle supertajnych urz~dzet\ 
k'!.>mputero•wych I lącv.nosrlowych 
z kilku zate>p.fonych nl<rętów , 1'l6w­
nie fregat .. Ardent" I „Antelb·pe". 

Nle oczek11je się natomiast podję­
cia próby dotarcia d-0 niszczyciela 
.. Sheffiel<I''. który PO zniszczeniu 
pr;ez bomby ar gen tvriskie. utr-z:ymy. 
wa! się na powierzchni tiaRtępnl' 
iostał ndholowanv n.rzez okręty bry. 
tyj<sk\e i za.toplonv na duże.1 l(lębo. 
!rnśct Wedłu11 · don iPs\eti prasy u. 
l'!raniC'mej. .Sheffi"'lrl ·· uzbroJ<mv był 
w atmnnwe b mhv <!lehłnoNe Bry­
ty.fsk\e Ministerstwo Obrony nrlm6. 
wił-0 o-~łos7enia ka te~or; cmeg-0 de­
menti. Il: ładunki takie znajdowały 
sii; na niszczycielu. 

łące;nie ze skła.dk1m1· Ji!O 1 stycz.n~a 
"1983 r. przy ogólnej zmianie kal­
kµlacJl wysokości iikładki i zmila­
nie zakresu ubez..pi.eczeni&. Czwarta ··nagroda 

dla Polki 
w Konkursie 
im. Czajkowskiego 

Radziecka pieśniarka Lidia Zabi­
lasta "4 radziecki pieśniarz Paata 
Burez..uladze zostali zwycięzcami, 
odbywającego się w Moskwie Kon­
kursu im. Czajkowslciego. 
Wśród wokalistek czwar-tą na­

grodę uzyskała Eli:btieta Ardam 
(Polska). 

Stosownie do zarządzeniA mini­
stra finansów z 3 bm. ods1kodo­
wania wypłacone po 1 stycznia br. 
za budynki związ.e.ne z gospodar­
stwami rolnym.i o .obszarze powy­
żej 0,5 ha zostan11 zwiększone o 
320 proc. 1 średnio o 100 proc. za 
składniki mienia ruchomego jak 
inwentarz martwy, maszyny i· na­
rzędzia ro.ln,icze, ruchomości do­
mowe - śprzęt kuchenny, meble 
itp. Zróżll!icowanie dostosowano od­
powiednio do zmiany · ceu od 14 
proc. do 350 proc. Za poszc?.ególne 

' składniki mienia np. za maszyny 
i narzędzia rolnicze . według cen­
nika średnio o IZO proc., za me­
ble śr&dnio o 250 proc. Zgodnie z 
zarządzeniem ustalono też wzrost 
odszkodowań wypłaconych P<> 1 

stycznia br. za Zliemiop!ody we- KROllKl 
dług nowych CPn. Np. za zboża 
przy uwzgtednienlu ceny podsta-
wowe.i 1200 zł za 1 q. Dopłata we- W.W.P~D50W 
dług nowych. cPn będzie ~tasowana ,,... 
również do odszkodowań wypla- • Godz. o.os. Na ul. Traktorowej 
con'.'Ch w n półroczu 1981 r. w przed · posesją nr 57 kierowca „F\a. 

·' ta 125" - prowadzący pojazd po 
odniesieniu do gospoclar$tW rol- sp0życiu alkoholu - stracił pano. 
nych czynnych produk<'Y.lnie. Jed- wanie nad klero,vnicą. zjerh.al na 
nakże tylko w oparciu o przedło· lewą stronę je-zdnl I ·idenyl slę 
fony przez poi;zkorlowaneiio rachu- z „Wołgą" Niefortunny kterowc · 
nek n~bvcia w 1982 r. materiału .. Fiata" doz·n.ą.l ogóln~ch otirat.eń 
budowlanego lub maszyny rolni- ciało i przebywa w sz.p1talu w z1i1e. 
cT.eJ· o takim sam."m przeznacze- rzu. Pa•aże-rowle .. W<'.lłg;i'' \>O udzle-

" leniu im pomncy lekarsk·leJ udali 
niu. ,ie d-o domu . 
Jeżeli chodzi o normowe wartoś- • Godz Il 05 Na ul. Roklciń•kie1 

el koni i bydla. to r'!ostosowanie przed poses.ia nr 114 Arkadiusz Sz. 
ich wysokości do poziomu cen z (15 l.) nie-ostroż.nie wbie.gł na 1ezdn1e 
1982 r leży w l(estil "''lif'>Yflr'!ńw l wpadł n.> .. Fiat~" Chłoplęr nmnał 
PI'ZY czym nie · moga byi: nihz~ •łaman'.a padudzia oraz n~ól!l;{Cb 
aniżeli 24 tvs. zł dl~ bydła i 35 obrażl'!it ciała; przebywa w •l'.pitalu 

• rńh4z 14 .lO W Prnhl"!Szczewtrarh 
tys. zł dla koni. W kilku woje- na ul Ozorkowskinj Marianna A 
w6dztwach ustalono Je w:vso- (71 l.) wparlła pod -.Fiata"' Dmn>ła 
kości óO tys. zł dla bydła 60 ty~. ona uraiu ~lO'l•r I przebywa w S!pl-
zł dlii koni. (PAP) I talu w zgterizu. I (wit) 

' 

. . r ofo" . doczekaliśmy się ·iiozwiąza­
n1a tego problemu! Zespół nauko­
wy, złożony :z: pracowników zes­
połu Rentgenografii i Krystaloche­
mii In.~tytutu Chemii Ogólnej Po­
litechniki Łódzkie.i ora:t Ośrodka 
B_adawczo-Rozwojoweg,., przemysłu 
Starkowe.go ,.Siarkopol" w Tarno­
brzegu-Machowie. P<>d k:iMunkiem 
doc. dr in.i, Zdzisława GaJdeckiego 
z ICO PT'.. opracował. oryginalni\, 
rolsiką metodę otrzymywania ~ia.r­
k i stabil!zow a.n ej. 

Metoda ta, nie ustępujaie!l świa­
towym rozwiązaniom w tej dz,ie­
dzinie, z powo<izPnlern r>rzeszb już 
rirzem:vslo\VP próby technir.zne w 
Za!.tładach l'rzt!'mysłu !=iLukowego 
.. Starkopol" w Tarnobrze~. a o­
becnie. prowadzon" ~a orzygotowa­
nia dą ,ie.i produkcyjnego wdrote­
nia w .. Sia.rkopolu". l'olska meto­
da stabiliza.cii ~tuki możP. zaoew­
nić ieirlnoC'ze~nie stahilizacje · nro 
rlukc~'iną. w naszvm orzemyś1e l!U 
rnowym, a co M tym idzie - - w ' 
wieli;'" dziP.dzlnar.h krBiowej !;OOP"J· 
~arki. zał:. <'.ISZC7.P,d n".l~ci importowe 
t potencjalne zv~ki z eks;portu 
siarki stabi.lizowanrd można li<'zvć 
w setkach milinnów dołarów. Ota 
P<llskif'j sia.rki rozpoczyn.a si~ no­
wa en. 

Zbhtniew 5. N&wak 

ltedolrt.01 depeszowy: 
'I "'K"'ANOEl'! BATOfłOW!C7 

fedalrłer teehnlczny: 
WITOLn KAKOWSK.I 
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Dlaczeuo svstem przeiściowv? C 

eohą elairakttrY11tyczn1t nuzego kryzysu, 
całkowlcie różniącą 10 od dziesi,tków 
Lnnyeh 1potykanych w świecie, jest 

./ 1wałtowny apa.dek prodtllk:cji we wszel­
kich dziedzinach, czyli i.n~ymi słowy nleda&ta­
telc podaży. Dotychezu tzw. normalny kryzys 
obja.wiał się nadprodukcją połączoną z ograni­
czonym popytem. Rynek i cała gospodarka du: 
1iły się w nadmi&Jl'Ze wszelakich dóbr. Polski 
przypadek ujawnił zupełnie inne mechanizmy 
kryzysoeenne - nadmiar taniego, pochodzącego 
z kredytów pieniądza. całkowity brak korelacji 
między potężnym importem a rozwojem ekspor­
tu, a także negacją potrzeby dysponowania 
przez gospodarkę nadwyżką mocy wytwórczych. 
Ta ostatnia przyczyna eliminuje niejako z gó· 
ry, z racji swego istnienia, możliwo~ci proeks­
portowego nastawienia gospodarki. Wspomnieć 
także tr.reba o ,,skrzywieniu" wyst~pującym w 
atrukturze produkcji i inwestycji nie tylko w 
Polsce, lecz również w innych krajach socjali­
stycznych. Mam na myśli kulejącą wytwór­
czość różnego ty;pu elementów kooperacyjnych. 
komponentów, części zamiennych. szerzej tzw. 
sferę pośrednią - zaopatrzeniowa-kooperacyjną. 

m.in. nadmiar awego ta.niego pieniądza pocho­
dzącego 1 kredytów. Próbujemy nadrobić błę­
dy. Państwa - cżłonkow!e RWPG dosl:a·rczają 
nam na warunkach kredytowych tpoo:ą część 
towarów rynkowych i materiałów do produk­
cji. Są to k·redyty nisko oprocentowane i płatne 
z reguły po roku 1985, a więc w okresie, w 
którym spodziewane je.st ożywienie naszej gos­
podarki. Pomoc tę jak na razie wykorzystu­
jemy efektywnie, czego najlepszym dowodem 
jest wzrost eksportu do krajów socjalisty~z­
nych. Trzeba jednak pamiętać, że efekty dzia­
łań ukierunkowanych na reorientację będą roz­
ciągnięte w czasie I trudno Jpodziewać się Po­
prawy z dnia na dzień. 

(Dokończenie ze Itr. 1) 

Przecłeł reforma miała by6 
m. In. narzędziem wy~hodzenia • 
kryzysu ..• 

- J. M.: - Jest to krytyka, któ­
r, bardzo łatwo się akceptuje. W 
tym rozumowaniu elementy praw­
dziwe są w umiejętny sposób 
przemieszane z nieprawdziwymi. 
Powiedziałbym, że z prawdziwych 
założeń są wyciągnięte nieprawdzi­
we wnioski. Jest prawdą, że re­
forma jest systemem dla zrówno­
ważonej gospodarki, dla normal­
nych warunków. Jest prawdą, że 
zmierza ona w kierunku urynko­
wienia gospodarki, a więc wyma­
ga względnie normalnie działają­
cych rynków. Natomiast wyciągnię­
ty z tego wniosek, że należy wo­
bec tego wstrzymać 1i• z szero­
ką reformą i przy pomocy trady­
cyjnych nakazowo-rodzielczyeh me­
tod opanowywać kryzys, tworzyć 
równowagę, jest wnioskiem eałko­
wic!e nieprawdziwym. Co naj­
mniej z paru powodów. 

Po pierwsze dlatego, te nawet 
w najtrudniejszych warunkach ist­
nieje bardzo wiele 1ystemowych, 
odpowiadających logice reformy 
rozwiązań, które mogą być wpro­
wadzone natychmiast. Razem ze­
brane mogą tworzyć pakiet o ma­
sie krytycznej dokonującej przeło­
mu w sposobie działania gospodar­
ki. Po drugie - i to jest nie 
mniej ważne - kryzys w gospo­
darce I nie tylko w niej, jest re­
zultatem systemu nakazowo-roz­
dzielczego. Jest logicznym wytwo­
rem systemu, który działał u nas 
przez szereg lat, a osil\gnąl swo­
je najbardziej niszczące •kutk! w 
latach 70-tych. Dlatego skuteczna 
polityka przezwyciężania kryzysu 
może być tylko polityki\ odcho­
dzenia od tradycyjnego systemu. 

Ten sposób krytykowania refor­
my jest przejawem krańcowego 
pesymizmu, niemożności, afirmacji 
poglądu, że obiektywnym zjawis­
kiem tego ustroju musZlł być kry­
zysy, napięcia, okresy upadku gos-
podarki i stosunków 1połeczno-
moralnych. . 

- Co przeqdzllo e tym, ie s4e­
eydowano 1ię na 1ystem tJn:eJiclo­
wy, mimo ie dostneaane leiąee w 
tym zagrożenia? 

- J. M.: - Przyczyny llą trzy. 
Pierwszą jest najbardziej znany 
fakt - nierównowaga. W Jednym 
uderzeniu przezwyciężyć jej nie 
można. Teoretycznie oczywiście tak. 
Nierównowaga rynkowa ma to do 
siebie, że decydują o niej trzy 
wielkości - podaż, popyt f eeny. 
Popyt :z.mnlejsz:1ć trudno. Nie tak 
łatwo podjąć decyzję, że zmniej­
sza się o 25 proc. płace nominal­
ne. Takich rzeczy na ogól w obec­
nych społeczeństwach s!ę nie ro­
bi. Podażowa wielkość jest także. 
zwłaszcza w okresie krótkim dośl: 
sztywna. zwłaszcza w okrl!!ie kry­
zysu, gdy wciąż mamy do czynie­
nia z tendencją spadkową produk­
cji. Pozostaią zatem ceny. 

- Czy nie mozna zatem było 
zdecydować się na jednlł. ostrą 
operacje doehodowo-eenową? 

- J . M.: - Teoretyczni!' iest to 
możliwe. praktycznie wydaje mi 
sie jednak. że było nieosiągalne 
Głebokość naruszenia równowagi 
pod koniec 1981 roku. na progu 
reformy, okazała się tak duża. że 
taka operacja leżała poza zasię­
giem absorbcji najbardziej wyro· 
zumiałego snołeczeństwa Uwa7.am 
więc, że ta linia rozwiązania okrP. 
su przejścioweiro oomimo wszyst 
kich nieczvst~•ch rozwiązllfl trud­
ności okresu przejściowego. była ; 
jest jedyną realistyczną linią zmia­
ny systemu funkcjono\vania gospo· 
darki w Polsce. 

Druga przyczyna okresu przej­
ściowego polega na tym, że przy 
przejściu od starego do nowego 
systemu dochodzi do swoistego 
.. trzęsienia ziemi" watunków funk 
cjonowania przedsiębiorstw. Na• 
staoi!a całkowita zmiana wielka 
ści i proporcji l(ospodarczych dzia· 
łania przedsiębiorstw. W dodatku 
ich sytuacja finansowa po wpro­
wadzeniu reformy jest pod ~ilnym 
woływem przeszło~ci. to znaczv ca 
łego ciagu decyzji podejmowanych 
w minionych latach, za które an; 
zało~a. ani kierowniC'two nie m 
gą brać finansowej odpowiedzial­
nośc;. bo te derv~if' nntlpimnw' 
ne były w zupełnie innym sy~te 
mie. według innY<'h rf'o11ł !?,.... . OP. 
cyzie te bę'da if'~ZC'Ze dł-igo rzutn 
wać na wyniki finansowe orzeo~h· 
biorstw TP dwa faktv - to .trz~ 
sienie ziemi" oraz „zaszło~r.i" wv 
łoniły wielki problem tzw. wv ­
równywania warunków startu 
Wymaga ono szczególnyeh rozwia 
zań odbie11:aiących od modelu do 
celowego reformy. To iest drut-• 
prz.vczy.na okresu przejściowego. 
Trzecią stanowi stan woiPnnv 

którego implikacje w sferze roz 
wią,zań systemowvch sa iednak ~ze 
rok1e Te plerw~7.e dwiP nr:r.vr.zv 
ny dostrzegane bv~ w toku pra­
cy nad reformą. 'l'a trzecia 
nie była dostrzegana. Do samegr 
końca orace nad rPformą .irowa 
dzone bvłY przv założeniu, 7.e wszv 
stkiP nawet najtrudnleiue knnnłk 
tv bedą rozwiązvwane nrzv onmo 
c'y tzw. ~rodków politvc1nvch. r.zv 
li że reform11 wdrażana bedz\p w 
warunkach społecznego dialogu 
Dlatel!o rozwiązania. które wvmu­
sza stan woiennv . są ia't"~l'\ow„ 
innymi odC'hvlenlami od docPlowe 
go ·kształtu reformy. aniżeli te 
kV>r<> 7.nstałv ~nowodowanP tlwie­
ma ponnednimi orzv<'zvna'l'll 

- Eknnoml~cl zwTat'aM uwage 
na tzw. zagro7enia refonny. Kl'y-
1.yku.fe się np. prorramy opera­
eyJne. 

- l. M.: - My'1l pani zapewne 
o niebezpiecznych kompromisach 
rozwilłzań przejściowych. .Test ich 
kilka. Pierwszym - jest zawie­
szenie społecznej strony refor­
my. Drugim - modyfikacja pod­
miotowych struktur 1ospodarkl 
narodowej. Trzecim - zaeroże­
niem jest sprawa rozdzielnictwa 
mater.iałowego zwi-.zana z pro­
gramami operacyjnymi, które Sił 
konkretnlł :formą tego rozdzielnic­
twa. Czwartym - jest reglamen­
tacja dewizowa ł cały splot przej­
ściowych rozwiązań w handlu za­
granicznym. Piątym - poszerzo­
na ingerencja państwa w ceno­
twórstwie. Szóstym - jest zespół 
re>związań, które usiłują wyjść 
naprzeciw idei wyrównywania 
warunków startu przedsiębiorstw. 
Każdy z tych obszarów jest zło­
zonym problemem, w każdym 
kryje się wiełe zagrożeń dla 
przygzłoścł reformy. 

- Co ~dzł pan • lmplikaeJaeh 
zawieszenia społeeznej strony re­
formy? W teJ warstwie wteln 
praktyków upatruje najwa:tnieJ-
11zy impuls, który móalby wyswo-
116 Inicjatywę ludzklł nłezbędftll 
dla "ruszenia" sospodarki. 

- J. M.: - To jest prawdo­
oodobnie najważniejsza sprawa. 
To jak się potOCZll procesy na 
pozostałych pięciu polaeh zależy w 
dużej mierze od tego, co się sta­
nie na tym pierwszym. I dlatego 
jak mawiał Marks w Kapitale -
„Hle Rhodus, hle salta!" (dosł. 
Tu Rodos! Tu skacz! prr.en. Po­
każ co umi!!l'IZI - przyp. A. 0.). 
To jest to leninowsl!t'ie węzłowe 
ogniwo, n które, chcąc cały łań­
cuch ku górze podciągać, należa­
łoby przede wszystkim uchwycić. 
Dojrzałość obecnej reformy w po­
równaniu z poprzednimi wyraża 
się właśnie w społecimel jej 
warstwie. To jegt lekcja w:veląg­
nięta z minionych niepowodzeń. 

Zasada uepołecrnienia gospodar­
ki ma w koncepcji reformy swój 
wymiar makroekonomiczny adre­
sowany do ezezebla centralnego i 
swój wymiar mikroekonomiczny, 
adresowany do szczebla przedsię­
biorstwa. Obie te strony zostały 
zawieszone. Na szczeblu central­
nym - w wyniku zatnymania 
procesu demokratycznej odnowy 
struktur 1poleczno--polityc:mych. 

- PierwlZy krok sosłał sro-
blony w lipcu 1981 r., rdY • po­
łowę zmniejszono liezb• mini­
sterstw rałę:BiowyelL-

- ;J. M.: - Ale wówczu nikt 
nie miał wątpliwości, że to jest 
początek o wielEt szerszego, boj:at­
azego programu przebudowy. 
Prawnym tego wyrazem stało 1ię 
uchwalenie w lutym br. ustawy 
o planowaniu społeczno-gospodar­
czym. Jest to ustawa bardzo ogól­
na, wymagająca przełożenia na ję­
zyk konkretnych procedur, tym 
niemniej zawiera 1zereg doniosłych 
ustaleń dotyczących uspołecznie­
nia procesów decyzyjnych. Z 
chwi14 kiedy na szczeblu central­
nym następuje zatrzymanie tego 
procesu, pojawia się wiele trud­
nych dla reformy problemów. Je­
dnym z nieb jest uwolnienie spo­
łeczeństwa od grożby woluntaryz­
m u w polityce (ospodarczej. 
Uspołecznienie zostaje zawie-

szone, eo zatem będzie z mecha­
nizmem chroniącym przed podej­
mowaniem błędnych decyzji I 
brnięciem w błędne kierunki po­
lityki ll!Ospodarczei? Deklaracje na 
temat rozwijania dialogu ze spo­
łeczeństwem są skądinąd szlachet­
ne i irodne popareia. lecz okazu­
je się. że w procesie podejmowa­
nia decyzji (Ospodarczej potrzebne 
są o wiele bardziej precyzyjne 
gwarancje chroniące społeczeństwo 
przed woluntaryzmem w tej dzie­
dzinie 

Dalszym trudnym problemem. 
który powstaje w momencie za­
wieszenia uspołecznienia, jest 
kwestia afirmacji przez społeczeń­
stwo decyzji centralnych. Jest to 
sprawa ważna nie tvlko z powo­
dów doktrynalnych, lecz bardzo 
konkretnych. Ci1H~le jesteśmy w 
warunkach. ~dy wiele decyzji jest 
bardzo trudnvch, o dotkliwych na­
~teostwach dla społeczeństwa. Dla­
tego mechanizm afirmacji ma dla 
wykonania tych decyzji kolosalne 
znaczenie. 

Zatrzymanie procesu uspołecz-
nienia na szczeblu centralnym 
jest wrf'szcie generalnym zuro· 
żeniem dla reformv. I w okre­
ci!e po 1956 roku i w latach 70-
tych kierownicze c;iłv polityczne 
deklarowałv swoje l!łebokie prz:v­
wiazan!e do reform . Bvć może ro­
biły to subiektywnie w sposób 
nr.zciwv. Nie mam powodów. bv 
nie wierzyć w ich prawdziwość 
tak jak nie mam powodów nie wie­
rzyć albo oomniejszar. znaczenia 
obecnie czvnlonyeh deklaracji 
orzywódC'óW oolitvcznych. wypo­
wiadających sie zdecydowanie o 
ich determinacji. bv reforme mi­
mo wszvstkie trudno~ci posuwać 
"" orzodu . 

W historii iednak te determi-
nacje ulegały erozji pod wpły­
wem przeciwności i pod wnłvwem 
.1acisku rozmaitych wpływowvch 
i?ruP. zainteresowanveh w obro­
nie status Quo; l?rtlP które w 
reformie widza naruszenie swoich 
1otvc-hC'zasowych pozycji. orzywi­
tejów. To 1ei<t rzP-Cz naturalna l 
7.awszf' ~ie z tvm llczvll~mv. W 
11!!nołecznleniu szczebla centralne­
'?o l'hC'leli~mv od ooczatku wlr!\'.iE'r 
·~hezPIP.t'tPnie że tvm razem nie 
">nwt,t,rzv ~ie to co oonrzednio. 

- W"runklem Downdzenia refor­
m:o )e11t wPdłn~ włelu pTaktyków 
nrzywrl>r„nf P samorz•dów. 

- J. M. - Na gruncie przed-
s'ębiorstwa uspołecznienie miało 
oprzeć się na dw6ch filarach 

n• nlezależnych 1amorządnych 
związkach zawodowych 1 na de­
mokratycznych wybranych samo­
rządach pracowniczych, pełhlą 
cych funkcje w zasadzie naczelne­
go organu zarządzającego. Wraz 
z zawieszeniem obu tych elemen­
tów pod całkowitym znakiem za­
pytania pozostał cały obszar PG­
zamaterialnych motywacji. Można 
mieć rozmaite poglądy na temat 
ich znaczenia. Czasami słyszy 1ię, 
jak np. ostatnio w telewiz}i, ź!' 
najważniejsze jest ile kto zarobi, 
że inne rzeczy są dla robotnika 
nieistotne. Pozwolę sobie uważać 
zupełnie inaczej. Zresztą dowodów 
chyba nie brakowało w ostatnim 
czasie. W całym naszym ~połe­
czeństwle, a przede wszystkim w 
jego podstawowyc}l w.arstwach, 
wielkoprzemysłowe] klasie robot­
niczej, inteligencji og;omną rolę 
odgrywały i odgryWaJ!\ motywa­
cje pazamater!alne. 
Być mot• nawet, lt !eh neze­

gólna rola istnieje teraz, kiedy z 
możl!wością wzrostu korzyści ma: 
terialnych jeet o ~!&le bardzie1 
skllpo niż kiedykolwiek. Rola 1ys­
temu ekonomicznego polega prze· 
cież nie tY'1ko na tym, by zapeW· 
nlła wyższą efektywność ~uk­
eyjną czy handlową, ale takze na 
tym, by odpowiadał 0111 aspiracjom 
społecznym. by ludzie motl! w 
wRJrunkach tego systemu c1~•: 
wiej, mądruj, barw.niej przeir:yc 
swoje życie. 

~astępna 1prawa - mechanizm 
podejmowania decyzji w przed1!ę­
biorstwie. Jak wiadomo refonna 
zakłp.da mechanizm samorządowy. 
Wszystkie strategiczne i dochodo­
we decyzje miały być podejmo­
wane w samorządzie załogi. Tego 
nie ma. W takim mechanizmie 
podejmowainla decyz}I upatrywa­
liśmy żr6dło racjonalizacji społe­
cznych - tych decyzji. Za.tern także 
ochrona przed wolunta.ryq;mem I 
błędami. 

Uzależnienie polskiej gospodarki od importu 
aurowcowo-«nateriałowego ora technologii z 

z 
Zachodu okazało tlą ofromne. Praktycznie nie 
ma dzii w Polsce większego przedsiębiorstwa 
przemysłowego, które w sposób bezpośredni 
lub połredni nie byłoby uzależnione od impor­
tu ka,pita:llstycznego. Stapień tego uzależnienia 
jest różny. Są jed11ak I takie przypadki, że 
brark ,e<łnefo kOllllponentu zmusza potężny kom­
bLnat do zaprzestania produkcji. Jednocześnie 
wsr.yl!Cy mamy !wiadomość, te aby importować 
trzeba eksportować ! to nie tylko w celu po­
krycia bież,cych potrzeb, lecz takie z myślą 
o a.płaceniu krociowego długu wobec zaigra•ni­
ey, jaki powstaw!ła narodowi w spadku ekipa 
rządowa lat 1iedemdziesiątych. Te dwa czyn­
niki przes,dnilł właściwie o kierunku działa­
nia na najbliższą przyszłość. Ten kto będzie 
eksportował, będzie żył, w znaczeniu rozwijał 
1lą. Ekltport je.st tym dla naszej gospodarki 
czym tlen dla żywego organizmu. Swiadomości 
teco realneio fak.tu musllł uer.yć się wszyscy. 
Będzie to tym łatwiejne, ze w samodzielnych 
I 111moflnan.tUjąeyeh się przedsiębiorstwach le­
piej niż gd%1e indl'liej widać uza.leżnlenia na­
azego przemysłu od do.staw 1 krajów kaipita­
l~yc:miych. 

Trzeba natomiast bardziej skuteczniej niż do­
tychczas działać we własnym zakresie. Sprawą 
najważniejszą jest tu bardziej efektywne wy­
korzystanie olbrzymiego potencjału badawczo­
rozwojowego i technicznego, w celu elimLnacji 
importu nie uzasadnionego ekonomicznie. Biorąc 
pod uwagę nasycenie polskiego przemysłu ka­
drą inżynieryjną. które jest znacznie wyższe 
niż np. w USA czy RFN. powinniśmy wdrożyć 
do produkcji wiele nowych uruchomień i inno­
wacji uniezależniających nas od Importu. 

Jak wszyscy wiemy całkowite zlikwidowamie 

importu jest niemożliwe l nierealne. Jednakże 
finansowanie tego importu powinno się odby­
wać według zasad przewidzianych w reformie 
gospodarczej to znaczy z odpisów dewizowych 
z eksportu Praktyka taka staje !lię coraz ba.r­
dzlej powszechna. a twM'de waluty są racjo­
nalnie wykorzystywane przez przedsiębiorstwa. 
Konieczne jest iednaki±e bardziej elastyczne pa­
dejście wielu central decydujących o rozdziale 
m!llteriał6w I surowców wobec zakładów pro­
dukujących na eksport. Co prawda bazą dla 
dystrybu<'ji towa.rów jest plan eksportu, jednak­
że nie można się go sztywno trzymać. Trzeba 
pamiętać. ze aby wyeksportować np. tOO sziuk 
wyrobów wyprodukować Ich trzeba około 120. 
Inną próbą pokonania kryzysu zaopatrzenlo· 

wo-materiałowe.go jest ~zerokie otwarcie drzwi 
dla obcego kapitału w postaci sp6łek z udzla· 
lem zagrMllcznyeh udziałowców. Ze może to 
być opłacalne udowodniły firmy polonijne 
działające od !I l11t w na.szym knju. 

O rozwoju eksportu, a przez to I o dopływie 
twardych walut do pamtwoweJ kiesy decydo: 
wać jednak będzie zmia'lla cha.rakteru naszeJ 
gospodarki na bardziej proeksportowa czyli 
inaczej przestawienie eię przedsiębiorstw za­
równo małych lak I wielkich na maksymalny 
wywóz swoich WY'f0b6W za granicę szerokie 
włączenie 9ię Polski w międzynarodowy po­
dział pracy może przynieść tylko korzyści. 
Eksportu nie należy się bać. Prawda ta ~ musi 
dotrzeć do wszy&tklch kręgów naszego spale­

Dale3 - jett wierd problem 
mechanizm6w rozwll,zywanła kon­
ntktów w przedsiębioratwle. Po­
jawiają 1ifł on• nieustannie w 
zbiorowiskach ludzkich. Samorząd 
łącznie ze związkami zawodowy­
mi miał tworzyć te n.aturalnt me­
cha.nizmy rozwiązywania konflik­
tów bez dochodzenia do form ni­
szczących dla gospodarik!. czy sro­
źnych dla tka.nki społecznej. Sa­
morzlłd pracowniczy miał odgry­
wać donio11ł4 rolfi w procesie 11-
lekcjonowanie najlepszych ludi! 
na stanowiska k!erown1cze. Mielij.. Z. CHA BOWSKT 

czeństwa.. 

Próbą wyjścia s Im.pasu jest tzw. reorienta­
c3a naszej gorpoda.tłd na długofailową wsp6ł­
praec z R~. Chodzi zarówno o zmianę cha­
rakteru powilłzafl jak I o zmiainę partnerów. 
Fa.ktem jest bowiem, że w latach siedemdzie-
11!1ttych możliwości zaspakajania naszych potrzeb 
surowcowych w krajach socjalistycznych nie 
były wykorzysływ1J?1e w pełni. Powodem był 

my ba:rdzo Worzlde dołwiadezenia -'WIMM•••lllllll•••••-lllllll•„M•••••••-ll:N-IMilllllllM-'-lllllll•„„-..,..__,_. __ _ w tej dzledz!'!lie. To rozwfl\'ZUlie 11 • r • 
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miało stain.owić także llltotne za­
be:zipieczenie. 

- Oblerw11Je at,, swłuzen e­
statnlo, łflllknoty do pr1ek1stałee­
nła reformy w menałenik1t. CsJ 
te możliwe! 

- 1. M. - !!lywtem ekonom!~y 
przedsiębiorstw, który z mnłe3-
szyml, ezy wiekszyml dewiacja­
mi. próbuje się wdrażać, jest syt-. 
ternem opracow!!lilym I prz19ł,ogo­
wanym do samorządowego przed­
siębiorstwa. To nie jest system 
dla menażerskiego ' rozwi,zania. 
System ekonomiczny, a zwłaszeu 
goołeczno-ekonomiC'Zny, to nie jeet 
lbi6r kloeków. z którego można 
ieden moduł wyJl\ć. resztę pozo. 
rlawić ! bedą one równie dobrze 
oracować. One stanowią kompo­
~cję, spójny system. 

Główn1t zasadą trzeciego ,/J" -
111mofinansowa.nia je5t wzięcie 
prtez załogi odpowiedzialności za 
wyniki przeilliębiorstw. Czy zech­
cą one tę odpowiedzialność po­
nieść, jeśli nie będą wyposażone 
w uprawnienia równoważne tej 
odpowiedzialności? To sprawa bar­
dzo ważna. ~ybyśmy natomiast 
wybrali model menażerski - bez 
samorządu. to I cała reforma mia­
łaby postać l·nnycb rozwiązań 
Nie twierdzę, te gorszych. Po pro­
stu Innych. 

- Ce nas ezeka Jełll nłe zde­
eydujemy się na konsekwentne 
wprowadzanie reformy? 

- 1. M. - Nie umiem sobie 
wyobrazić takiego scenuiusza. Bo­
ję się w ogóle go wyobrażać. To 
byłby permanentny, ślimaczący się 
kryzys. Kryzys bez światła w tu­
nelu. Nie sądzę, by ktokolwiek 
odnowiedzialny przed na.rodem 
mógł się na to zgodzić. 

Rozmawiała: 
AGNmSZKA OSTAP,OWICZ 

I A ••• 
8 bm .• w drugim dniu posiedzenia Sejmu PRL, w trzy miesiące po ustawowym po-

wołaniu Trybunału Stanu, wyłoniono personalny skład tego organu. Wśród wybranych 

znalazło rię dwoje przedstawicieli Łodzi: Stanisława Swiderska - prządka, emeryta-

wana pracownica WZPB 1 Maja w Łodzi oraz Jerzy Wróblewski profesor na 

Wydziale Prawa Uniwersytetu Łódzkiego, rektor UŁ. 

„DŁ" rozmawia z długoletnią społeczną działaczką robotniczą, posłanką ziemi 

łódzkiej na Sejm PRL przez trzy kadencje, Budowniczym Polski Ludowej Stani-

sławą Swiderską: 

- Powołanie w skład tak waż­
nego organu państwowego, jakim 
jest Trybunał Stanu PRL, jest 
chyba szczególnym wyróżnieniem , 
dowodem najwyższego społecznego 
uznania, ogromnego zaufanla. 

- Być owym „sumieniem naro­
du", członkiem najwyższego kole­
gium sędziowskiego, któremu 
przyjdzie r9zstrzygać sprawy naj­
trudniejsze. to przede wszystkim 
01romna odpowiedzialność. Muszę 
przyznać, ~e kiedy padła moja 
kandydatura, w pierwszej chwili 
byłam autentycznie... przerażona 
Nie, nie obawiam się trudów tej 
pracy, ale jestem tylko skromną 
prządką i choć mam za sobą kil· 
kadziesiąt lat społecznikowskie j 
działalności, boję się, czy podołam 
tym niezmiernie trudnym obowiąz­
kom, czy zdołam unieść ten ogro-

mny ciężar odpowiedzialności. Mam 
bowiem pełną świadomość tego, 
jakie nadzieje wiąże polskie spo· 
łeczeństwo z naszą działalnością 
Czy potrafimy spełnić te nadzieje 
tak, jak wszyscy tego od nas ocze· 
kują? Jakże trudna jest odpo­
wiedź na to pytanie ... 

- Niebawem członkowie Trybu­
nału złożą uroczyste ślubowanie i 
od tego momentu zacznie się dla 
nich właściwa praca„. 

- Najpierw musimy przygoto­
wać się bardzo rzetelnie do tej 
pracy, zapoznać się dokładnie z 
regulaminem Trybunału · Stanu 
szczegółowymi zasadami naszegr. 
działania. Sądzę. że wielu z nas 
będzie pot rzebne wstępne prze· 
szkolenie choćby z zakresu prawo­
dawstwa. bo przecież nie wszy­
scy członkowie Trybunału są P'l'B 

wnikam!. Od tego przygotowania 
zaczniemy naszą pracę. 

- Jakie nadzieje wiążą człon­
kowie Trybunału i:e swoją dzia­
łalnością? 

- Przede wszystkim zamierza­
my służvć jak najlepiej sprawom 
naszego narodu, państwa. W na­
szym działaniu będzie chodzić nie 
tylko G naprawę Rzeczypospolitej, 
ale I o działania o charakterze 
niejako profilaktycznym. z myślą 
o przyszłości. Najważniejsze jest 
w tym wszvstkim. by nasza trud­
na, odpowiedzialna praca nie po­
szła na marne Istotny jest więc 
i ,cel i sens naszvch działań, z 
nryślą zarówno o dniu dzisiej­
szym. jak też o najbliższej i dal­
szej przyszłości. 

Rozmawiał: 
ZBJGNffiW S. NOWAK 

1111 == 

• 
Przed nami kolejne dwa wolne 

od pracy dni. Zmotoryzowani za­
pewne udadzą sie na wypoczynek 
za rnia~tn A.le nwa~at Jecha{o trze­
ba tak. by nie oowiekszv/. bilan­
su ofiar publikow~nei?o oo każ­
dvm WPekPncJzle ! aby wasz sa­
moC'hód nie wvi?l„rlal w poniedzia­
łek iak tl"n na 'Zdieeiu. 

CAP' - M. Sochor 

• 
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B A z A R 
NOWOCZESNEJ ŚMIERCI 

'\"a świecie codzienn'.e mają miejsce jakies tar­
Ji, wystawy, pokazy handlowe - koniec XX wie­
ku to epoka międzynarodowego handlu na Y:"el­
ką 1k~lę. '.l'akieł jednak imprezy handlowej jak 
w 11.ngielsk1m m iasteczku Aldershot nte ma chyba 
nigdz,e. Co dwa lata w idyllicznej, pełnej drzew 
i . zi!!ieni !'.cenerii miejscowego osrodka odbywają 

a·:ę. w połowie czerwca . targi„. broni i sprzętu 

'IJ!OJskowego. 
W tym roku była to impreza pod każdym 

'll.1 zgl~em rekordowa. Powierzchnia ekspozycji 
zw1ęk!zona zost.ała z normalnych 4 do 6 ha. po­
nad 230 brytyisk1ch firm demonstrowało swoje 
t.owary wobec prawie 500 klientów z przeszło 50 
krajów. 

Niepowtarzalnego „posmaku" temu „bazarowi 
:aowoczesnej śmierci" nadal fakt, że .duza część 

tego, co na. nim eksponowano, była Jeszcze na 
d\\-a tygodnie przed uroczyst;m otwarciem targów 
w pra~;dziwej akcJi - na Falklandach! 

Brytyjscy „oficjele" potraf : ą , jak chca. być 

b~rdzo. !akonic~ni, a jęz~·k augiPlski takiej lako­
n1cznose.1 liprzyJa. Handel bronią td me celuie w 
poetyckie hasła reklamowe. Robia go poważni 

panowie o wyprostowanej po ·turze i enPrgiczn:rch 
ruchach ludzi, którzy od u 'edawna .i.10szą gar ni­
tury. Na wscibskie doµylywania się dziennikarza 
,.Sunday Timesa" o '\\'pływ wojny falklandzkiej 
na per~ektywy eksp<Jrtu b1·oni brvtyjskiej po­
wiedziano mu, że oczekuje się „enhanced mar­
ket&bility" (zwiększonych możliwości rynkowych). 
Krótko, ale obrazowo! 
ARGENTYNA ·- „NIEPRZYJEMNY W:Ylt\TEK"! 
Brytyjski przemy8ł zbrojeniowy jest oczkiem w 

fłowi.e kolejnych rządc>w brytyjskich (teoretycz­
ne załoUnia programowe niewiele tutaj zmienia­
j' - pił't'wne tarfi w Ald8I'Shot zorganizował w 
lt711 r. r>Z-d Partii Pracy). Lukratywne kontakt!, 
zairaniczne aą tródłem dewiz - dla W. Brytami 
równi• eennych i potrzebnych, jak dla krajów z 
1orszymi bi111.n~ami płathiczymi. Sprzedaż za gra-
aicę pozwala wydłużyć serie produkcyjne i 
mu'l.ie,iszyć ko~zty jednOl!~kowe poszczególnych 
etzemplarzy 1przętu wojskowego i broni. Poza 
tym nie do potard'Zenia są korzyki polit~·czne. 

Rządy, kupujące broń w W. Brytanj.i, powinny 
b:n': przyjaź.nie- u11poaobione do swojego dostawcv, 
eo zresztą je1;t regułą z wyjątkami... Nieprzy­
jemnym takim wyjątkiem jest Argentyna! Na 
PQpr%ednich t~rgach w Alde!'llhot kapiący złotem 

argentyńscy 1enerałowie byli honorowymi gośćmi, 
jako :i.e Argentyna tradycyjnie kupowała w W. 
Brytanii poważne ilości broni i sprzętu wojsko~ 

weło, od niszczycieli rakietowych począwszy na 
rakietach przeciwlotniczych kończąc. ·rak że 
i na tegoroc2llly „~alon pod gołym niebem" o-
1!ły do Buenos Aires z.a.proszenia. W kilka tygodni 
później zakupiony via Alderahot sprzęt dowodził 

awojej jakości na brytyjftkich okrętach i samo­
lotach korpusu ekspedycyjnego! Zaproszenie for­
malnie nie ZO!!talo auulo1>.·ane, ale dyrektor orga­
nj.zaeJi !przeda~v obronnej (agendy l\lr:oisterstwa 
Obrony) James Blyth sucho o~wiadcz.ył, i.e nie 
oczekuje :iadnych Argentyńczyków ... 

)llLIARDOWE TRANSAKC.lE„. 
Oficjalnie sprzedaż brytyjskiej broni odbywa się 

dl& „sojuszn'ków i przyjaciół". Przykład Argen­
tyny jest dowodem, w jak relatywnych katego­
ri11C'h dokonywane są te oceny. Dzisiejszy .. przy­
jaciel" jutro trafia brytyjskimi rakietami bryt, ' j­
skie okręty! W miotanym konfliktami świeciP mię­
dzynarodowy handel bronią jest paliwem, które 
podsyca konflikty polityczne i militarl\e. Lewi­
cowe i liberalne ugrupowania brytyjskie· protestu­
ją przeciwko tym interesom. Rząd i hancllarze 
bronią mają, standardową odpowiedź: nie spne­
damy my, irobi to ktoś inny, a kraj na tym 
straci! 
Brytyj!kł przemysł zbro~enlowy jest dużym eks­

J!Orterem. W 1981 r. sprzedano za granici: broń 

wartości 1.5 mld funtów - prawie 3 mld do­
la.rów. W tym roku będzie tego z pewności;i. wię­

cej. Cynicy, a może reali.ci, twierdzą, że trudno 
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o lepszą reklamę sprzętu wojskowego, nii konflikt 
falklandzki. Sprzedaż broni za granicę jest to 
wprav:dzie tylko 2,5 proc. calosci brytyjskiego 
eksportu. ale idą z nim w parze korzyści polity­
czne i powiązania wojskowe. Mimo więc narasta­
jących protestów społecznych, targi w Aldershot 
mają zapewnioną przyszłość!. .. 

„BESTSELLERY" 
Term~n „targi", którego uzywam, mało precy­

zyjnie odzwierciedla naturę tej niecodziennej im­
prezy. Wszystko je1;t na niej jak np. na MTP w 
Poznaniu: stoi~ka. eksponaty, opisy techniczne 
1 plansze. i\ie ma jednak tłumów, zwiedzający 

prze•vijają . s_ię rzadko i na ogół nie spotykają się 

ze sobl\· M.iilonowe kontrakty na broń zawiera się 
inacze.1 mz umowy na dostawy obrabiarek czy 
dzemi>w! 

Konkurencja wśród producentów broni jest °bo­
dajż.e jeszci.:e większa, niż np. samochodów. Różhe 
.. delikatnosci polityczne'' sprawiają, 7.e potencjalni 
kupcy wolą nie spotykać się ze i;obą. Przyjacie­
le . iV. Brytanii niekoniecznie muszą się przy­
jazmc: ZE' sobą i np. na Blilikim Wschodzie mo­
zna \potkać s~rzęt brytyjski w różnych, niekiedy 
dzrwnych mieJscach. Prasa też nie j~t gosciem 
mile widzianym ... 

W tegorocznej ekspozycji w Aldershot czołową 

rolę grają oczywiśc i e rodzaje broni, które przeszły 
.. ostre strzelania" na Falklandach. Rakiety prze­
ciwlotnicze krótkiei:o zasięgu „Rapier" mają za­
pewniony duzy popyt. Okazały się skuteczne prze­
ciwko ni8ko lecącym „Skyhawkom" i ,,Mirage'' 
argentyńskim. Dotychczas Brytyjczycy sprzedali 
za granicę „Rapierów" za 1,1 mld fu>Dtów. Po 
Falklandach sprzedaż może być poctwo.}oM. Rów­

. niei korzystne <>pinie na Falklandach zdobyła lek-
ka armata 105 mm, jek też lekki ozołł ,.Soor­
pion ". Kolejne dwie pozycje ma~ więc upew­
niony ,,statu. bestsellerów". 

Brytyjczycy „mają nadzieję", że wuo.t Dłl!Pilłeia 

na B1isk·im Wschodi:-ie odbije się na bilannch ich 
fabryk broni. Szczególne nad'Zieje wl~ z no­
wym czołgiem. 62-tonowy „Challenger" debiutu­
je w Aldershot. Jest to nowy czołg ei~iki, poru­
!Zany 12-cylindrowym silnikiem wy.aicoprężnym 

Rolls-Royce (tak, to ten um Roll8, produkcja 
luk$usowych limuzyn je,,t jego niejako produkcj4 
uboci.ną), ma kierowane komputerowo i naprowa­
dzan~ na cel laserowo dl?i,11ło 120-mm oraz super-
1 ajny pancerz, typu „Chobham". L,cznie J no­
wym czołgiem typu „Chieftain'1, „Challe111er" at«­
nowi „zachęcającą ofertę" dla krajów Bll11kiefo 
Wschodu, znajdujących aię w stanie wojny lub 
na jej pograniczu .. . 

l\fiLCZENJE JEST Zł.OTEM„. 
Ek.l!port broni jest otoczony ści.6łlł tajemuic11 i 

nil'>wiele ścisłych danych przedostaje s.ię do wia­
domoki publicznej. W. Brytania znajduje si• 
obecnie wraz z Francją nr 3-4 miej.11Cu ś.,,•iato­

wego handlu sprzętem wojskowy??\. którego obro­
ty sięgnęły w 1980 r. kwoty 50 miliardów dola­
rów. Producenci i rządowi handlarze broni11 z 
„nadziej'" spoglądaj' na kilka regionów lwi ta, 
jako na potencjalne tereny ekspansji. 

Pr:>:Pde wszystkim więc Bliski Wschód, ak! tak­
ie Daleki Wschód i niektóre kraje afrykańskie. 

Na horyzoncie widnieje potencjalny klient - Chiń­

sk.a Republika Ludowa, którego Brytyjczycy ko­
kietują już od kilku lat. Chińczycy mają ochotę, 

ale nie mają pieniędzy. Brytyjczycy nie zrażają 

się tą chwilowit przeszkodą - w handlu bronią 

w~kazana jest cierpliwość i niekiedy 10 lat upły­

wa od pierwszych kontaktów do zawarcia kon­
traktu. 

Panowie. na których nie nalepiej l&fł garnitury 
cywilne. mają wiele cierpliwo&ci i nie zachowu­
j11 si~ jak handlowcy, z11chwalający swoje towa­
ry. W tym handlu ceniona jest powściągliwość, 

dyskrecja i mówieni" t:·lko tyle. ile jest absolut­
nie konieczne. Milczenie jest tutaj złotem - w 
przenośni i dosłownie!„. 

TADEUSZ .TACEWICZ 
(Londyn PAP) 

KASTYLil 
01!.Sza.r połotonv na północ od Ma. „Dom pod muszl.Aml", eze.stCI widnle-

41.rytu, t-o kra.ina sucha, Jałowa I mo. jący na' okładkach fold&tów. Fron­
notonna. rola. bezkresnej r6"·111n!e towa &ciao.a tej budowli została po 
Tlerr& de Campos aleje się owies prostu ozdoblon& munla·ml atla.ntyc-

1 jęczmień, ~tepowe okolice Salaman kimi. 
kl •lutą bodowi! byk6w na corridę, Avilla 

mym centrum miasta oeiąga naJ. 
większ11 wy1okoś~ U metrów, Na 
'l'llacznym odcinku biegnie fdwom& 
kondygnacjami. Cała konstrukcja 
wyrląda f!llgranown jakby wisiała 

w powietrzu, a i>rzeclet tworz11 lll 
ttGtt:ł.ne rranitowe bloki! 

mteeuego bydła i koni. Jedynie 
W z&cblldnlej części dollnv DUl!rO jak śred1n1'owłeczny 
uprawi& 1lę pszt>nlcę i kukuryd?:ę. 

Win.n.a latoroil jest tak nikła, Żfl U· sztych 
ledwie krzewi 1ie na. r,leml. „. 
.Jęczmienia utywa się do produkcji J\tó"i 5lę, te w H1s:r.panll motna 

plwa, kt6r11 z roku na rok 1lę zwtę. nil'rzadko ulegać złudzeniu co-fnięciu 

kha. Okazuje się bowiem ono na. czasu, ale rb~·ba nir;dzle nie Jest to 
111>Jem nleibędn~·m dla pnybvsz6w wrażenie tak siln~. jak w Avilll. 

z kra.jów środkowej ; półnnrnPj Eu Kiedy się pi1trzv D;t fortyfikacje mia· 

r&py, zwluzcr.a u~ d!A Nl~mc6w st~. Jawi się ono niczym. śred.nlo· 

z llFN', których ~· Hinpanil ogrom· w1ecznv sztych z podręcznika h1ato. 
11le się ceni jako turystów.„ „mar· rll. Pn~stępujac któr~kolwiek z bram 
klldajnych"! I wjazdowych . . odnosi się wrat.enie, że 

Ale stara Kast,·!ia fasc~· nuje prr.e- n chw!le ujrzy si• nie obecnych 
41.e wszystkim obfltośclll, zab•tków mleszkanców, lecz ryc~ny w .zbro. 

dziesięciu wieków historii. '.J:akiml Jach, mieszczki I kupców, mn1chó'". 
miastami są ni, In. Salamanka Avi!la w habitach, może nawet Jakhros 
l Segovia.. ' moinowladcę, nlMionPgo w lektyce, 

-4rable udka przed którym pokorni!' bila poklo-
~ "~' tłtuny ••• 

W Salamance 
Fortyflkarjr A\'ilH pochntlzą z koń. 

ca XI wieku i naleta do n.aJIPpiej 
zachowanvch w świecie. Długi na 

:&!My o uchod.zle słońca utny­
mll.!!1v się nad rt~ka Torntes, 7.eby 
).'&Jl3tnet n& p&noramę 115-tyslęcznej 
l!l&lamanki, urzeknie nas widok. któ­
T!' sobaczymy. Złocisty płasko\ ·lee 
murów 11.rzyblera barwy tak int,n . 
tywne, te wydaje się plo1'.ąć! Nl\d 
mla.te.m niepodzielnie króluje bryła 

"6boeotireltleJ katedry, To widnie 
u jej podnóża rozpoiclenj" się do­
my I ulłte. Hlstoryczirym centrum 
mlaata JNt niew„tpliwie Plaza '1a:vor. 
Nie,dyś unadzan11 w tym miejscu 

esrrldy, l«óte obserwo.w~no z bil}. 

kenów. Pótnl#j na placu odbvwllły 

11• tarci. I toś p01:odlllo 7. tej l'l!r" 
tun.kejt h&ndloweJ do dziś. Dookoła. 

111' padcienlach mles>cza s ię bowiem 
&b~n!e sklepy, bary, re•tauracje. 
Speoj.a.Jnośclą więk•zośri układów 

1'Utro1111mlcznyrh "~ pr7.~·rządzane 
na rótny spMób ... zable Ułlka. 

W pobliżu Plara Ma)•or py'Znl ~i' 
"kazalym WY!lflądem gmach unlwer. 
syt~n papieskieęo. lcdnakie sla>' ę 
l T&zkwlt uwd1!ięr7.a Salamanka swe. 
mu świeckiemu uniwerwtetowi •XIII 
wieku, zallczaaemu rlo jednel!(n z na.f. 
staHzyeh w Eurnple. l\:sztalrill s ię 

w nim m. In. Lłlpe rle Ve1>;a. cu. 
'l'Uttea, Gon1ora i Inni znani huma-
11.1.łel. 

O.MlliwMria uchiłekton!c„na 81\. 
1amekl jett bez wątpienia palar 10-
tyekl tua. dt tas C11nchu, czylt 
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4 km, wy.soki na 12 metrów i o gru. 
boścl 3 m!'trów, mur obronny. zwleń. 
rzony jut 88 basr.tami. Warowne TO· 

mańskie bramy prowadzą do mia ta, 
zachowane10 w óredniowiecznym 
uklad„ie ulic . Przv tych waskich 1111. 

cach tłoczą 1lę pal&ce •oh•ckte, 
wzniesione pru:r. motn, rody kast~-. 

lijskie, & w murv obronne wbudo 
wane n llr.zne ·bud11wle sakralne, 
z najciekawsia chvba k&tedrą „ Xll 
wieku. TrójnĄwowa ba.zylik1., pnłl\ 

rzenie st:vlll romań•klego l 1111tyc. 
klf'A'O. przn>omina •kalę, wyrzdbfo. 
ną prze.: Wil\tT w wr.aro-n\ebi11akłm 

~r;tnicie. 
SpoJrzalem n a jedni\ 7 wiei strd. 

niczycli I wydalo mi si,, >e cnś ~ię 

w niej porusz} Io. .lakbv prinunęl" 

•i' ~~·lwetka rvceria w hełmie l z 
hal~hard&. Rvto tn jednak tylko du. 
<lzPnle, zwykli\ mist)· flkarja, wywo. 
la.na .-rą śwlatlor.ienl„. 

Tętniąca życiem 
Segovia„. 

W "iegovii murv więk~zDści bu. 
dl'wlł p'mi~ta.la ua.sv Trajana Wlaś· 
nie "tedv. a w!~~ b\is:.o zonn lat te 
mu. 7.budowano w ~e1:rivi1 naJwspa 
nlalszv na. P61wv&pie tbervjsk!m, 
runkcjonuJąc•· d„ d•i~ 11kwe<lul<t. 
Mierzy '23 metrów długosc!, w a-a. 

Tuż obok akweduktu. na wysoki•! 
tkale, zbudowany ~ottał zamek, któ­
ry - jak w całej Hiu11anli - zwie 
s1, Alkazarem. Spędziła w nim dzle • 
cil\stwo I otrzvmab koron~ kr6lowa 
KUt)'lll Izabeia I° Katolicka, córka 
Juana n. Do czuów Filipa in, 
w Alk1<·tane odbywałv się wnelkle 
urorzyatości dworskie, 1aś teute 
władca upatrzył sobie iaottk na peł· 

ne Ai>lendoru więzieni~ dla wysnklcb 
osnbistości. Karol III umieśrlł w Alka. 
r.uze Królew!ka Akademie Artylerii. 
Obecnie mieści się w nim muzeum 
I Geneulne Archiwum Wojskowe. 

Nie ma chvba nic bardziej cudow. 
nego, jak ogiądane noca murv Alka· 
zaru, a także kn~ciol:l San Esteban 
ie strzeli~ta dzwnnnlca „królową 

wiei ka&iyUJsklch'' r.t.urowe kon· 
atrukcje ~ betonu nabierają w Aw\e. 
tle reflektorów d rlikntnoścl szvdelko­
wanej koronki.. 

W ni~zieln• pr.edpołudnie wąlikie 

i lcrete uliczki se.-ovil są prawie 11u· 
pełnie pnstP. PrzPntierzając je, udy. 
•talem ua!!°lt w~ród niPmal komplet· 
neJ cls~y. Jakieś odrło~v - rvtm1u. 
ne uderienlA bebna. a pnttm d7.wl•k 
plsic•altk n<&lwna ta muzyka ta· 
cręb tlę stopniowo przyblil:a~. jak. 
by potętnlab, wibrując wśr611 ka· 
mienir. t wreuc!e nlenr7.Pklw1tnle 
w~·lonlły 1lę z najblit.surn zaułka 

JAkiell dziwne mnn<truAln• pn~t•e\e. 
Niebawem rzP.ct ~le wv.la~11iła nu. 

ł.e miada, a nawPt calklen1 ł!ale 
wioski UT'l'lthaja lnkalnP <więta -
ferie 1111' f\P<h•. które nrrt.>i1taru.j~ 

sie w wesolv karnawał "'T.r>P11lllną 

Ich ah 3kcja sa wlaoinle pnrhody .a:I 
tu1te~ v c~h4"rndn'5'' - ninnmnvrb 
fl11ur z mas» papił'roWP) nrted~ta 

w ia jar,· eh postacie inanP ' hl•tnrli 
a ta!<ił' n·r@r•v. M•urów 

W Se~•n·il . w trz.ci•.I dekadtle 
rr•rwra przvpad" ferllt. S;in .tuan 
I San Pf'drn Zaułki. plar< ki, schody 
nnkrvwaJ• •ię wówr1.3! crlrlandam· 
kwlat6w i lampi4'naml. W,•r.utaJa 
11.\ IJl)Ciek~n lu kin< kl. " kł6n·rh 

UTl~iv si• nrtln•\rl, r;d7.i~ "'"'-n" !tu 
pić l!lwn I mło<l~ wino. WłeC1'11tem 
mlHto rozjarza się blMkltm utucz 
nyrb ogni. Dn nóinyr.lt 11odiln trwa 
zabawa. 

.JANUSZ SWI.\DER (PAP) 

ł'ZE 5 
POLSKA Z LOTU PTAKA 

N/r. widok na kompleks uadro wiskowo-wypoczynkowy w Polańczyku (woj. kl'ośnieńskie). 
CAF - AndrzeJ Łokaj 
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Największe ~· Europie zloża kamieni szJ achetnych 

Nuza ziemia jest bogata w 
surowce mineralne. Według 
danych Pracowni Ekonomiki Z11. 
i;obów Mineralnych i Prac Geo-
logicznych Instytutu Grolo1i-
cznego w Warszawie import 
wielu surowców można w ogó­
le wyeliminować, a niektórych • 
ogran:czyć do minimum, przy 
racjonalnej eksploatacji krajo-

- wych zasobów kopalnych. Cho­
dzi tu głc>wnie o sole kamien­
ne i potasowo-magnezowe, gip5, 
kredę, kaolin, krzemionki. ska­
ły budowlane, rudy cynku, cy­n„ i ołowiu, metale wytapia­
ne t rlld miedzi oraz fOf;fory­
ty, magnezyty, 1linkl szamoto­
we, gaz ziemny. Na. uwagę za­
sługują też kopaliny towarzy­
szące głównym surowcom, nie­
dostatecznie dotąd wykorzy­
stywane z uwagi na brak od­
powiednich technologii wydo­
bywczych. Marny także inne 
jeszcze bogactwa mineralne, 
zupełnie nie zagospodarowane 
lub eksploatowane 'lit ll'<)SÓb 
rabunkowy. 

Według powszechnej. zgod-
nej opini; geologów mamy na 
Dolnym Śląsku najbogatsze w 
Europie złota kamieni szla­
chetnych i ozdobnych. mnie.isze 
wprawdzie od brazylijskich. 
chińskich czy koreańskich. ale 
nie U8!ępujące np. uralskim. 
Opinia ta jest mocno udoku­
mentowna zarc>wno danym; hls­
torycz:nymi. jak I współczes­
nym rozpoznaniem iteologiez­
nym. O szczegółowe informacje 
na ten temat poi:>rosiliśmy wy­
bitnego specjalistę w tym za­
kł'f'l!ie, gelologa dr Jana Ziom-

ka - kierownika Pracowni 
Kartowania Geologicznego In­
stytutu Geografi i Fizycznej i 
Kształtowania $rodo iska Uni­
wenytetu Łódzkiego. 

W ponad 100 miejscach na 
Dolnym $ląsku \\•y~tępują bo-
gate złoża takich kamieni 
ozdobnych 1 półszlachetnych, 
jak: wapienie wstęgowe i zle~ 

pieńcowe s<>rpentynit. sjenit. gra­
nit, piasknv:iec ciosowy, gl'lbro. 
pstrągowiec, kilka rodzajów 

wa, Bliżyna (region święto-
krzy ki). 

Mamy więc niezmierne bo­
ga~wa! Zamiast z nich korzy­
stać . importowaliśm • bez opa. 
miętania. zwłsszcza kamieni" 
szlachetne: agaty, ja,pisy , 
rhalc„dony nefryty z Kore„ 
Chin. Brazylii i ZSRR. W la­
tach l97l-80 prowadziliśm)· 

cło Polski ponad 30 rodzajó·;, 
kamieni nlache~.n ·eh i ozdob· 
nych o "adze około 150 ton! 
Tymcza~em za l kg nefr•-to-

Zapomniane 
skarby 

marmurow, kryształ górski, 
kwarc zadymiony, kwarc czar­
ny (morion) i nefryt, zaś i 

kamieni szlachetnych: agat. 
ametyst, chalcedon, chryzopraz. 
krwawnik, lidyt (S(agat), opal i 

turmaHn, w znacznych iloś­
ciach. Do najbardziej zasobnych 
pod tym względem miejscowo­
ści należą: Jordanów, Strzegom, 
Jawor. Przeworno, Strzelin, 
.Jegłowa. Szklary. Szkluska 
Poręba. Jakuszyce. Nowy Koś­
ciół. Ponadto opale i chalcedo­
ny w dużych ilośeiach wystę­

pują w okolicach Krakowa (ka­
mieniołomy: Alwernia. Regali­
ce, Zalas, Orlej). zaś lidyt -
w rejonie Nieklania, Sołtyko-

wej skały pta1:4 na Zachodz:e 
do kilku tysięcy dolarów, ta­
kie zas kamieniP, jak : agaty , 
ametysty, chalcedon:v. chryzo­
prazy, opale liczą się po cenach 
złota! Wg danych „Minexu" -
głównego importera kamieni 
szlachetnych i eksportera pol-
skiej biżuterii . na rynkach 
światowych moi.na sprzedac 
każdą ilość naluralnP.i bizuterii. 
Przy tym ten fantast:vczny biz· 
nes rzadko podlega wahaniom 
koniunkturalnym, a jeśli już . 
t-0 w górę. 

Ogromni' skarby leża w zie­
mi. t;\'lko się p0 nie schylic. 
Cza~ już chyba najwyzszy.„ 

ZBtGNTEW S. NOWAK 
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i\IOSKW A - siedziba RWPG 
przy Alei Kal \nma , ieden z naj­
CZ'\'ściej fotcgrafow an . ·eh obiek­
tów radzieckie.i stolicy. 

CAF - TASS 

„Białe kruki" w bibliotece bydgoskiej 
Wojewódzka Biblioteka Publicz­

na w Bydgoszczy posiada b!isko 
1 mln woluminów. w tym wiele 
oozycji rzadkich lub prawie uni­
kaln~'ch. W najbardziej chronio­
nym dz,ale starodruków. który 
jest jedn~'m z najzasobnieis?.ych w 
kraju. zgromadzono ok. IO tys. 
orawdziw..,·ch .. białvch kruków" -
hPzrennej warto~<'! manuskryptów 
i foliałv oraz licznf' dokumenty 
h\$tor··cznE' • 'a ibardzie.i cennym 
iest królewski akt. przyznającv 
' if'le przywilPjńw klasztorowi 

w Si.;lejciwku. podpisan~· I opatrzo­
ny pi e~ęciami orzez Władysława 
Łokietka. 

Unikatem w skali światowej. 

pieczołowicie przechowywanym 
przez bibliotekę. iest dzieło Eraz­
ma z Rotterdamu. traktujące o 
,.szczf;'~liwym zav. arciu małżeń­

stwa„ Znajduja się tu także li­
czne orveinalnP <lokumenty. mapv 
i dzieła kartograficzne, związan" 
bezpośrednio 7. orzeszłościa miasta 
nad Brda no takich należy m 
in. szkic kanału bydgoskiegn 
sprzed :!On lat rll'lkument ilustru­
jący zdob~·cie Bydgoszczy przez 
oddtialy g•n . Henryka Dabrow 
~kiego, ulotgi i obwieszczenia 
sorzed I wojnv s'1·iatowej, śpiE'W· 
niki i nuty masońskie, plak!lty 

teatralne z okresu „ Wiosny Lu­
dów" oraz fotografie i dokumen­
tv z Powstania wielkopolskiego. 

Bvdgoska bibliotE'ka szczyc: się 

•1nikaln:vm "-' kreiu zbiorem mic­

kiewicz.anów - posiada w swych 

•biorach m. in. „P„na l'adeusza", 

w danego I" 14 językach ~wiata, 

wśród n'.ch 1\• korea1\skim i ia­

oońskim: tu także znairl u ie się 

w ·daniP liP<:kie ooematu 7 1836 r. 
oru pi~r ·sze u ·. dani 
„Pana Tadeusza" z 1834 

par ·s:<ie 
r. 

crs> 



(Dokończenie 19 itr. 1) 
flł wyll:orzyst&ć swych umiejętno­
ści, przf'cież naprzeciwko nif'~O ni~ 
walcz~·ła sławna „włoska. kosiarka 
- Gentile, pauzujący za drugą, 
tólt~ kartkę. Słabszy dzień? Ina­
czej tego faktu nie da s'.ę wytłu-
macz.•<':. . 

Do najlepszych mE'<'z6w nie mo­
te również zaliczyć potyczki z 
Mochami Grzegorz Lato. Był w po­
tvczce z Włochami mniei akt rw­n:v, Di!' mając dodatkOW.O WSpa~­
cja w ezwórce polskich pomocni­
ków. A w ogóle odnosiło się wra-' 
Że!lie. że jak gdyby n:e wierzyli~­
m.,. w możliwość pokonania zes­
p6łu Italii. Chcieli~mv koniecznie 
ten mecz :z:remisować 'w regulami­
nowym cza~ie gry. szukać później 
szczę/;cia w dogr:vwcP i ewentual­
nie w rzutach karnych. Nie po­
wiodło sie to i kto wie czy w 
psychice polskich piłkarzy nie zo-

. stało to za bardzo z;ikociowane. 
To prawda. 7.e to bardzo niewy­
godo;\" rywal. nie przebierajacy 
w środkach w dążeniu do oll'.'reś­
loneeo cE'hl, ale pozostał jakg żal. 
te ~zans~· awansu do Luału nie 
rotrafiliśm~- wykorzystać. 

Pewnif'. że można mieć w tym 
me:zu preten~je do Rędziego za 
bardzo aptPkarski styl sędziowa­
nia. żal do organizatorów deoygnn­
.iac~·ch do prowad1enia tego ~pot­
kan:a hardzo słabego arbitra. Poz-

walał °'1 nil 'lll"S'Ze!ide boiskowe 
sztuczki. co było absolutn:e na rę­
kę naszym przeciwnikom. Zara­
biali dodatkowe chwile na odpo­
czynek , umiejętnie zwalniali grę 
i raz po raz spogląda11 na boisko­
wy zegar. Dotrwa~! ! Jeszcze do­
datkowo strzelili drugą bramkę. 
Nie tylko Jednak arbiter pył przy­
czyną naszej porażki. Przy utracie 
pierwszego gola zbyt pochopnie po­
dyktował rzut wolny. W porządku . 
Paweł Jana~, który ma również 
na sumieniu utratę drugiego go­
la, był chyba zbyt zaabsorbowany 
ustawianiem obrońców w okoli­
cach „szesnastki", zamiast jak cień 

. pilnować znakomitego Paolo 
Rossiego. W tym momencie nie 
było żadnej filozofii. Zamiast ob­
serwować lot piłki trzeba było z 
uwagą śledzić ruchy wloi;kiego na­
pastnika i nie opuszczać go ani 
na chwilę. T~·mczasem Włosi uśpi­
li nas. uśpił Rossi i mecz potoczył 
się pod dyktando ry-wal'. Można 
przekLnać los, że strzał Kuprewi­
cza z wolnego traf'.l w słupek, 
m0żrn mówić o nieubłagan~·ch 
przepisach. o żółtych kartkach. 
można, można„. 

Polscy piłkarze zaraz po meczu 
wykąpali się, szybko pozbierali i 
odjechali do hotelu „Gispert". Dzii; 
bowiem czeka ich przeprowadzka. 
Jadą do Alicante na mecz o trze­
cie miejsce. który rozpocznie się 
w sobotę o godz. 20. 

W oficjalnym protokole sędziow­
skim z meczu Polskll - Włochy 
podano, że żółte kartki otrzymali 
Pola~y Majewski i Zmuda. oraz 
Wioch C'ollovatti. NiP ma nato­
m:ast żółtE'i kartki Wlodzilnif'rz 
Smolarek. W tPj sytuadl będziP 
on mógł wystą11lf w sohotnim me· 
rzu w Alicante! 

Wokół stadionu „Nou Camp" 
e Rzadko &potykane upały nawie. 

dz'ł ' K~talonię, W czwartek ra·no, 
w <ln\'1 meczu z Wlocham! niebo 
bd" n•d:\I be.chmurne. a powie. 
trze rozgrzane. wcześn ie rano Jest 
tu n ;~co chłodniej, ale po południu 
trud110 wytrzymać. O godz. 17.lS, kie­
dy !~z\a urugwajski Cardelllno roz­
poc7ąl mecz Po1"ka - Wiochy, ter­
m'>ffietr:v pr„ekraczały &ra'fllc~ 36 
ltOp!li p<>wyżej %era. e Prred meczem Pol<;ka - Włochy 
!llR~atyśd 1 lekarz reprezentacji przy. 
cotows.l\ zwlęk"'2oną dawkę napojów 
ehlOd'lacych. główn ie wody Każdy 
mc>ment przerwy musiał być wyko­
nv~an'" Bra2yl\jczycy np. używali 
~ek lodu podcus 1potl<a1\. Kole­
chy i ławki rezerwowych podr-iucall 
je na oo!"1<n. Rótne 1ą 9)'.)0SOby na 
~ę<:zP.n!P I pragnienie. e Po lekkim ob iedzie, a wła~lwle 
drugim •n!adanlu, o godz. 15.00 pil-

Widzew • RFC Lie~e 
W so.'botę n• l'ltadlonle Widzew• 

dojdzie do k<>lejnel(o meczu o Pu­
char L4ta. Tym ranm w roll go. 
spod11u& wyttta,pl 7.e1pół mistrz& Pol. 
tki - łódzkiego Widzewa. Początek 

karze wyjechali na <:tad ion I na 
„Nou Camp" byli na .~ god•. pr:zed 
meczem. Z Collbato do centrum 
Barcelony jechali ok. l(odziny, ale 
autokar z napisem „Polonia ", e<Sl<or­
towany przez podle~, miał pl<W•V-
57.eństwo„. 

• Sędz\a amerykańffil D11vld So­
cha, który sęd!tlował mecz 1 Wlo. 
chamt na llnll, je rt polskiego pocho­
dzenia i doskonale zna na~z J<rzyk. 
Nie ~przyjal on naszym pllkar'Zom, 
gdyt jest to ublter ba.rdizo ol>lek­
tyWi!ly i wy oko ceniony w łrodowl­
sku sędziowskim. 

+ Polskich p1łkar:r:y dopingował 
trener Ryszard Kulesza, który ob•er­
woweł mecz siedząc na trybunach 
razem z Bońkiem I Szarmachem. 
Kulesze, prowadzi obecnie repret.en­
tację Tunezji: - Prz~·J echalem tutaj, 
aby zobac'Zyć reprezentację Polski I 
przyłączyć się do dopingu. Polacy 
grają rzeczywiście wspaniale I jut 
odnieśli wielki •Ukces. + Król futbolu Pele na łamach 
„La van Guardla" w komentarzu 
przed meczem półfinałowym Polska­
Wlochy wyra7.lł opimt1 .. fe jego fa­
worytem są Polacy, ktorzy w finale 
zmierzą się z RF~. Tak twierdził 
Pele jeszcze przed meczem. 

&potkania o rodz. 17• a przeciwni. Wl h RFN l' l ki em łodr.ian będzie belgiJskl zHpół OC y. w ina e 
RFC' LJege, wicelider rozgrywek teJ 
s;ruP.". Nie ule.l(a wątpliwości, że 
sta1'1<ą f:e.l(o pojedynku będz ie prz-0- Prawie trzy godztoy trwał mecz 
do·Nn!ctw<> g-r J'\e. id1ę-W p"Hlnalowy poml~sy sespolaml 
TO.Il pu.nkt ptzewa~i nad rywalami Francji I RF.·. ~lecz ten zakończył 
I ..., pnyp~dku zwycięstwa „ods'o:o- się dopiero w nutach kar. 
C'ZY" nA be>:piec'l:n!I odległość. Po- nrch zwycię„twem RFN 5:4, 
n~dto trteba W'J'.\ąć pod uwagę to, W regulaminowym czasie gry było 
że po raz pierws'l:Y zobaczymy m;. 1 :1 ~l ~l). Bramki strzelili: Platini 
etrzów Polski w oficjalnym meczu z karnego dla Francji l Littbatskl 
\)!"1.~ włun- publlcznośc·\ą. od pa •. dla RFN. W dogrywce padł r6wnld 
miętn~go meczu w Chorz<>'N:e. kledy rezultat remisowy 2:2. Bramki dla 
t<> lodoi'.an·le po raz drugi s!ęgnęll RFN . trzelil:: Rummenlgge I FI­
po miano nsjlepszf'j drużyny w kra. scher dla RFN oraz Tresor i Girrese 
ju. B<:d7.ltt również okazja ,zobaczyć dla Francji. Rzuty k~rne strze1111: 
..,,. akcH „n<'!wy Widzew". Zatem ten d.Ja RFN - Kaltz, Breitner Llttbar. 
mecz P,,wlnno zoba<'zyć wielu !ódz- ski, Rummenlgge I Hrubesch (nie 
lrlch klblców. którzv pozostają wykor'Zystał karnego Stlellke). dla 
"' m'eŚ"le . LKS wvjeż<lż~ nato'm•ast Francji - G1rrese, Amoros, Roche. 
do Brna . l(dzle 7mie'rzy s!ę >J zespo- tau I Platini (n'.e wykonystall ka~-
łem ZbMjovi<l. nego Six I Bossis}. 
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Cztery grupy po sze~ć 
zespołów?„ 

Komitet Wykonawczy FIFA zapro. 
ponowa! Kolumbii - organizatorowi 
mistrzostw świata w 1986 r. now:-i sy. 
!tern ro~grywek flnalowych. Propo 
nu,ip się w nim, abv ro•grywki eJi. 
mln~o· JnP odhywal~• się jednak w 
c1\er•ch grupach z udziałem sześciu 
uspoł6w, a od ćwiel'ffinalów obo­
„„az~·walby system - przegrywający 
odpada, 

Na Kongresie FIFA w tym ty!(od­
n·,u w ~1ad= ycie dyskntowana będzie 
m. in propozycja 7.glomona prze-i 
del~<rację GwinPl. Gambii I :1-111ure. 
t~n i'. W•Pomniane !<raje pr<>ponuJą 
doknop tow„nle plędu nowych czlon· 
kow KomitPtu WykonawczP.~(l Do. 
t.vchr"7~so·wy K01ni.tt't \Vykonawciy 
FIFA 1 zy 21 czlonkriw Pięciu no­
W\"rh r1łrinków ma renreien t<:>wać 
w-s.:ystk ie, c wyjątkiem Eura<py, kon­
tynentv. 

W P8żd7lerniku br. do Kolumb'l 

y I 6 

Falcao, F.der czy l!lctrginbo •trzelUI 
w ml'triostwach 16 bramek. obroń­
cy nie potraflll nie dopuścić do 
utraty tych kilku, szczególnie z Wio. 
ch~mi. któi'e doprowadziły do wyell­
minowania trzykrotnych mistrzów 
świata Ostro krytykowany jeet bram. 
karz Waldemar Perez, którt'lo o. 
barcza s'ę winą za pr:zepuszc'Zenle 
dwóch z trzecl1 ut.racollych z Wio­
chami bramek - „Tn nit jest bram. 
karz, którv powini•m występow11ć w 
rlru7.vnie •wentualnych mistrz6w 
świata - na pisała 1edna z barceloń­
•k1ch gaz~t Gdyby w bramce r.espo. 
lu lira•vlij•klego wy~f~pował Renat 
Dasa,iew, Bra7.ylla zostałaby mistrzem 
świata! 

Pne<l„tawi<' iele pra~y hlszpań!Jk"!ej 
cy tuja z iron lą wypo-.vled! Zico, kt6. 
ry powiedział kieriyś. tP nie lntere. 
su)P go z kim ~r11 Bnzvlłll, ho oni 
I tak zdohęrla m1•trzo. two śwl1tła. 
Bvli tak w •obi• udufanl, że gdy 
Wlo~i ~lrzelall im bramki, to zup•!. 

.,, 

(Dokończenie ze str. 1) 

d11fi>n.sywu,. Na. pewM tef' iawod.nik potrafiłby wygra~ kitka 
pojedynków główkowych, w ja.klś sposób spowodować za.gro-
żeni.e bTamki Zofio. Tymczo .1em w tym spotknniu ta sztuka 
udała sie tylko raz Buncolou:i, który doszedł do czystej po-
zycji. A to w ntf'CW, ktedy eh.ce się atconsować efo fmalu i to 
z takim 1n:zeciwnikiem to troch.i: za mało. Andrieja Szarmacha. 
nte było tymcza.sPm, w oqó1e na ławce rezerwowych. M11Ne, Zl 
ta sprou·a wy.ia.ini się po powrocie reprezentacji do kra1u. Je­
stem tepo pewi<>n. 

J 
ednym i błędów w tym meczu było i to, że nasi dwaj 
1apastnicy Lato i Smolarek, absolutnie nie abso1·bowuli 
bocznych obrońców wloskich. Nic 'u· ięc dżiwnegll, ze w 
te.i syt11acji Wło~i atakowali w 8rodkOWP.i strP.f1e boi-

skn 6 zawodniknmi (4 pomocników plus 2 bocznych ohroi1có1.0). 
PrZPpraliśmy wtem w tym momencie frndrk jlOI'!. Gd111J11śmy 

my go opanowali, wówczas moglibyśmy marzyć o końcowym suk­
cesie. 

l•fimo wszystko w dru11iej połowie zachowaliśmy się bardzo 
dobru pod u·zględem taktycznym. Ruszymmy zdecyd.ou:anie 
do ataków i nic nam innego nie pozostalo, jak poważnie my­
śleć o sforsowa.niu linii defensywnych. i b'l'omkm·za Zoffa. Za­
chowaliimy się w tym momencie jak doświadczony team, t~cz 
dostaliśmy bramkę z kontry i pożegnaliśmy się z finałem m.is­
h'zostw świata. Trudno, ale tak trzeba bylo gra.ć! 

\!V tdelu komentarzach będzie podkreślało się, Żt wio.~ i 
1rytrzyma1i ten mecz pod 11·zgtędem kondycinnym. A 
to ni~prawda. To myśmy zaĆhowali po ·tym m<'czn wte­
cej ril. I w tym momencie podziwiam polskich za1cod­

n·ik6w i optymistycznie tl'ypowiad«m się przed meczem o tT:ze­
cie mi<>jsce. Nikt nie powie mi, że traci się więcej si! prz11 
obronie wlasnej bramki. Wlosi faktycznie „rozpracowali" nos 
w pierwszej połowie spotkania, kiedy to w pienoszych 45 mi­
nutMh strulili bramkę a póiniej ba.witi się 11• boisko1ca „1011-
bijankę". To ko.utuje na pewno mniej straty energii, pozwala 
ponadto na kon.•ekwentue w sumie Tealizowanie przldmeczn-
1cych założeń. A mimo falowych ataków (dr11ga poło!l'n pze­
cieź. !iależała do nas) i potężnego upa lu do końca. nie TPZygno­
wo11smy z 1zons11. TrZPba Ji>dnak w tym momencii> z1vr6cii' 
uwagę, ~e w def.ensywie popełniliśmy teź dość, moim zdrmi<?m, 
p1·osty błąd. Otoz bardzo rzadko włączali się boczni nbrrnicJJ i 
w ef<>kcie prui cały czas spotkania czterech. na.s eh d~fen~o­
rów opiekowało się tylko dwoma włoskimi napastnikami n 
u:ięc Rouim ł Grazianim. Po co? ' 
RE1uu.mując, Przegralilmt1 batalię o Arodek pola ł w tym 

I.kwi gl6wna przyczyna porażki. Zabrnkło n.am równiet bol­
skou•ego 4'tvanłactwa, a tni •lement aportowe; walki opafl.0-
u·all do perfekcji. nori wcioraJBł 1'1/Wa.le. 

Trenerzy powiedzieli: 
ANTONI PlECHNJCZ.EKr - Prnd• 

wsrzystkiim chciałbym 1erdec,znle po­
irat'1lować dr1.f.żynle wł<><Skltj, ze­
równo awansu do łtn11łu M~. ja'lt 
l tr..eeb kolejnych zwyci~lch spot­
kań 7. A.r(entyn11. Bra'lyll11 l Polską. 

Jeśll id-zie o dzi.slejj<'Zy mecz, to, 
~ak sąd·t~. ułatwiliśmy Włochom nie­
co zadanie. W pierwszej połowie ze­
. pół na.., grał bez wiary. Powat.nle 
dal s'.ę odczuć brak Bońka, ponle­
wd stracil.i8mv najwatniej&y atut 
- kontratak. Być mote apotkanle po. 
toczyłoby tlę łnaczeJ, &"dyby nie d•· 
cyzja sędziowska, MaJewskl nie sfau. 
Jowal zawodnika włoskieco i 1ędzla 
nie powinien zarsądzlt nutu wolne. 
g-o. Właśnie r-o łym rzucie 1tracl­
Jiśmy bram.k~, Gdyby plerwsza po­
lowa ukońc~yla •le reml11em O:O, na 
poc-ią1'ku II mleUbyśmy drn!:11 
se strxele<nh• l<Wycię.ęklej bramki. 
Błędy popełnione przez naiz zespól 
w tym mec2m, ?O'Z-0$'!awlam dla rle­
bie do analizy. 

ENZO BEARZOT: - Awan• do :fi­
nału '.\lS. to dla mnie jako trenera 
i w\elka satysfakcja l sukces HWO­
dowy. Jm po pierv.-nym ~lu, zdo­
bytym prze~ Ro lego, pomyjlałem 
sobie, że mamy jut finał w kle8ze­
n\. Wierzyłem bc>Wl~ w grę na­
szych obr'01\ców, k~6rzy nie pm;wo • 
lą odebrać "°'ble zwycięstwa. Rze­
c-zywilkle. 9kutecznie zastopowali ata­
ki Polaków. Oc2ywlkle po drug\ej 
bramce byłem jut pewny llUkCHU 
I spokojnie C%ekałem. n• k<1ńcowy 

ca . _, ,, 
w11tna". rt·„ ardu w nagłówkach 
Adios :tr.t.p~ma. To W'l'tystko! Tym ra­
zein - ml~ostwa zawied1!1<>nyeh 
n11dziei! W komentarzu do mec?u ga­
zeta z Sa<> Paulo podkreśla. te mecz 
z Włorhaml był najgorszym w 1982r„ 
a w grze ~e:.-połu bra:7ylijsl;:iego za. 
brakło intel'.gencji l odwagi. 

Nagroda dla pechowca 
Mie,zkańcy gminy Carda na Sycy!U 

ufundowali specjaln~ nagrodę dla 
największego pechowca mistrzostw 
~wiat11. Nagrodę stanowi 2500 cebu­
lek ro<lliny artL•choken wraz z płu­
giem do Jej uprawy. Jak dotąd naj· 
poważniejszym kandydatem do zdo­
byela nagrody jest bramkarz Sal­
wadoru - Mort, który w trre<'b 
meczach plenniej rundy musiał ż 
t.rzynaśde rny wyjmować p\łk41 z 
Si8tk\. 

Tatu~ się nle spisał 
żona czołowego piłkarz& Brazylii -

gw)ozclek sędzlef(o. Nle~oh mnie 
tylko kont\12je moich zawodntk6w. 
D71sla1 boisk<> musieli opuśt!ć Ant.o­
gnonl i Grazzlan\. To znacznf' o~ła­
b!enle. 
e A co pan 111dzl o 1rze zespl>łu 

pols!dego? 
e Polacy grają systemem podob­

nym do nawego - dwoma llapastnl­
kaml. Dzlsh1j próbowali stosować 
nleco inne wa~lantv i do akcji ofen. 
1ywnych włączał s!ę Buncol. o na. 
S'Zym S'Ukcesle zadecydował fakt, ie 
mlellśmy so::vbszych obTońc6w, którzy 
potrafll! zaslllć plikami linię napadu. 
Sa rdzo dzlelnte pracował Cabrln. To 
wtaśnle z jego podan'.a padla druita 
bramka. natomiast obro1\cy polscy 
byli wolni. mle!ł klOl)'.><>ty z utrzyma. 
niem Ro6slego. s. lch próby wląc~e-

.a się- do ~t11lru były mało S"i<u­
tec?.ne. 

e Czym naldy tlumal'l\YC 
morfozę drutyny wloskiej, 
w plerwlzej rundzie w Vigo 
defensywnie, a w Barcelonie 
la bramki? 

meta­
kt6ra 
grała 
str ze. 

• Nie zgadzam się 1 tą opinl~. 
W el1mlnacjach grallćmy podobnie, 
jak tu, w Barcelonie. W mec2u 
z Pol<lką byliśmy w atalcu. z Karne. 
nmem nle dopisywało nam szczę~­
cle, a z Puu sytuacjl do zdobycia 
bramki było niemało. Po prootu, 
w BSTcel<>nle sytuacje stneleckie bv­
ły konsekwenttile wy'<or7ysty-.vari~. 
a Rossi doszedł do "'ie•klej formy. , 

F :fll 

Dla Ctuyffa Brazylia 
jest najlepsza 

Moralnym zwycięzcą mlstl'zostw 
ś·v1at11 jest rlle Johanna Cruyffa 
zespół. B azyli l. Brazvlljrzycy gra.la 
n"jlep1Pj ze W'Tystkich f!nal!•tów i 
!m należy się pierw'Ze miejo;ce -
powiedział Holender. 

Nagroda dla Grzegorza 
Laty? 

J"den z banków hlszpańskieh u­
fundował specjalną nagrort~ dla naj­
bardzle1 walerznego piłkarza fina­
łów MŚ. Zdaniem dziennikarzy ni;J­
wl~ks7.e 'Zansr. na zdobycie puchar11 
autorstwa znanego artysty - Graf!! 
ma Uli Stlelik,, Jego najl(roźniej­
<zyml rywalem' są: Grze gon Latn, 
Francuz - Alain GiressP oraz Włorh 
Gfanearl(I An\oguonl. 

Gdzie mistrzostwa świata 
1990? Ud• s'ę tay01;obo ·a tlel~!("cja FIFA, 

kto·a za.pozna 'lę 1e 'taneni pr-z~­
i;r.i-to·ra fl do ""st~pn~·ch mistrzostw 
świata. O•tatecrna decnja FIFA w 
SP" ~ ·,·Je <>riianlzac.1i mi.tr-zo,tw św!a­
ta w KolumbH zapadnie na posiedze­
niu Komitetu Wv\<onawczer(o tej "r­
gan!zacji 15 grudnia br 

MUNDIAL Jako kolejny oriiani?.ator mis· 
trro tw świat& w 1990 rolru do rIFA 
zg!osiła swoją pi'opozyc;ję Kanada, 
Obok niej o pl'aW{I r:Jrl(anlzarjl mJ,_ 
trzostw świata ubiegaJą ~J~: Jugn­
sław\a, Włochl' ora• wsp61nle Beli:ia 

Obrażone ministerstwo / 
H:s„nai\sk ie ~Iinl,terstwo Flnans6·N 

\ld1ierło 7.J(Odv na 1aplace le pr~ez. 
klub l"C Rarcelona kwntv ponad 
10 m.lion6w dolarów Die~"> . tara. 
do'.'I e \\' z·,•iąiku z podpisaniem kon­
trak.t11 1obowiazujące ,o go do ~ry 
w tvm klubie przez na1b\i7.szvr·h o;ześć 
lat. Priv okazji minlsterst-.•·o wyra. 
'tlło ~·~ole n',~ndowolenie z faktu. 
te klul> nie 'Nyi<tąplł uprzedn'o o 
wyraien!e tl(ody na tran<ak~ję W 
gr~ wc'h<:t<\7.i przecież n:eb•Ratclna 
suma .. Tak POWirdz'al jertnn z ur1.P,d· 
t i.kó"'' - ~am For!l ro1mawia r. na­
nti. Jesl! rh•• dnkonaC takleH in. 
w~styejł w Hiszpanii. 

Maradona wini sędziÓ"\.\' 
!!iłynnv p\łkarz ni~~o ~1araclona nie 

ustaje IV W''!lZU1<\ wani'1 po\\'O<IÓW WV 
ellm 'n<>wanla Ar~~ntvn~· 1 turn!eju 
TeTn 11a taPP"ie 7nalP7.l <i~ '("dz;o. 
wi~: . tv I ko raz ia~r"lem faul I ot! 
razu o\r7~·11iakm c1e"woną kartkę" 

))'>\ iedv.ial ~l••erl<'T!a. 

Dasajew + Brazylia = 
mistrz świata 

"•Jetu dzl~nn 'ka rn oróbo ''alo 7a. 
dać p;łk, z m brazvl'J'k. 1 ) ht}le. 
dotvcząr•e orzvczv11 no "'::iu u ttnre 
?.en'tacjs Wlo h N ~ <1oc~ekal <'ę nd, 
flO'.V ' •·'z i P łkar7e 1Hnvltj<rv nie 
r.hc;i: „oz:ma ,\'ł.~ć 7. ,,„7,-,ą~tav„- c etam· 
pf!lii;;;V .T;\k <=t·\~prrf 'ł in...l ~ l rlzl~ 
łarz h·~· „l·j•klch ,·ol~ <1nk '1'/".VB~ 
o~t;.tn "'h ~.:t·<uró·., n ....... ~ rv·l ntpm rln 
k r a.iii l-L.c: „pAti~(' v rłonnt}C;~r?P 
stw~•rti-: 11 Źr'> linł;1 nhr :1 n•·t:t pr-rv 
shc\l."'io· 11a. p~eta a1..:h'lle~0·yą" cir t.v~ 
ny brazyl!jtkiej. Gdy Zlco, Socrates, 

ZZA KULIS 
nie potrarili i;-lowy, górę wzięła de. 
~perarja I r.apomnieli o swej wspa. 
nia!nj technice. 

Rozgoryczenie 
Brazylijczyków 

nrazyl;a je<t ro~g<>ryczon~. Prasa 
t<>go kraju nic pozoi;tawia such~j nit 
ki na piłkarzach bra7.vUjskich i Ich 
trenerze 1.'ele Santanie. W os-trej kry­
tyce nie pncb!era się w słowach. 

„Jornal do Brull" pr7.yczyny nle­
p~wod7enia repre'lentacji Brazylii U· 
patruje w •łabej ~rze większokl 
piłkarzy I błędach y.; prowadzeniu 
dtużvny orze„ Tele Sanl11nę. .Tedy. 
nie Zirn, Socrates I Falc1to grali na 
poziomie które~<> nie J)O'Winna się 
'''tvd·t'ć Bra?.vl\a Poza nimi nie 
r.nai.azl s'c nikt inny. kto potrafił. 
by ich wesprzeć Pmostall p!łkarzt 
byli jak ?agubim'lP .-\z lec!. preferowa­
'i grę. której niP można nazwać po. 
ważna ~iC'dz:tcv na ławct' SantanA 
'P" ·'"al wra7.rn·e jakh\' mecz z 
Włochami hyl •not\canlem pokaz<'!· 
\\"ym I r.oprowarlzH <Wa rtrui.vnę clo 
poraiki \lnóstwo błędów Mpełnlo­
n vch v.: tvm meC'zu nr1.en.,•ało marze. 
nie B„„„,:lilrzyków o '"vl(raniu n~j­
łah1 :ejs7yCh w bi,Viril m i•tr7c><t-.v 
~ 1 ata To ~.:nnn pismo t>r7..'tacza w·­
po · prif .Toa ~aldanv hyl~!(o trener­
·•p•r7rnt~cH Sr•?.ylil \>tórv <twler­
'1z'1 ir reprnPntocj~ '(rola w tym 
mP .„.1 :rC'nir7.n\t cl11n1..,". 

nO FstadÓ df) Sao P:t.1110" P~~tP że 
drużyna . brazylijska była „mało po-

Sorrat~u ~podzi<'WR się C7.W:Htego 
dziecka. Dziwnym zb iegiem okolicz­
ności poród powinien nast<1plć w 
dniu meczu finałowego. Nie będzie 
to jednak mecz z udziałem Bra?.ylii, 
która zostala wyellminowan11 prze'Z 
Włochy, ' 

Chcą do domu 
Bllsk<> 8 tysięcy kibiców bra:zylij­

~kich nie chce zostać w Hiszpanii. 
Prt;edwC'tesna porażka ich pupilów 
odebrała im rado~ć z oglądania po­
zo<tałych meczów mistrzo$Łw. Co­
dzlennle ud&Jl\ si~ tłumnie pod biu­
ra podróży domagając się dodatko· 
wych czarterów, którymi mo!(liby 
powrócić do domu. Wielu z nich 
bilety wstępu sprezentowało ob•lu­
dr.e hoteli, w których mieszkali. 

Liczą na wygraną 
Sympatycy Paulo Ro,sieg-o ilcz;i na 

wy•oką wygraną w totalizatorze. Na 
kuponach po<tanowili <kreślić cyrry 
5 25 i 75. Wla~nle w tych minutach 
Ro•s l strzelił bramki Brazylijczykom 
eliminując Ic h z turnieju. 
Socrates jeszcze cztery lata 

na boisku? 
K11pi!all pilkar•ki<'1 reprf'zen acji 

Rra.z Ui - sorratf'~ po' ·ledział. że 
zamierza l\'Vstt:PO"'a~ 1„zcze na bo­
isku rzez Oi!JblJt•7F r1.tery ]i!\~. 00 
ne!=:tepnych n1istr?.n11;t \' ~,„;~ta. Potem 
chr~•łby poś···ięclć SI !Jt'l!CY ZJ!.\\ O• 
dowej. soc.u.te:11 jest z zawodu pe· 
d1atrą. 

Holandi&. 

Santany nie zdejmą? 
Pllkarska reprezentacj~ Brazylii 

przybyła do Rio de Jan"iro. Na lot. 
nisku oczekiwali piłkarzy kibice, 
dziennikarze, rodz:ny. z plen''"ych 
informacji wynika. że 11 przyjęcie" 
wracający.eh z Hiszpanll zawodni­
ków było nrniej llieprzy,Jcmne niż 
prz:puszczano. Brazylij'i:zycy podjęli 
wszelkie środki ostrożności na lot­
n•,ku. Nie doS?.lo tam do prz:-·krych 
dla zawodników wy,tapleń. Dzienni­
karze odnotowali wypow~ed~ .. Jednego 
z kibiców: - Kochaliśmy wa• jako 
zwyci,zrów, teraz gdy .iestPśrle po­
konalll trzeba głowy tnrmać wysoko 
unftslone. 

Tym !llemniej policja ochranl ałit. 
piłkarzy nie tylko na lotni<ku . Pa­
trole policyjne pojaw!ły się koło do­
mu trenera TelP Santany .. Tego żona 
otwladc1yla, że po meczu Brazylia ­
Włochy gromadr.111 się przed domem 
rozT.ło,..zczeni klbk0. a ona sama 
otrzymala kilka teletonów z pogrM­
kami. A iak zachował <ię Santana 
na lotnisku? Wyszedł na zewn,1trz 
jako jeden r. pierwszych l otoc?.on;o 
został przez rtr.lennikarr.y oczekuja· 
cych jego wvpowi<'dt!. 
Złą atmo•ferę. Jaka powstał• wo 

k61 8antany. rla<:odz. IA \' ypo·,·iedt 
prezydenta Braz:·:lijo;kj~go Zwl'\Zk1J 
Pilkar,klego - Glullte Coutinho. -
~lyślę. t nie pow'llni!;my ostro kry. 
tyknwać Santany za iegn prarP, z 
rerrn~ntacja. o•talnich 3~ mP· 
cz„ch piłkarze flraryl!J •~hor!7 li 1. 
ho.'k" t'·ll<o tri•. krot11l" pokonani. 
:-;ie Je•t to w!~c zlv h·lan• I myś!P.. 
te i:>antana narta! mógłby kont:·:nuo­
·,·ać pracę, jako trener reprezen•a· 
cjl.„ 

• 
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d.s. Zao1}atrzcnia Uynku 
W czasie wczorajszego posie­

dzenia Wojewódzkiego Szta­
bu d.s. Zaopatrzenia Hyn­
ku, które prowad7.il wice­

prez ·dent Łodzi Leeh Krowiranda, 
wiele uwagi poświęcono ocenie 
zaopatrzenia sklepów w mir:so 
wędliny. 

W oslalnich dniach czerwca w 
wielu sklepach nie mozna było 
zrealizować kartek na wędliny. le­
piej było natomiast z. zakupem 
mięsa, choć też nie wszędzie. Bo 
oto - jak poinformowal wczoraj 
uczestników posier!zenia dyrektor 
Wydziału Handlu Urzęd•t Miasta. 

·Jęrzy Myśliwy - na 250 sldepów 
prowarlząrvch sprzedaż mięsB i wę­
dlin, w 14 z nich w clniu 30 czer­
wca nie było ani miP,sa, ani wę· 
dlin. Ukarano ich kierowników 
pozbawieni!'m premii oraz o~trze­
żeniami. 

Natomiast w okresie od l do 6 
lipca sklepy otrzymały 2lll,5 tony 
mi~sa oraz Z93.9 ton wędlin, a 
wi~c - tak by przynajmniej mo­
gło się wydawać - sytuacja w 
zaopatrzeniu w wędliny nieznacz­
nie poprawiła sif.'. Niestety, nie 
mo7.na poll"gar t:v-lko na suchy-eh 
clanyc:h liczbowych. gdyż w oncw­
ciu klientów nie zawsze jest w 
s1'lf>p~ch wiekszv wvbór WQdFn 
zwłaszrza tańsz~·ch. Nie mają oni 
zastrzE'żeń do zaopatrzenia placó­
wek handlowych w różne gatunki 
mię.a. 

Z inn~·ch arlykulnw mamy pełne 
zaopatrzenie sklepów w mleko i 
jego przetwory. niE' brakuje też. 
~mietany. której clos!ni'cza sil;' ty­
le. ilf' zamówia kierownicy skle­
n6w. C'odziennie też produkuje się 
~.5 tonv ](1dów. a w n11jbliższym 
rza<ie ilo•ć ta wzro~nie do 4 ton. 
Dobrze tet. przedstawia ~ię zaopa­
trzenie placówek ha·ndlowvch w 
drób I jaja oraz w warzvw11. o­
WOC'e i napoje chłodzące. Rrakuje 
tylko j11j w pierwsz:vm gatunku. 

Po ra'l pierw~z:v- on wiel11 lat 
mamy oopowiE'dnle zapasy węgla 
na zimę. które "'yno.~zą w t!'j 

chwili 2....3 t::s. ton (w ub. ro!u1 
o t~j porze b::lo zaledwie SOO ton) 
I spoclzil"'vana jest dostawa dalszych 
20 tys. ton. 

P odcza.; wczorajszE'go posif!­
dzenia sztabu przed.stawio­
no tt>ż wyniki kontroli 
przeprowadzonej w wolne 

soboty 19 i 25 rzerwc11 w łódzkich 
piek;ą„niach. Okazało się, ze aż 40 
proc. piekarń było z;:unkniet:.·ch. 
W wielu z nirh na drzwiach wi­

<ial" karl''>i. i,p <a niPcn•nnf' z 
powodu Ltr!opów. ;ilbo że placó1':ki 
te bęrlą ritwA1·te ciouiero o godz. 
14 , bądź ... nie bylo .zadnPgo wyja~­
nienia. 

Tego rodz:i.ju sam<>wola pn,-v·at­
tl\"rh właścicieli zakładów piek"lr­
n!r:rych jest niedopuszczalna. . a­
czelnic> dziel nic zostali wczoraj 
zobot\•iazani do zbadania tej za­
kraw;ijąrPj już na skaJ!dal spra­
\\'Y 

Narta! zakłady pracy ociągaj4 
'ię z zamówieniami na ziemnia.k1 
dla swych prarowników. Czas naj­
w1·i:szy, żąb~· ludzie odpo1~iedzial­
ni 7A "TA_O't'\.!=lt„„P.ntP 5=\VO;,..i, -~ł61' 
.iak naj~?.vhripj zajeli sie ~łoże­
niem zamówień na ziemniaki. 
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W na.ibli7m;; ,„o.ie. 14 lipca, 
zblrrn 'ię na XlIT zwyczajnej !!­
~.1\ Rada arodowa '.!i a•ta Lod2: 
Za!<adnirzym pun\\:tem ">brsd be­
dr.le lnrormarj~ dotycząca głów. 
nych pr<>blemó·\' Mlnkt°'vs l g".>S. 
podarki ż~·wnoś<'lowe-j woj. mtej­
skiego łód:zk!ego. 

Poczate>< sesj' przewidz.1a no na 
godt.. 9. Odbedzle się ona tra­
dycyjnle w •ali J>O.~i!!dtPń. Rady 
Narodowej m. Lo<hl pn~· u1 
Piot~k<>wsk lej JIM. (sk) 

Na alkoholowym rynku 
już trochę spokojniej 

PiPl'\\'SZY dzień !<prledaży alko­
holu bez· kartek charakteryzowal 
się wzmożonym popytem na wyro­
by „Polmosu''. choć jednocześnie 
przecież wzrosły ceny "-Ylączonych 
z reglamentacji gatunków. 
Pojawiły się też podejnane 

grupki klientów, którzy stanęli w 
sklepowych kolejkach zaopatrzeni 
w du1.e torby i walizy. Podcho­
dząc do stoisk, żąd,ali p9 10. a na-
wet po 20 butelf'k alkohol.u 
jakby zamierzali wykupić cały 
sklepowy zapas. Wypada przy­
pomnieć, iż sklepy i stoiska mo­
nopolowe handlu uspołecznionego 
prowadzą sprzedaż detaliczną. a 
nie - jak niektórym się wydaje 
- pólhurtową. Kierownicy kilku 
placÓWPk. widząc rosnące kolejki, 
limitowali sprzedaż. 

Je.st jednak publiczna tajemnicą, 
że wiele kolejek po wódkę opano­
wali w pierwszvm dniu hE>zkartko­
wej sprzedąży ha rllarze I w,·,łan­
nic;• pijackich melin. 

Kolejne dwa dni ~przedai.y po 
nowE'm11 przyniosł,· uspokojPnie na 

alkoholow :m rynku. W 1'.'.'ieksroś­
ci sklepów dokładnie oddzielono 
gatunki sprzedawane na kartki od 
wyjętych z systemu regl:imentar,ii. 
Uwidocznione zostały nowe <'eny. 
Jak nas poinformowano w Zarzą­
dzie WSS „SpołPm" w Łodzi, na• 
dal trwa ohserwacja wódczanego 
rynku i w ra:de konieczności po­
czynione zostaną różne modyfika-
cje w systemie sprzedaży. · 

Na razie jpdnak nie u~hodzi ko­
nieczno<~. abv wvdzlelal· osobne 
sklep.y do sprzeda'ż.'."' reglamento­
wanej, chociaż w niektórych pla­
cówkach powstały o~obnP stoisk Jt . 
Wszędzie dostawy są rytmiczne. 

Przypominamy raz je~zc:ze. że ...,. 
poniedziałki prowadzona jest sprie­
daż alkoholu wyłącznie na kartki. 
W pozostałe dni tygodnia (robocze 
dla' handlu) odbywa się sprzedaż 
na kartki i bez kartek. 
W~·daje się. iż po goraczC!e pi 0 rw­

sz~·<'h dni można już temat alko­
holowy odsunąć na dalszy plan. 

(si!::) 

Lódzkie rolnictwo 
Użytki rolne w woj. łódzkim 

zajmują 101 tys. hektarów, tj. 0,5 
proc. powierzchni kraju, 7.as na 
jednego mieszka11ca województwa 
przypada tylko 8-9 arów. Przy li­
czbie ludno>\ci zbliżającej <ię do 
1.200 tys„ wszelkie prób;r autarkii 
ż~'Wno<c:owej są uiereal ne. 

Ze zderzenia obydwu tych liczb 
nie wynika je<lna!<, że rolnictwo 
w tym województwie nie jest i 
nie powinno być: w orzy.<złości 
prężne, należycie prowadzone i -
co najv.rażniPjsze efektywne. ,Jego 
podstawa jest !lale:i:yta. to ~naczy 
racjonalna go.<podarka ziemią. 
Sre<lnia wielkość go,podarstwa 
rolnego w woje,\·ództwiP wynosi 
bli<ko 4 hektary. w granicach Lo­
dzi - 1.!l hektara. Optymizm bu­
dzi jednak •t.aly przyro<;t wielko­
~i go.'!l(ldarstw, a to rlzięki sprzP­
daży ziemi rolnik(llm ind~·widual­
nym z PaństwoWf'l{<J Funduszu 
ZiE>mi. Od• roku 1976 do czerwca 
roku bleżacego snrzedRno rolni­
kom 4.llOO hektarów. W puli PFZ 
pozostało ieszczP 3.900 hek!;ir6w 
TeorE>tycznie jest to lirzba dn7.a. 
jecinak;e biorąc porl uwal!ę i.na­
rzne rozdrohnieniP działek oraz ni­
ską jakość ziemi. nie .<ą to po· 
wierzrhnie duże. Ró vnie7. jako<ć 
ziE'mi w województwie n111e;.y rlo 
n>1jni?.-z:·c(l w kraju. Wif'k•mść 
ziem po..<:li;irla kla~ę V i ,.T. 

J\Iin10 tvch Mtural nYch ovani­
<'Z<?ń lódzkie rol·nic w;, v.· miarę 

dobrze star<i się zaspokajać po­
trzeby mieszkańców. W zależ.naści 
od urodzajów, łódzcy rolnicy prze­
kazują do dyspozycji miasta do 54 
proc. ziemuiaków, 45 proc. "" a­
rzyw, 45 proc. owoców, 22 proc. 
mięsa i mleka oraz ok. 40 pror::. 
jaj. W produkcji tzw. warzv·v 
przyspieszonych, a więc pochodza­
cych ze szkl11rni i tuneli folio­
wych. wojE'wództwo jest w pełni 
samowystarczalne, a nawet eks­
portuje nadwyi..ki do innych •o­
jewództw. 

Powyzsze problemy był ' przed-
miotem konfernncji prasowej w 
Urzędzie Miasta Łodzi. którą 
obecnośc:i dyrektorów zarnt„reso­
wanych wydziałów oraz or~an ;z a­
cji i inst~1tucj1 rolnicz:vch prnrna­
dzil wiceprezydent Lech 1 · rnwi­
randa. Na bazil! ogólnego obrazu 
naszego rolnict\\'a p1·zE'rl<tawiono 
pPrspektywy zblizających się żni-v 
oraz zbiorów innych ziemiopłodów. 
Mimo powai-n)•ch perturbacji '' 'Y· 
<tępujących w zaopatrzE'niu rol•11c­
twa w podstawowe maszyny ; u­
rządzenia a lakże w nawoi·· ri­
cena WE'getacji roślin i zblii:~ 00• • ~h 
się 7biorów jest poz. tywna .r~z~­
li nie bP,dzie gwa!townpj 11>·> •·1 
pogorl ' >biory w tYm rn1, 1 nie 
nowinnv h\·r niż Zf> niż "' ·o·~ u u­
biF>g!vni. Dot~·c~y to zarówno ~;a­
na, zqóż, jak ziemniaków i ·a­
rz.yw. 

(z . eh.) 
----------------------....................... .-._ ....................... ...., ................ ,,,....,,. , 
Czy rowno znaczy s1n·alviedliwie? „ 
Wczoraj odbyło się kOl!'!.ine po­

siedzenie Obywateli;kiego Klubu 
Oyskusyjnego grupującego (n!l za­
sadzie pelnej dobrowol no~ci) przed­
stawicieli łódzkiego świata nauki 
Celem tych spotkań jest d •skusja 
na temat w~·branyrh zagadnień 
Wczoraj próbo·.\·ano uz,v~kar odpo· 
wiedż na pytanie: „Czy równo 
znaczy <prawiedliwie?„." Wbrew 
utart,-m poglądom. jerlnozn~rrn<'j 
odpnw!erlzi nie uz~·skano, choć ra­
r:>.:E'j przych;•lono <ię rlo opinii. 7.e 
nie. O:·s~·rnsjo była n•rl ,,.y ·~7 r p. 

kawa. lf'CZ w kriltkiej notatce 
t ud.11'.l ia streścić. B~dzie to bar­
dziej - mozliwe, po następnych 

spotkaniach. kiedy o sprav. :.-dli­
wosci spolecznej zamierza .:<ę dy­
>ku tować na przykładach 'a·t 
iC'Clnym z tf'matów będzie "·yna-, 
grodzenie sura wiedli WE' w '1·ietlc 
reglamentacji. rekompensat itp„ a 
innym sprawiedliwosc społec;.na a 
zdro" il? człowi<>ka 

Na wczorajszym pooiedzemu do­
konano wyboru zarządu k ! 1Jl)1J, 
Pt•zpwo-lni<'ziu·vm zo~tar pro !\. 
F. Gra hsl(i. ~vic"'przewr•rl nir ·~„„m 
prof. J. Lanzrndo..rfrr, '1fP' '~· 
Piotrewski i dr E. Lewandow ski, 
sekrl't.orzami dr O. Tomasz? ~ka 
i dr z. Michalski. 

(p.) 
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ZAKŁADY PRZEMYSŁU P08CZOSZNICZEGO 
Im. M. BUCZKA „ZENIT" 

w ŁODZI, przy ul. SIENKIEWICZA 82/84 

A RO UCZNI 
do klasy pierwszej 

o 
w zawodzie 

W czasie nauki, która trwa 3 lata, uczniowie otrzy­
mują wynagrodzenie i korzystają ze świadczeń so­
cjalno-bytowych przysługujących pracownikom. 
Zapisy przyjmuje i szczegółowych informacji 
udziela dział osobowy, zatrudnienia i płac - Łódź, 
ul. Sienkiewicza 82/84, II p., pokój nr 38, tel. 618-01 
lub sekretariat Zasadniczej Szkoły Włókienniczej 
Przędzalni Czesankowej im. Gwardii Ludowej 
„Polmerino" w Łodzi, ul. Wróblewskiego 38, tel. 
451-73. 1395-k 

.JUSTYNOW, działka re­
kreacyjna 1000 m. woda, 
•wtatło, pięknie połotona 
przy lesie sprzedam. Ofer­
ty z cen11 „915378", Biuro 
Ogłoszeń, Warszawa Po­
znańska 38. 1494 k 

SPRZEDAM ogrodnictwo, 
ramienlę na bloki. Rozli­
czenie. Ogl-dać, niedziela, 
Starowa Góra. Centralna 
114. 21640 g 

SPRZEDAM 20 ha. Oferty 
„22761", Uturo Ogłoszeń, 
Piotrkowska 98. 

WILLI'; z dzlałk- !li ary -
w tym ogród z drzewami 
owocowymi - sprzedam. 
Wiadomość: Ksawerów ko· 
ło Lodzi, Ogrodnicza 2. 

22692 g 

DOMEK I placem 450 m 
- sprzedam. Kutno, ul. 
Górnośląska 20 po 15 

22779 g 

MIESZKANIE własnośclo· 
we r.ł-4 64 m kw., zamie­
nię na domek jednoro­
dzinny lub segment. Tel. 
647-99 (grzecznościowy) . 

22442 g 

DOM jednorodzinny z wy­
godami - garaż, ogród -
sprzedam. Zgierz. Łeczyc­
ka 53, te!. 16-22-80. 22558 g 

PREPAROWANE cebule 
frezji kolorowej :Royal -
sprzedam (kwitnie gru­
dzień). Łódź, Brukowa I. 

22731 g 
ZAMIENll'; dom jednoro- -
dzlnny podpiwniczony 11a- GLAZURĘ, męski zegarek 
dający się na rzemiosło. „omega", nowy wózek In­
na segment. Tel. 732-57. waHdzkl. pakamerę laml-

22237 g nat przenośny - sprzedam. 
56-65-92 (17-21). 

„FAUST" •przedam. Tel. 
53-87-64. 22538 g 

SPRZEDAM „Julię" ! 
wzmacniacz „Brandt" Tel 
363-72' 22572 g 

ll740 g 

KAMERĘ f!imow- „Kwarc" 
łóżeczko z materacykiem 
- sprzedam. Sukiennicza 
9 m. 101. 22744 g 

FOKSTERIERY - aprze­
dam. Tel. 247-19. 

2!8ft3 Il 

SPRZEDAM 91:czenlakl do-
11!1 arlekiny z rodowodem. 
Andrzej Gogole~k!. Swler­
czewsklego Sł m. 5 ?.6dt. 

2!467 g 
BOAZERIE sosna 15 m -
sprzedam Dzlertyńsk \ego 
24 m. 15, blok 207, Retki· 
nla. 22684 g SZTRUKS, teksu aprzedam 

Telefon grzeczno~clowY 

NOWY magiel - praso· 51-35-86. ~2448 g 

walnlę sprzedam. Zgierska SPRZEDAM owce tryka, 
110/1~ . godz. 14-11. kl 

22688 g a pa rat Kl jew''. Ku ren 
·------ 100 Kowacz. ~2609 g 

PIERSCIONEK 16,15 gram 
oczko aleksandry t - •prze· 
dam. Radom~k<'. tel 53-73 

23:;13 g 
-----·-- ---
ULE 1prz~dam 208-36. 

22783 g 

!''PRZEDAM tv kolor 
l!:l!'cktronlka us. Tel . ~20-61. 

22623 g 

..JO\VISZ", wlda Hl-!'l 
Tel. fJ8-21. 2%1'1 g 

WOJEWODZKA KOLUMNA TRANSPORTU SANITARNEGO 
w ŁODZI, ul. W ARECKA 2 

OGŁASZA 
· PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie instalacji centralnego ogrzewania I wodno-kana­
lizacyjnej w Oddziale Terenowym Głowno, ul. Wojska Polskie­

go 30. Wartość szacunkowa robót ca 300 tys. zł. 
Dokumentacja techniczna instalacji c.o. i wod.-kan. do wglądu 

w WKTS, dział administracyino-gospodarczy. 
W przetargu mogą brać udział jednostki gospodarki uspołecz­

nionej i prywatne, posiadające odpowiednie uprawnienia. 
Oferty w zalakowanych kopertach, zaopatrzonych napisem 

. ,Oferty na roboty instalacyjne c.o. i wodno-kanalizacyjne" na­
leh1 składać w sekretariacie WKTS. ul. Warecka 2. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w ciągu 14 dni od daty uka­
za,nia się przetargu, w biurze WKTS. 

Roboty rozliczane będą na podstawie kosztorysów powyko­
nawczych, sprawdzonych przez inspektora nadzoru. 

Zastrzega się wybór oferenta oraz odstąpienie od przetargu 
bez podania przyczyn. 1368-k 

OKRĘGOWY ZESPOŁ DZIAŁALNOSCI GOSPODARCZEJ PZM 
w ŁODZI. ul. POPRZECZNA 11 

JGŁASZA PRZETARG NA NASTĘPUJĄCE 
SAMOCHODY: 

1. Fiat 126p, nr silnika 8024733, nr podw. 7469991, rok p.rod. 
1979, zużycie 70 proc., cena wywoławcza 62.400 zł. Miejsce 
garażowania - ul. Tuwima 15. 

2. Fiat 126p, nr silnika 7963309, nr podw. 7434649, rok prod. 
1979, zużycie 65 proc., cena wywoławcza 72.800. Miejsce ga­
rażowania - ul. Tylna 5. 

3. Fiat 126p, nr silnika 1949033, nr podw. 7426474, rok prod. 
1979, zużycie 60 proc., cena wywoławcza 83.200 zł. Miejsce 
garażowania - Sieradz. ul. Lokajskiego 1. 

4. Fiat 126p, nr silnika 7978438, nr podw. 7155046, rok prod. 
1977, zużycie 76 pr„c., cena wywoławcza 49.920 zł. Miejsce 
garażowania - ul. Tylna 5. 

5. Syrena, nr silnika 359448, nr podw. 414814, rok prod. 1978, 
zużycie 60 proc., cena wywoławcza 96.000 zł. Miejsce gara­
żowania - Łowicz, ul. Zamkowa 17. 

6. Syrena, nr silnika 357732, nr podw. 412803, rok prod. 1979, 
zużycie 31 proc„ cena wywoławcza 165.600 zł. Miejsce gara­
żowania - ul. Tuwima 15. 

7. Skoda, nr silnika 827403/1, nr podw. 1828175, rok prod. 1977, 
zużycie 76 proc., cena wywoławcza 96.000 zł. Miejsce gara­
żowania - ul. Tylna 5. 

PRZFTARG OGRANICZONY 
1. Star 29, nr silnika 02147, nr podw. 36143, rok prod. 1974, 

zużycie 75 proc., cena wywoławcza 251.300 zł. Miejsce gara­
żowania - Radomsko, ul. 1 Maja 23. 

Przetarg odbędzie się dnia 23 lipca br. o godz. 10 - ul. Po­
przPczna 11. 

Pojazdy można oglądać w w.w. miejscach w dniu 20 lipca br 
w ~odz. 9-14. 
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium 10 proc. 

najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie PZM, w godz. 11-
14. Drugi przetarg odbędzie się dnia 24 lipc:i. br. o godz. 10. 

PZM zastrzega sobie prawo odstąpienia od przetargu bez po-
dania przyczyn. Brakujących części nie uzupełniamy. 1366-k 
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SPRZEDAM pilarkę spali­
nową P.S 190 na gwaran. 
cjl. Tel. 18-13 37 w s:odz. 
7-11 22852 g 

GRZE.JNIKJ rurowe ,Fa· 
vir" rury czarne, rury 
PCV, gwlntownlcę - sprze­
d1un.. %eromskle10 33 m 
31. 22487 I! 

RADMORA, kotumny 40 w 
Damę 'Pik apt'zedam Tel . 
11-1'-0t. 22602 g 

KIOSK - warz:vwnlak -
aprzedam. 748-16 22603 lf 

SKRZYNKI jedynki sprze­
dam. 8tryków. tel. 161 . 

2231$ li 

PUZZ - Fanr - rnter 
1przedam. Tel. 53-34-62. 

2262 g 

SPRZEDAM wlększ11 Uość 
msrmuru „biała Marian­
na" gatunek 1. Powatne 
oferty .. :!2158", B\uro O­
głoszeń Piotrkowska 18. 

„ SIMCA 1100" (1974) -
K ruczkowskiego 6/10 m 6'1 
tel 53-47 55. 22253-g 

WKŁAD na „Poloneza" 
odbiór natychmiast zam le 
nlę notarialnie na 1984 
Tel. 13-1 O· 37 22238- • 

CIĄGNIK C-3'S 1prrrdam 
Anielin k. Nlesułkowa gm 
Stryków Mirosław Dar 
nowski. 22292-~ 

ctĄGNJK l!:C-330 na gwa 
rancll ~przedam . Ofert '.' 
„22610" Biuro Ogłoszeń 
Plotrko~ka 95 

KAl?OSF.RJĘ „zastawy 
ll<JO" 1978 I "lewy p1zedn1 
błotnik nowy sprzedam 
Oglądać, Słowlaflska 14 

21989-e 

NADWOZIE „l28p" sprze­
dam. Kol'Zal!ńska t . 

22297-g 

NADWOZIE do „Łady" 
nowe oraz „Ładę" po ma­
łym przebiegu - aprze­

Tl!:LEWIZOR kolorowy dam. Oferty „22491" Biuro 
„Jowls:" no"'Y sprzedam. Ogł()sz_e'~·- Plotrko~~96. 
Sieradz 722-68 po 117. NADWOZIE „Flatll 126" 

22229 g po wypadkn sprzedam. 
D--WIE--b-u_tl_e_l_l--k-g_n_a_b_u_- MU!onowa 199 (11-16). 

tan, kuchenls;a przenośna, 
bojler elektryczny 80-lltro­
wy, spnedam. Oferty z 
cen- „23?łS9". 

KUPil'l overlat:k, tel 708-ll 
23661-g 

GAZOBETONY (suporeks) 
katd11 !logć ora:t cegłę roz­
biórkową - kuplę. Tel. 
15-22-11 Pabianice. 

!Hl3 g 

KUPll'; cement, pllpę, de-
ski. Sprzedam agregat 
pr11dotwórczy 10 KW 
„Die.el". Tel. 182-01. 

SUR.ALINĘ kuplę. Oferty z 
cen, „21714", Biuro Ogło-

• szeń. Piotrkowska 98. 

SPRZEDAM zieleniak. Tel. 
93-99-46 po godz. 17. 

21849 " 

SPllZEDAM wzmacniacz 
PA 1801 oraz kolumn:v 30 
W. Tel. 389-43, 21981 g 

MEBLE - gabinet „Chl­
pendall" stan dobry, 
szafę pokojow11 ciemną, 
toaletkę, tapczan, telewi­
zor, inne meble - sprze­
dam. Tel. 291-91. una g 

SURALINll - sprzedam. 
Tel. 15-28-01. 2:9%5 g 

SURALINI;, Modurlt sprze-
dam. 488-78. 22397 g 

SPRZEDAM overlock 'I 
krzyw- tgłll - Texas. Tel. 
53-91-44. 23S67 g 

SURALIN]ł 
53-09-09. 

sprzedam. 
2236~ g 

KAROSERIĘ .. Fiata 125p" 
- sprzedam. Tel. 53-35-04. 

NADWOZIE .. Fiata 125p" 
pą wypadku eprzedam. 
Tel. 56-86-03. 

NADWOZIE „125p" sier­
pień 1980. st.in bardzo do­
bry ~ sprzedam. Tel. 
55-39~2. po 15. 

ROCZNĄ karoserię „Polo· 
neza" po wypadku z kom­
pletnymi blachami sprze­
dam. Tel.. 824-05. -

DWA pokoje, kuchnia ~ m 
kw„ własnogc1owe, stare 
bloki (Bałuty), telefon -
zamienię na wleksze. 
Oferty „23662" Biuro Ogło· 
szeń, Łódż, Piotrkowska 98. 

23662 g 

SPRZEDAM wła8nośc!owe 
M-4, telefon, okolice placu 
Nieoodległośc!. Oferty 
„21844" Biuro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 98. 

MIESZKANIA 2-, 3-poko­
jowego, nie umeblowanel(o 
na dwa lata - poszuku­
ję. Oferty „2t800" Biuro 
Ogłoszeń, Piotrkowska 98. 

SPRZEDAM 
własnościowe 
z telefonem, 
f!lów. Oferty 
ro Ogłoszeń, 
91. 

mle5zkanle 
(47 m kW.) 
parter. Teo­
,.22'795'1 Bi u­
Plotrko·.n ka 

SPRZEDAM nowe: rumuń· PRACUJĄCA poszukuje 
ski komplet wypoczynko· pokoju lub mle,zkanla 
Wy „Balaton", biurko. dwa /zaopiekuje s!e star•z11 o,o. 
fotele. Tel. 222-72. 22303 g bą). Tel. 52-87-68. 22794 g 

SPRZEDAM telewizor ko· 
lor Elektron 714 D 24 cale 
oraz ~ilnlk fabrycznie no­
wy z oprzyrz1ufov•aniem 
do !'tata l26p. T l. iirzec&­
nośclowy &2-91-łO po l!OdZ. 
lł. 22796 i: 

„SYRENI'; Bosto" - ku­
plę, Oferty „22711" Biuro 
Ogłoazeń, Piotrkowska 98 

POK OJ do ' ·ynajęcia dla 
pa na. Tel. 604-40. 

22727 g 

. 1· 3 - nmlenię ra więk­
sze. Tel. 733-5~. godz. -15 
w dni powszednie. 

228082 g 

KOMFORTOWE 100 m, 
hall, telefon, centrum, bu­
downictwo międzywojenne, 
własnościowe spłacone 7.B • 
mienię na dwa dwupoko­
jowe. Oferty „22469" Biu­
ro Ogłoszeń. Piotrkowska 
96. 

WKŁAD ,PolonMa" od­
biór 1982 Odstąpię . Oferty 
,.22081" Biuro Ogłoszeń, SAMOTNA pracująca po­
Piotrkowska 96. szukuje pokoju. kawaler· 

. ·- ----- kl. Oferty „22680" Biuro 
„MERCEDESA 110 D" Ogłoszeń , Piotrkowska 96. 

sprzedam. Zglerz, Róży M-2 zamienię n11 3 pokoje 
Luksemburg 31. :t telefonem. Tel. 16-26-28 . 

„ŁADĘ 1500 S" paździer­
nik 1981 r. aprzedam. Tel. 
5!!.-68-86, 22569-g 

ODSTĄPIĘ wkład „128p" 
1986 rok. Tel. 55-49-68. 

KOMFORTOWE własnoś­
ciowe M-3, loggia, telefon, 
X piętro Retklnla sprze­
dam. Powatne oferty z ce· 
ną „22460" Biuro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 98. 

VW l:IOO (19'71) •przed.am. M·ł własnościowe, 47 m 
Tel. Sl-87-51. 22769-g Teomów sprzedam. Oferty 

„SYRENĘ tll!I L" (1976) -
blacha do remontu 
sprzedam. Aleksandrowska 
lff k. Su toni Skład 
materiałów (8-11). ------
„ll'IA.TA llZSp" (1981) 

,,22811" Biuro Ogłoszeń, 
Plo'trkowska 98. 

ZDECYDOWANIE kuplę, 
wydzierżawię lokal fron­
towy. Tel. 56-90-18. 

22825 g 

9przedam. Tel. 51-85-79. DWA pokoje, kuchnia, te-
22751-g lefon (bloki) - zamienię 

-„-F-IA_T_A--1211-p-15-00-,-, -1-979-..;;r. na domek. Tel. 780-9!, po 
sprzedam lub zamienię na 18. 22633 g 

nowego „U6p". Tel. 220-61. PARA studencka wynaj· 
_________ 22_62_4_-!l mie mieszkanie lub nie 

„VW K 'lfl L" - zamie· 
nlę na rnn1ej!ł'Zy lub sprze­
dam. Tel. 373-08. 

!2489-g 

SPRZEDAM ,.Mazdę ~3 
1300" (1981). Łód:t. Odoll· 
nowska 38. I p. 22333-g 

SPRZEDAM Volkswagena 
- Sirocco 1979 rn tPb ieskl 
metaUk). Tel. 447-43 

krępujący pokój. Oferty 
„22263" Biuro Ogłoszet~, 
Piotrkowska 98. 

POSZUKUJĘ dwupokojo­
wego mleszkanla na rok. 
Oferty „22421" Biuro Ogło­
~zeń, Piotrkowska 98. 

ODNAJMĘ podpiwniczenie 
na rzemiosło 45 m. Ksawe­
rów, tel. 58-65-17. 

22170 g 

Zakłady 
Przemysłu Jedwabniczego 

• 

w Łodzi 

zatrudnią 
do przyuczenia w zawodzie 

Bliższych informacji udziela 
dział kadr - Łódź. ul. Milio· 
nowa 25. tel. 403-40 wew. 10 
lub 493-95. 1414-k 

!r~~~-~MAĄhĄZ~~~A~~~p I s~~y 
' > 
) 
} 
) 

) 

' ) 
l 
> 
' 

( 
( 

rzyjm APISY 
na kierunki nauczania: 

) 
) 
~ 
) 
) 

) 

) 
) 
) 
) 

~ 
~ 

~ 

• Warunki przyjęcia: 

ukończony 15 rok tycia, ukończone 8 klas 
szkoły podstawowej, dobry stan zdrowia, 
ozwalający na wykonywanie zawodu. . 

Uczniowie przyjęci do szkoły otrzyma­
ją uprawnienia stałych pracowników MPK. 

Szczegółowych informacji o potrzeb­
nycn dokumentach terminie załatwiania 
spraw związanych z przyjęciem udziela 
Ośrodek Szkolenia Kadr - Warsztat Szkol­
ny nr 2, ul. Konstantynowska 28, tel. 368-22. 

1398-k 
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. 

POSZUKUJJ; lokalu Ila 
działalność rzemieślnlczą 
40-50 m (wskazana 11ła, 
woda). Tel. 53-00-80. 

22382i22383 g 

MASZYNOPISANIE - Za­
kład Usługowy - polski, 
a n gielski. Bauman, Zbior­
cza lCI m. 33, tel. 629-62. 

22718 g 

POSIADAM manynę dzie­
wiarską „5" przyjmę pra­
cę chałupnlczą. Oferty 
,.2ZZ39". Biuro Ogłoszeń 
Piotrkowska 98. 

ŻATRUDNJĘ zwaczkę . 
Kuplę klakson wielotono­
wy. 608-61. 22248 g 

PRZY.Jl\IĘ pracownika na 
stragan warzywny. Ofer­
ty „22477" Biuro Ogłoszen 
Piotrkowska 9ł. 

PRZY.JMĘ sprzedawczynię 
do sklepu warzywno-spo­
tywczego Kuplę urządze­
ll ,,. do wyrobu wody w 
rom. Bartoka 1 m. 136. bl. 
4~7 Wldzew-Wschód. 

2lł59 g 

KRAWCOWE - chałupni­
czki do szycia spodni ra­
trudnię. Tel. •rzeczn~clo­
IVY 51·35-88. z:w;o g 

TP:CHNlJ[ dziewiarz po­
deJmle pracę. l'el. 51-!\5c25 

22339 g 

KALETNIK potrzebny. Za­
kład kaletniczy, tel. '751-14 
lub 737-39 22251 g 

PRZY .JMJI; chętnych do 
zbioru trmkawek. Złotno 
114. 18842 g 

KWALIFIKOWANA pomoc 
do opieli:! nad chorą oso­
ba potrzebna zaraz. Tel. 
53-45-79 23155 1 . 
AKWIZYTOR przyjmie 
zlecenia na Sląsk, Beskidy. 
Glhvice, skrytka poc~towa 
310. 1489 k -
POl\IOC domowa potrzeb. 
na na 6 gOdzln dzlennll'. 
Tel. łt)S-45. :!2582 g -
POTRZEBNA oplekunka 
do 10-mlesięcznego dzie­
cka. Tel. 786-02. 

22375 g 

SADZONKJ gotdzlków liwla. 
towe odmlan:v poleca Gos­
podarstwo Spec!aHstvczne 
J Grzybowski I St. Ossow. 
ski Jaktorów k Żyrardo­
wa Telefon 55-54-14 War„ 
sza wa 

AKWIZYCJĘ z samocho­
dem podejmę, inne propo· 
zycje. Oferty „22571" Biu­
ro Ogłoszeń. Piotrkowska 
96. 

ZAKŁAD napełniania na­
hol do autosyfonów poszu­
kuje powatnych odbior­
ców. l!:mallowa 30. 

21761 g 

PRZYSTĄPIĘ do spółki. 
udziału. Oferty z opisem 
„21713" Biuro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 96. 

PRZYJMĘ udziałowca do 
dutych szklarni. Oferty 
„22674" Biuro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 96. 

DO rozpoczętej budowy 
dużef Rzklarnl, pleczark&r· 
ni - pr-zyjmę wspóln!.ków 
Oferty .„22774" Biuro Ogło­
szeń. Piotrkowska 98. 

POSIADAM budynek wol· 
no «Łojący 1400 m /Woda, 
~Ua. CO) - oczekuje pro· 
pozycji. Oferty „22209" 
Biuro Ogło•zeń, Plotrkow­
•ka 98. 

MAGIEL prasowalnia na 
• 0 tefon. 52-80-87, Pl"tkow­
~kl. 21620 J! 

MONTA:t karniszy, drzwi 
harmonijkowych. Morowa ­
ni~ •rub, haków w Cela 
nach. Tel. 53-19-71 7.am:v · 
•lowskl. 22668 r 

NAPRAWA teleW!zor6w, 
Mllc:tarek, tel. 272-18. 
godz. 7-10, 18-19. ---------
'l'APRAWY blacharskie . re. 
non ty I powvcadkowe 
Krótkie terminy, Sląska 13 
!łabiera. 23353 c 

CYKLINOWANIE, lakiero- WYCISZANIE drzwt ozdo­
wan!e parkietów. 7lt-!3 bne i zabezpieczanie. Haj• 
Bednarczuk. 21731 ri man, 778-95, dzwonić 1-e 

NAPRAWA, Przeróbka ta­
(11-12). tlTU I 

ksometrów Ryga, Łódź, LECHOSŁAW Wachula 
Ozorkowska 5, czynne zgubił wkładk4' zaopatrae-
18-20, Górnicki. nlow- AC-139343. 

łlfN I 
HYDRAULIKA - central­
ne ogrzewanie, woda, ka­
nallzacja, wywtewy w bu­
dynkach mieszkalnych I 
gospodarczych. Wykona 
natychmiast z materiałów 
własnych I powterzonych 
- krótkie terminy - Za· 
kład Instalacyjny, Stecki, 
Piotrków Tryb„ ul. Bro­
niewskiego 3, tel. 54-82 po 

ZGUBIONO wkładki HO­
patrzenlowe Andrzej Mt· 
chalak AC-728552, Monika 
AC-728553, Dorota AC-726564. 

22687. 

BOHDA.M Kocbanow1ld 
zgubU wkładk"I zaopatrze· 
nlOWll Y-199884. 

19. • lt7łł I 

ZDZISI.A WOWI Ocbrnaf\­
C YKLINOW ANIE bezpyło- skiemu skradziono wkład­
we, lakierowanie. 53-48-27, kę zaopatrzentow- W-08-0841. 
Grzywacz. 22431 g l"..ll'ł2 1 

ZAKŁADY APARATURY 
ELEKTRYCZNEJ 

w Łodzi, ul. Lodowa 88 

tokarzy, 
frezerów, 
ślusarzy na.rzędzlowych, 
zgrzewaczy, 
tłoczarzy, 
wiertaczy, 
portierów, 
murarzy, 
szklarzy, 

e dekarzy, 
stolarzy. 

Warunki pracy I płacy do 
omówienia. 

Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr I szkolenia zawodowe­
go codziennie w godz. 7-14 
w Łodzi, ul. Lodowa 88, p. 
713. 1412-k 

. MIĘDZYNARODOWEJ 
PRASY i KSIĄŻKI 

w Łodzi, ul. Narutowicza 8/10 

orga·nlzuje 
KURSY JĘZYKOW 

OBCYCH: 

angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego I rosyJsk:ego. 

e 9-miesięczne intensywnego 
nauczania, 

e 2-Jetnie przyspieszone, e 3-Jetnie, e konwersacje. 

Organizujemy również kursy ję­
zyków obcych dla zakładów 

pracy. 

Bliższych informacji udziela se­
kretariat kursów czynny codzien­
nie w godz. 10-14, 16-18 próc:r 

sobót, tel. 347-49. 
) 

)~ Zapisy 
kursów 

przyjmuje sekretariat 
języków obcych od dnia i 
1 września 1982 r. > 

1408-k 
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TEATRY 
~ 
~ 
~( JARACZA - godz 19 „Trans-At-
( !antyk" 
ł< 
~ 

I 
10.7 - j ·••. 
li i - g;orlz. 1e „Krasnolud­

ki kr~sn.rylurlki'' 
(PCJ'Został• t••trv nie~zynne) 

MUZEA 

'WYSTAWY 
G \I FRI \ BAł UCKA (Star'" Rv. 

n•k 21 (0'17. 11-18 - '\lAlq „two 
J Lnncner 

JO l 11 7 !;<'Hli 11-1~ 
!i l.OS SZT\lll.1 Wl'IPOLCZES. 

. ·F.,l {Plotrkn-'"'<ll R8\ - ~odz 
11-:~ - m•lar~t ,.o J HabdaP 

o' 117 cociz 11-16 
GALERIA ~ZTU!tl (W6luań$\ta 

31 -~~l l(nn7- 11 -JĄ - \\alarstwo 
Pol~':le 'TX wieku 

111 1 11 7 :;:o<lz 11-rn 
O~JH}DEK PlłOPAGANDI' SZTU-

KI !park SiPnkil'wicza). Alek-
tt:indPr Rak, .(ratikl'l. rysunek 
1tod1. 14 

10 11,T .e; 't. tt-16 
• • • 

I \JNAl' RK (Konstantvnow-
""-a 3 'S) czynny corlz\ennle 
w l(odz od 13 do 20. dla e;rup 
zorganlzn;„an::ch od gorl1. 10 
W ~ b<:>IY. niedz!ele i hviets 
w ii;odz • od IO do 20. W po­
n ' C'dzlałki - n,ccz:mny 

OGRÓD SOTA 'ICZNY - czyn-
11.\" codziennie od godz. 9 do 
7111fOl<U 

lOO - e<:>'izlennie od ~od.z 
9 rlo 20 (t;asa do i;odz 19) 

r .\LMIARNIA cO<izlennle 
(oprócz pon .ed1. ałkó •') od godz. 
11 do 18 

"- \PlELtSKO ,.FALA" - czvnne 
od <;<Vlz. 16 do 19 (kasa do 
godz. 18) 

KlNA 
B!\ł,T1K Cza~ ApnkallP!lV" 

USA' od lat IR i;i:ndz 13 16 19; 
.. Krzyżacy" POI bo l!od.: 9.45 

ID ' tl.7 j.w 
IWAN11WO - nieczynne 

10 I 11.7 - j,w 
POt.ONIA - „zemst~ po lat~ch" 

ka naci l><i lai 15 ~odz 10. 12 30 
IS t7 30 20 

10 i 11.7 - .1 .W 
PRZEDWlO~. 'JE - .Na trop1e g,,. 
·~ota" NRD b.o gndz 1!; ,Tak. 
•ó\\'kAr7" USA od lat 18 godz 
11 19 ~o 

10 i 11.7. j.W 
Wt.OK. 'IARZ „Hal1"' USA od 

lat Ili ~odz u 17 30 20 
10 I 11 7 - j.w 

1~m. ·o~C - .Powrót >,,tech.21!0· 
ir.llll" l•P on lat 12 gndz 10. 
12 1; 14.3n: „Obc„ - R p1t•ałer 
. Nm;trnmo" ani! od lat Ul 

godz 17 19 M 
10 I 11.7 - 1. v 

WISŁA - .Cdowl~k khnu'' US 
od lat 18 J!odz 10 1~ ~o Sylwet 
k• aktorki - J .fanknwska c1ei 
I•!< - „ Znlk~d r:lo nlkąd" 
"Dl Il.-\ lat 1$ J!CYIZ 15 17 19, 
JO ~0 

10 7. - .Z"l-•Chor" Ct I I n 
ool orl lat 12 J!OOZ 1() 13. 15. 
19 

11 7 j. •. 
'~ f:HĘTA C"lrl Sureh ~nr!" 

RL'-1ug b Co ~od~ 15 15: „VA. 
•w1k" po!. od lat 15 todz. ll.15 
19 in 

1'1 ! H.7 J, '. 
"'rnn10 - .C?arna kura" radz 

h .o qod~ lS 45; . Cudze plenl• ­
dze" fr. O'! lat 15 gorlz. 1115 
19.30 

IQ I 11 7 - j,w 
'i rYLOW'i' - Kin~ llUtorskle -

,r.nv !':kollmnwskl W~lko 
. ,.l'f" rnl. od hl 1S !!MZ 16: 
Kin n ~u11:n,lnwl•n•kie: „ Na <<:>n· 
k~ " .J U?: o<I l•t tff J!odz 17 ~o . 
19.SO 

lC I 11 7 j , v 
OKA Tręrlo·v~ta" po! od lat 

12 gorl z 13 15. Slaciv" ,,_.ł ort 
lat 15 ~<X'fl 17 19 

10 \ 11 7 - nlprz'\'nne 
"KM - Worl z ln<'lta'1 Ternm••h'' 

N'Bn IJ o e:nriz 1R 18.an 
10 I 11 7 - j~l< '\"V1~1 

GOV~TA Kino '1rnl .ti>p lld 
godz 10 22 . Port tntn·e~y 
n" USA 11<1 lat 15 
J(lil\7-j W 

\!LODA G\\ARPTA D1le•nzv-
na 7 r<>khm :V " USA <'lei lat 18 
l!o<iz trJ 15 17 n 19 SO; • Tr;·"· 
nlk ' \•-uika l'nld i" . ,.ęl( b.o -
god-r 12 i:i 

tn .7 - .1 ··• 
11 7 Ba Jkl - Wesele r.:ruka" 

·rndz 10 11; rr~wnlk ,·ujka 
Pol!i " '"cg ho ~nd1 '2 3n; 
rY.:i~ c.,. na „ ~1·1amv „ rr~~ 

o-1 l~t rn .:orl- •; 111~ 1 ą ~~ 
\IUZ . Siro•! Rnbln Hrind• ' 

APTl!lKf 
\Tlckfewicza !!O. Nl.ciunlena 11. 

P·otrkowt!..1<1 6't 1'abro'i>rskleg() 911-, 
Lutomierska 14« Bratysła.,,"Ska· 2a • • • 

l'ablanl<'e Armil Czerwo. 
Ml 7 Kcmrtantvnów sa. 
rtowa 10. owrków pl Armll 
Czerwnne·1 11 Glowno - Ło· 
wlcka :ie Al~•andrów - Koś. 
ciuszki Hl 

• 
Hl I li. VII. 8-iO: 

na 1~ Piotrkow~k& 67. 
ska 2a. 

Nl<'larnia­
BTat.: ~la w-

IO i tl. VII P>tury 
w w nn in q vn. 

nocne 

DYŻUltY SZPITALI 

Chlrur(la o•ól a: I!!ałuty 

jak 

,;-zpital Im W Ble!(aflsklego 
''>Citlennle rlla Przvch<>dnl RejO!'IO­
"'VCh nr nr: 4 8 I t 10 S'lpital 
Klinlc-zny Im N Sa.rllckl~o -
•odzlenn ie dla Prtvcbodnl Rejo· 
nowe.1 nT 7 Szpital Im M !klo· 
rlow!lklei-Curte - cndz\ennle dla 
Pr7VChońnl R!'fonnwvch nr nr: 1. 
2 ~ 5 w Zltle'l'•U ul Parzec.ew. 
<ka :is S7:plł~I Im J Marchlew. 
'k'e;(o - corl7.lennle Zl(!erz. ul 
Dubnie 17 nru: m la sto 1 gm\. 
'1A ?':l(ier7 mla!rfo ! l(m\ni Oz<l'r· 
k6w mla'lł-ł! I smilna A!Pk· 
,u„rlr6w !(mina l'uz~uw G6r. 
na - S7nlt11l Im Brunzińsk'eJ!o 
rn:o•,·nierów Gdv1i•kich lt1); Pole-
<'.e · !l7oit~l Im. Kopernika 
ll{npernik• 112); Sró<lmlf'śde -
"·mit•! Im. Sonenher1t~ (Pieniny 
'.10); Wirlzew - 1!7.nlt81 Im. S<>nen­
h•rl(ll (l>leniny 30) 

• • • 
Chlrur1tla urĄ1ow1 - !!-..vltAl \!n 

>.::nn•rnll<a tt>ohl~ni<'k11 fi!) 
N'•11roc1lirun?l1 - !ll?.pih1 

ąorl1c1t\e1M (K<'>pcitis'k\eg<:> Ml 
f,Arvn(<1ln1! 1A S7:pftal Im 

Im 

"hrl1<"klPl!n (l(o-pclń~l,..l!O 22) 
Ok ull•tvk a ST pita 1 lm. 

Rorlkkle~n IKnpclń"'.t\eoto 1'2) 
Chirur1tl• I \uvnl!oloł!la dzie-

ci"'<'~ - !'IH>ltal Im Kor<'7.ak1t (Ar­
mi' C7.~rw<mP1 15) 

Chlruri:ila •7<'7.ę1<n ·o-twarz<"W3 
- ~rpitAl lm R•rllc1clel(o (KO·P­
~ · ń~1< ! ~11n 22) - <11~ m. Łodzi ori1• 
1:\7.nit• l Im . Skłorl<'>W«klPj-Curl• 
r;>.e:i<"r- 'F'•rzęc·~wS'\<a :18) - db 
·,•ni miel~kil!'lfn lócizki~o 

Tnksvl<'olol!I• - Int1t•rt1.1t M.e-
r<w·vnv T'rĄ<''.V ('foresv 8) 
w~n~rnl<1tr i - ·l'rzychotłn l R 

nnrmAt<J'10;(ir7nR ('1.;~k~tn8 44) 

10, Vlt, 
Chlrur!(/<A oi161rt1: Bałuty 

S2pltal Im w Ble;(~t'lsklego -
•nd2l„nnle dl" l'r1vchtlńnl l'lej.,.no. 
•vych nr nr: 4 8 8 ~ 1.0 'l-zpltal 
f{llnlr?.nv Im i'óf 13ullelcluo 
•r.dzlenn 1~ dl~ Pr1vchndn! Re1tl­
nnw"1 nr 7 !11ttlbł Im M Skłt1 
1n-v<l<IP1 Curie - ~od:i:l"'11nle dl• 
Pr,vrh..,rlnl Reinnnwvrh nr nr· 1 
l 3 s w Z!l!lettu ul P;ru:cEew 
~k~ ~~ !11p1tAI Im .J \farchlew 
<kłeitn - rn'1"'1""" •e 7.l!lf'r• ul 
Dnh"1!~ 11 MA~ rnlaFtn I ~I 
n~ 7.11lnt ml~<t.n I l!mln• Oior 
"'"'"' mla•tn ' l!!mln8 A l"k~An )~ 
i•6w !!mln& P~n11e2ew G61'n> )! 
- Srrlt•1 Im KopPrnlk• IP•hl• • 
nkk~ ~2\· l>nlf'~le - S•nltol Im 
?lrnii;o v• IWńlenn~k~ a~): Sr6rl 
'Yllf'~cle - C:•rltal 1m l':;steur" 
'Wl111Jr'V 19\· Wlrl•l'W - ~1.1'1ł•l 
m l'~dpor!1 1Włturv 19) 

Chlrur~h urn„·-va . Szpital Im 
•~n•cber~ l\lillnnM\•• 14) 
"f"uro~hl url(i• - ~nita! ' m 

· ~\'.lernl1<• 1·!-.hi•" cl<• l:l!) 
r ,t'"1"1~1"'Jll"'l:~!;i - S;~itaJ 

' <"'l'"!ł"'I·••!! qVł)J ... ,~,;., ~;i 195) 
~··.i1 1 c-t· ,.„ ~"'l"'Hal 

'·- ~ I"'\, I nT1t'l'1".:f li.4) 

Im 

J ~ I 11.adl'Ht, jak\ ~ 
łeezeństwo wiąie z refor­
mą gog,podarczą, jest po­
prawa ja.kości. Kryz.Ys spo-

wodował, że n1 ))lan pierwszy 
wysunęł.a się ilość. O jakości ma­
ło kto dziś mówi. a jeszcze mniej 
ją realizuje, choć wy7...sza jakość 
to jedna z dróg przezwyciężania 
kryzysu. Straty materialne z tytu­
łu złej jakościowo produkcji gię­
gaja grubych miliardów. Dość pO· 
wiedz.leć. ż.e w 1979 roku wyni<>!IY 
one w całej gospodarce 900 mld 
zł, a więc mniej więcej tyle, na 
ile -obliczany był ówczesny fundusz 
plac. Obecnie - przy głębokim 
kryzysie materiałowo-surowcowym, 
energetycznym i paliwowym oraz 
przy ~tałej tendencji wz;rostu cen 
na surowce na rynkach świato­
wyr.h - produkowanie WY'fobów o 
niskiej jakości. a tym samym 
z;marno-trawienie materiałów, na­
leży zaliczyć do szko<l·nictwa gos­
podarcz;ego. 

JAKOŚÓ 
W · IMPASIE 

Reforma gospodarcza. dając sa­
modzle1ność przedsiębio twom, 
wprowadz;iła zysk jako po<istawo­
wy miernik efektywno~i d~ialań. 
Nie da sie ukryć, Żi! wi!'lu prod u· 
centbw stara ~ię ten zysk nieucz­
ciwie pov.,iększyć poprzez pogor­
uenie jakości wytwarzanych wY· 

rob6w. Sto~uje się go.rsze 8Urowce, 
nie sprawdzone zamienniki. Dra.s­
tycznie spadła ilość wniosków z 
przemysłu o przylJla·nie wyrobom 
imaków jakości. Powód jest prosty: 
nie mają one żadnego odbicia w 
sferze ekonomicznej. Należałoby 
zatem stworzyć takie bariery, któ­
re uniemożliwiłyby wytwarzanie 
towarów o niskiej jakości. po pro.s­
tu bubli. Do takich barier nale<ią 
przede wszystkim silna. niezależna 
od proctucenta państwowa atestacja 
i ,kontrola poziomu jakości wyro­
how oraz svstem ekonomicZino-fi­
nansowy. podkreślający nieopłacal· 
ność produkcji " niskiej jakości. 
Koniecznością staje się powi11zanie 
jakości 1. ulgami podatkowymi, z 
ułatwieniami w uzyskiwaniu kre­
dvtów. zwolnieniami od octbiorn 
jakościowego przez handel. Jest to 
naka'Z.em chwili, o i!P oczywiście 

nie chcemy być świadkami agonii 
jaikosci. 

Problemy jakości produkcji 
wyrobów w ramach reformy gos­
podarczej były tl'lllatem sympozjum 
Stowarzvszenia Włókienników pol­
skich, k

0

tóre odbyło się wczoraj w 
Domu Technika w Łodzi. Konfe­
rencja zgromadziła przedstawicieli 
wielu przedsiębiorstw przemysłu 
lekkiego, świa.ta nauki i techniki. 

Dobrze się stało, że SWP 
organizada wielce zasłużona w 
walce o jakoś<'!. o jej należyty po· 
ziom - jako jedno z nielicznych 
zorganizowało spotkanie producen• 
tów. naukowców i tech<ni'ków. aby 
wspólnie przed~·!tkutow'lć jAk za­
radzić gwałtownemu spadkowi pO• 
ziomu jakości. J„~ to problem 
obchodzący nas "-'SZys.tkich, całe 
społeczeństwo. 

(Z. Ch.) 

Dzi~ J'utro i Pojutrze ·$Radio 

Ce1l.y wAnyw maiej~ t«n do-
~ownle i dnia na dzlefl, eo jeeot od­
zw!erdedlea lłt'rl ba rdą:o dobrego 1\rn­
)111. NajlepMym te@:o przykładem ~ą 
pomidory. Wc-zoraj c~a kUógrama 
pomidorów gpadła ze HO do 120 zł. 
Od dziś obowiązuje nO'wa cena 
HlO zł M kilogram. , Obniżone zOFtaly 
równleź ceny ziemn'aków I n1elctó­
rvch warzvw ko.rzeniowych. 
·Od dziś ·zatem kilogram ziemnia­

ków kosztuje ~ d (była cena 
:in zl). Ceny b<Jraczków obnitcmo z 
2<l do H zł za 1 kg, cebul\ - z ~o 
no 45. kal•florów - z 20-40 tł do 
20-00 zł u oztukę, marchwi - z 20 
do Ił zł za pęozek o wad-ze 1/4 kg, 
a pletrunkl - z 80 do &O zł n I kl';. 

Jak nac POlntormowano w Woje­
wódzkie.! S:póldzlelnl Ogrodnlczo­
Ps-zezelar<'klej w Lodzl, w prZyS'!łym 
tygodniu moona się &pod'Zle•wać ko­
le:tnych i>bniżek cen. tll'r.iwl w tym 
kontekścl• upór prywatnych sprze­
dawców rynkowych, którzy •przed•· 
la w11.ayiw11 drożej nit handel uspo­
łec~ni<:my I l'>cale nie my&IĄ o sez.o­
no•wych o4:>nltkach, 

(ł!k) 

S. t P. 

ZOFH HESKE 
I domu MILEW!IB:A, 

zo!ta!lle Gdprawlona mez łw. 
w ko~clele Najśwlęt.eiej Marli 
Panny (plac Koścleln'') U Up. 
ea o rodz. T, na któr• n11ratia 
Rod11in~ I Znajomych 

JlODZlNA 

Dnia i lipca l!l!ł roku nnal'ła 
prutnnzy la.t 85 

ś. t P. 

STAN'ł1SŁAWA 
NOWA1K 

z domu BRZOZOWSKA,. 

Poft'neh odbe<łzle się dnia t Up. 
ea br. ~ rodz, 1' z kaplicy cmen . 
tana ri,·mskokatołlcklejfo na Dn­
iach, o cz~'ltl zawiarlamlA 

RODZINA 

Pl.\TM, I LrPCA 

PROGRAM l 

9 OO Lato s radlent. 12.0ll Z kraju 
1 'Z-e Ś'W-la ta. l2.4Ei Rolniczy kw3drans. 
JHO Komun:katy 1 wiad. 13.10 TU 
radio ld.erow<'ÓW. 13.20 MU'Zycr.ne w~·­
rlnankł. 13.3-0 Autony p'.osenki pot­
<klflj - M. Ma!llze"NS'!<a. 13.55 Studio 
Relakt1. 14.00 Wiad. 14.06 Lista prze­
bojów. 14.50 Wlerme Stefana Goł~­
h:ow-Skie<go. 15.on Wl·ad. 15.10 Studio 
. !lodych, ie.oo Wiad. 16.06 Muzyka 1 
•ktualnoś<:!. 16.40 Polskle pieśni I me. 
od.i<'. l'T.f'IO Dziennik i komunikaty. 
·7.10 l>r.leń w Pol.sce. 17.lll Ko.nrert 

<inia - z radiowych studiów. 18.!Xl 
Wiad. l~.06 Czae rp.fleksjt. 18.30 Tran­
•ml~Je z meczu lekkoatletyc1ne~o 
·R.n - USA z Kari-'\llarx-Stadt. 
8.4'1 M\lzyka. lt.00 tnl~nn i•k ;\•'.e<:zor. 

n·:. l~.M z na,.,eJ !n.not~k'. 19.50 
r,d. tran misji 7. Ka<!'l-:l·larx-Stadt. 
20.00 Wlad. in.05 K~lej'iMkop dn'a. 
20.25 c.d. transmisji r. Karl-:11-rx­
-Stadł. 2~.3ll Koncert 1.yc1eń. 20.58 
Komunikaty Totalir.ator a Sport. 21.0S 
Kroni!ta sportowa. M.~ Wielk ie. <i•..ie­
!a. wleLcy wykon&'-\Cy. ~'-.OO Wi:1tl 
32.lft „Pod biczem mody - .-.ee, 
0 1i~hale Bałuck:m". i'Z.50 śpcew• 
ZeST'ół .,Lombard". 3.'1.00 Dzlenn' 
r„porrteró•x i vlad. ~rt. 23.40 J~z1.o­
~·a dobran<><:ka. 

PR<>GJlAM Jl 

DUO "l'fb!d, 11.18 Komentan zaga .• 
n~ny. 11.4() .Rytmy ludowe Argenty­
ny. 12.08 Od A do Z polsluej o!o­
oenl<I - Andnej Ullman. 12.30 Le\t­
~r. 'Ze'l'llylAlf'n\a, 1t.-łll o 'ldro­
W!le cdowlekli ~ · La<'letow.: •kalpel 
dle laryngol<>g'll. 13.00 Wielcy ·~·yko­
nawcy małych torm. 13.~ lnfo~ma­
cja o pro.gramie. 13.30 Wiad. 13.3$ 
ze wc1. 1 o \"61. 11.$0 TonO'teka lol­
kU>Tu. 114.00 Słynne arie i duety. 
14.30 „ Wntebogł06y" - fr. pow T. No­
wa'ka. 14.50 K11cik S'tarej płyty 15.15 
Zespoły z tamtych lat. 15.M Wlad. 
15.40 Ludzie t ich pB'!je. 16.00 Mu· 
zvczne 1ntennHizo. lł.10 Dz\ś pyta. 
n.le. d7'iś odpowiedt - Bezp\eczefl. 
stwo ruchu drogowel{o - aud. z te­
ltf0<1icznym udz\alem słuchaczy 
telefon H-74-:JJ. !'i.OO „ Tylko d<Wle 
J(O<lziny". 19.06 Kompo1.ytor tyitodnia 
- G. Gershwin 19.35 Pr()l(ram na 
rlobranoc dla d'liecl - „o kotkach 
' tel„.,,1zone" - duch. M. Baun()'W. 
slde-j. 20.00 Najpię~nie:J$7.11 j"""t mu­
zyk3 polska. 30.411 Nauka jęz. ang. 
21.00 Rf!<'ital w1eco;0ru - Kri! Kristo­
ffer•on, it.30 !!}cha dnia. ,1.411 „Wieś­
d" - m&f:, kultur11lny. 22.\0 Swiat 
mU?::rkl tia~\...-tej. :!l!.5~ „Paml~tnl1d 
rhl0<!)6w" - tr. wg. k!li~tk1 J . Cha. 
l•śitiskl.-110. 23.M Jl'/:% dla wszyst-
1<lch.. 23 40 W1ereu J'imlly D;cktn. 

"°"· •se Wiad. 

PKOGRAM m 

1.tl& Za1'!'attamy do Tr6jki. Ull Zt­
~:zynamy we dwoje - mag. rod:r:ln­
ny. lMO Wakacje z pr.ebojem 11.00 
WakcjłO ze „,-tn(iem. 1U.4ll Pro~to z 
kraju. 12.00 w toonacjl Trójki. ta.oo 
J . Archi"!': .Czy powiemy pre~yden­
l;oń.vl ". 13.JO Powtórk• t rozrywki. 
14.00 La ó w lil:łarmonll. 15.00 SPr­
wl5 Tr61kl. 18.011 Porlsłurh.anf!' u In· 
n ych. 15.:Ml Z mo.1el płytO'tf"kl - aud . 
R. W•,.,h.ko. 16.00 Zapr~S"t.11.mv de 
Trój'k!. 19.00 Codziennie p<'•wiet!ć w 
w ydan.lu dtwiękO'Wym - S. Dygat: 
„P„tPtnania". 19.~ Mała letnla "U.\ta. 
19.5(1 t zaezyklewlC"Z - „Wł6czvwo. 
ci 11. " . 20.00 Jntorndo\o. 211.4-0 Ku hura 
... c> ooo·vość - aut\. W. ~1<1Tnyk1 . 
21.00 W krfll!U bal11dy. 711.3-0 S Ki er. 
l<!!''l~ ... „d: .Dzlennt.k uworl•ic!f"l&" 
21.45 Gorlz'n1 jazzu. M.45 ,.M l!odzl­
n :v w 10 m' ut" I w iad. 11p<>rt. 33.00 
ZaprA~amy do Trójki. 

PROGRAM IV 

10.00 Wlad. 10.06 Opera pl'!Zez wiek!. 
10.30 z mu-zyc·mych na(rań l>ntnlch 
rad lof"'l111. 11.M „Wiktor" - ci. Ul 
paw. L. Ar.gon&. 1'1.~~ Reportat. z 
O«i6ln01'01&kleii:o T~iw1lu Kftpel I 
Sp\ewaków Ludowych - Kazlm\e~i 
S-:. 12.00 Wiad. 12.0S W3k&cjt' z mu. 
• :vka 13.00 .,AtalR Rene" - fr k•ląt. 
Id T R. C1ateaubrhmda. 13.l~ Relak~ 
w stPreo. i4.30 Estrada Mlollyr.h Mu­
t vków. U.O-O Wlad t~.rni „Rmmowa 
•.v pocir6i~·„ - fr ks.lą+.ki Anny ~e.r;­
hers. l&.30 P<:>r>nłudni• mefomana. 
1-r.1111 Wlarl 11.ns Mur."rzn,· t@m..t 
dnia (L). 11.10 AktulllnoŚrl dnia (Ł), 
IT. 3~ „Taktv i fakty" - mairu,·n JIU· 

z głębokim talem n t!l.dam1un„, u dnia T lipca 19!! r. namut. 
c 1'na ~le~ami śv.lętyml odeszła l!d naa na zawsze nuta na.j. 
ukochańna Mamusia I Babunia 

ś. t P. 

Pogrzeb Mb dzle się ! lipca e godz. 13,38 :na emmtauu nym. 
•kokatollcktm tirzY ul. Kureukil Jl zostawtajae POKTaton,•ch 
w smutku 

COIUU I w ·uiow 

blicvstvcrny Alicji .Juśkiewicz (Ł~ 
Ja.oo Płyta dnia - Koncert J, M 
Jarre·a ·.v Chin~rh. 18.30 Zagadka 
literacka. 19.00 ~l~nnik. 19.0!i 'Pły. 
ta dnia - Kn-nc„rt J. -:0..1. .rure'a w 
Chi-nach. 19.3-0 Wiee-z6'r "" filh•rmo­
nrl. au~ Klub Stereo. ~.30 Fakty 
nnia. .40 Teatr PR: „Gorzkle wl­
nogron•" - słuch. M. Grzeł.c-zaka. 
23.30 GłM"ł, lmtruml'nty, nastroje. 

SOBOTA, 19 t..IPCA 

PROGRAM I 

9.no ~,ato z radiem. 12.115 Z kraju 
i ze ~'\-la.ta. 1.2.4!\ R.olniczy kwadrans. 
13.llll Komun!lt;atv ~ wian. 13.Jn Tu 
radio ki~ro,~·có,~:. n.2n ~tuz~·<'zne wy­
cinanki. 13.io Aut<>rzY p\osenkl pol­
•kl'!j - Kaz!mll'rT ł.oja·n ll.55 Stu­
d'o Relak~. Ili.on Wlad. 14.rr.i Laureaci 
O!(ólnopo1"kle(o Fes1·11walu Kapel 1 
$plewak6w· I•1dowych - Kazimierz 
fl2 . lł.25 l'rz•boje sprzed lat. 14.SO 
W\erS'TP Stefana G<>l~blowsklel(o. 15.00 
\\Ti&d. 15.05 To~\r Trzech Pokoleń -
.. ~les7.ka" - o<IC. słuch. wg. pow 
P. Travers. 16.00 Wlad. 16.~ Muzyka 
t a,ktualnośr!. 16,40 Tran~ml~ja z me­
C7.'' l•kkoalletvcznel(o NRD - USA 
r. Karl-Marx-Statlt 18.~0 :'l.luzyks IT.OO 
Óuennlk I ki>munlkaty. 17.10 tnlen 
·.v l'ols<'P. 17.15 Koncert dnia - W 
tX>"'ZUk\wan'u ulubionej m!'lodil. 17.SO 
e.d. tranł>m\sj' 1. mer?•t lP1<koatlP.­
tvc1m ego. U.Oil Wl1d. 18.05 CzM r"­
flek~tl. 18.:tO c.-i. tr~n•m;~_1i z meczu 
lekkoatlet-v~7.nego. 18.40 Mu1yka w 
h:~.._„ańS'klm k01'tium'~ l~.oo Uziennlk 
" .-: "c7<i<t'n'". J~.:io 7. n a'!Zl'.1 fonot"l<' 
20.1111 s+udlo P.:<;pan a ~- ,1.!111 Knmu. 
nili<:atv T<itall~ałora 'l-oort. 22.30 ~tro. 
n • Ś\Yjata - ll\ll<!;. puhl. miPYT7v'1a­
r<>dow„J. i~.ll'I Uz'.enn 1< r•uor er6· 
I v:tad. 91'0rt. 2'.\.4<1 · J:ino ..-a dobra­
nocka . 

P1łO<t:RAM n 

10.llll Tw6rrv p!~knf!'.li" słoiwa 
t. Kra.ie-\!:!. 10.~ )f\niatury mu2vc~ne. 
11.10 Zg„dnJJ. S"l'rswdt. od.po~vled-i:. 
11.!łi/ Wi>d. 11.35 Komentarr za~ra. 
nicrnv 11.40 Pruihalań~cv ln•trum~n­
tal,:ki. 12.0S Od A do Z pol~kiPj plo. 
•enki - P'ootr F'~iel. 12.30 Lud?.le. 
ep<>ki. obyczaje. 12.~ Wielki wo-
1ennlk - Jan Karel Chodakie•wicz. 
u.oo Mówie, nazt•:y - lX>Chod?.enle I 
>.nac•en'.e natw !!r?voo·N. 13.20 Na­
ród 1 kon.stytucj& - f 0 l. 13.M W lad. 
l~.3!1 Ze 'W\o;I I " l'."'1. 13.511 Fonotek3 
folkloru. 14.ml Atb11m oooerowy. 11\.30 
„Wnlebo.e:ł<>.sv" - fr. paw. T. Nowa. 
k~. 14.M N'asira-nl& nowe I najnow­
"1'e. lS.31l Wlad. lS.3.~ Peru~vlańs1<:1 
.„~;pól .. Los ~orobU<:"OP" lS.SO S?<>rt 
mo·lm hobby, 1e.oo Muzy~o:ne inter. 
meno. 18.!0 N1 tr<>P"-Ch sen~acjl na­
ul<:owv~h - rtm. 18.4~ W ~wiecie hu­
m-an l!tvki. 17.lln „Tyli<<> d'\\-le ,:odzl­
ny". 18.4!f Sh·nn• ,„•pnly - .. ~lood 
swnt And TMr~· 111.1111 „M-at~lako· 
wie" - <Ylr. l)ł}W. rAdi('IW„J. 19.:15 
„l"rTvl(odv ~incib~da t.e~laru" 
~łuch. w.ii;. fr. 1<~~71<\ ~- I.eśmi~n&. 
211.00 Kompo~:..-tnr tyr;arln!a - o. Ger. 
łt-wln. 2<1.l!n Śpl„wen~ otrł'.>fy - J~n 
l<ochanow~kl M.43 ·:-faulu Jeayklł 
frsncul'klf!1!1'. 21.nll P<>rtret !;ln,.v„m 
m&low&nv. ~1 !!.il F.rh• !ln \~. '1.441 Mu­
•V<'m111. ~alerh nwój1d. 2·u~ -Wn-je 
fa~ynecje mu~yczne - Konc!'rt na 
tvc~ł'nle Zvl(1TIU<'1ta Lafo~~,..wł'I' le~o . 
t~.M „Chl.,..invm okl~rn" - aud. „. opr. T. H~ I T. Kal!ń~k1el 
!.,.!l<l Wiad. 

PR-OG'.ltAM m 
?.M Zapramamv d<" TrójĄci, 1.()(1 .'le<r· 

wl~ '1'c6lk\. •.03 Wa1<~cie t l'.'!7.ebo. 
JMn. 10.3~ CO<lzl„nnl" l'l'l""leśł w 
wyd. i1źw. - !I. n,·st ... +: „PMP-e;na­
n!a". 11.ll<l W•'k ... ci.o ze <w'n~l"m 
!UO „Nie rzy+ol'~<'I„. !<'I T>Oqłnch.a j. 
cle"' 11.~ W !<>nac1i Trójk '. 13.00 
,T, Archer: .. C•v pawiemy pretyden­
tov.i" 13.M .. A orCl'l'I?'" - auci . "\1 
C·wha•„f!'k. 14.00 Lafo ..,., fllharmonll. 
15.0n Serwi~ Trójki. U.Il?! Gdy się 
mów'. ... L<1tvn<'!<1 - ~tit!. K 7.yb~r­
+1. 1~.25 W'T.v~kie dr()!(i pr<>wa<l7.~ 
rlo N.-hvll1e 1~.nn Z•r>r•~zamv do 
Tró'1<1. 19.00 „ P:mblMn~tyka T3Ur~. 
ll~•~a.:• - ... uri . w LPl!nwlc•a. 19.~o 
M ... h lotni. '<lllt... 1~.~o T. Z•C7-V0kie. 
wl<:11. - „\V16rzvw„rl~" 20.00 Ll~ta 

t"holoiw Prol!.rRmu !II ~ . on T•~­
łr•vlt ·.7.!el-0.n~ Ok<l" - .. n<im pełen 
antvków" w« ntl()'W R11.l T.ll„„n 22 . ~2 
Patrt • •l'1rh~ 1" · - rn Ork. T 

Tio't"~"'' ·'a. 2~.4~ .. M ~od~in"· v1 10 ni'„ 
nut" i wł 't~. c-ri'"'rt ~~.n<t Zt11l'r;1c;1amy 
<Io Tró.1kl. 

9.00 ~~e<iJ"'łurfnł~ t Ht'.'row1t-:em 
H k"ncert•-:h "" CHn.e!(ie Hall 10.30 

7. murv<'•nvch ""(rań bratnich n ­
<i'.„f'>ll!l 11.M z~ '"k<'.tlneJ hW'.I'" -
•u<1. w l'lrorlnirklt!I!" 11.~n R~n i 
n-t61nnnn1•ki"I!" 1"...,+\w~1u l<lłpt'1 I 
«!1;,-,t,.."v"kfr11 L1,ii.nwvrh - K4~11"Q \ flr1'! 
~- u.~n ·1~.r1.r1. 12.0!I r.a Ork K•· 
m~raln• 'PRITv "' l"o-rn1nlu r.rt A 
n11r.~m8l n.on .. Atala Ren/ó" - fr 
k!l~ti.1 T l'! Chate~uhr\w.,,<11 13 1~ 
R"l•k~ w ~t•reo. 14 nn ,.M"i:lł"\'n l 
• ·n-i~" - &ud. T. t,lnk l !!wlc~ i K 
Aut>tm•·skl"i!O 1• '.10 Rt'l~k~ w '<ter~o 
15 1111 Wiad 15.ll!5 Rozrn"w~ w \'IO 
<'!ró+v" - fr k•i•l:kl Ann· • Sel?her• 
t~.~n iPc>ncl11'1nle m~\('lman• 17 ~n 
Wt•<'l 17.n~ Mu~vr~nv tPmMt dni• IL). 
1'.tn Aktua111"i~1 · rtnl11 tt.l. 11.3" 
.• Spl'!jrt!'nla i rofl•ksJe" - m~l!' Wł 
f,U!rr7'·1<tl!"" ICZI. (ŁJ. 1q On Kl~~v~v 
rnu2•'kł ia? .,..,.~i - l"erb'e H•'1~o·k 
18.30 Pan t:;lo,;er l jeg.o następe 

aud. w. Mar~yk1. 19.0ll l'>Llenni.lt. 
19.05 Klasycy muzyki Jazzowej -
Joe Zavinul. 19,3() Wittz6r w fUhar­
mon.IL 10.:Ml Ś'l>-1.llt s\e śmieje - sk. 
tualla satyryczne - aud. Z. WiktOT· 
czyka. :n.Oil Klub Stereo. :2.30 Fak· 
ty dnia. 22 . .io Studio Stere" zapra. 
sza. 

NIEDZIELA, 11 LlPCA 
PROGRAM I 

9.112 WLad. 9.05 Studio Espania-112. 
9.2' Radiowy Magazyn Wojskowy . 
10.)0 Przeboje naszych przyjaciół. 
1~.30 Radiowy Teatr rlla Dzieci -
Portret kasztelanki" - cz. !I ~!uch 

··J. Hertz. 1'1.00 W\a-d. 11.0\) Koncert 
przed hejnałem. 12.05 z kra,iu l ze 
śwlata. 13.00 Fonoteka pol&ka 13 45 
Publicystyka ml~dzynarodowR 14 OO 
Wlad. 14.()5 Kalejdoskop nauk i 
„Nadzieia medycyny - przeS'.l'cze>iY 
płuc" .!4.!IO Aud. literacka. 15.07> śls­
dem na.o;zych Interwencji l~ IO Mu­
zyczne St.udio Młodych . lb.M Wiali. 
JR.05 Mi~zy fantazj;; a nauka 
.Hamujemy" - słuch. I Jel!ń•kie­
l(O. Hl.35 Koncert tyczeń 17.l5 Sław­
ni wirtuozi - .Tames Galway ta.oo 
Komunikaty Tot11llzat„ra Sportowe· 
go. 18.05 Czas refltksji. 1~ 30 11ter· 
pretacjl' 1. pierw•zej rek\ - Roman 
Ma-clejewskl gra wlasne Mazurk1. 

1!1.00 Dziennik wl~~z„rnv . 1ą.20 . tu. 
Z\'ka. 1~.30 Koncert życzP.fl 20 oo stu· 
ri'to Espama-82 22 .:W Eli~• beth 
<\chwu:.kopf óp\e,·a popularn• •e. 
<ni. z.,.on n wvdanle rl•it>nnik• wi!'­
rznrnegn I wlRńomo~cl gportnwe. 
23.fłl Gra „Gund Standard Orche­
stra·'. 

PROGRAM Il 

~.j)O\ Ttansm!s.\a m•-v r:i:vm„koka: 
tol'~'<'.aj 1. kośd<lła <\-w. Krzyt.a \" 
Warszawie. 10.00 XV KoHallńskl 
FPstlwal Organow~· - U • t'Z. reci­
talu K;>.rola Gnlębiowr;klegp. 1i1 3.i 
Wiad. 10.311 Klu)) Literatury Wsp.;1-
cze~ne.1. 11.05 Niedzielne 'P<'>tk•ni• 
- progr•m liter11cko-mnzyc7ny i2.05 
Mu'lyczna „dwójka" zapra~-za. 12.JO 
Teatr PR: .. Trucizna" - •lucl1. wg 
pow. J. n. Caru 14.00 Mal• Poli­
hymnia - czy11 poważnie o muzvce 
niepoważnej. 14.3-0 Wlan. 14.3S Sl:V'1-
ne gl°'y - Shirley Verrett. 15 .00 
Te,,.tr Klasyki dla Młorlzieży - . W•­
kac.1e z dUcham.i" - cz. II słuch. 

W!/, nn ,. Arl•ma 'Bahńaja . I~ on '11-
strzowskie l terpretacje muzyki Cho· 
'plna: G. Glnzburi;. is :i~ 'lali 1~ ~5 
P. rtwieczorek przy mikrofonie 17 . ~0 
M\nlatury lnstrumentalnf'. 18 OO Pol· 

c:kie. nr&\\.·.n~lt'.'„ie - aud. K. Gor„ 
sklego. 13.30 Miniatury lnstrumental• 
ne. 18.45 Wo,isko strategia. obron. 
nośc. 111.M Radiolatarnia. l~-~5 .Ta­
wornwv n1o~t" - sluch. K Parnow­
skiej. Za.llO Kompozytor tyg„dn i• -

G. GP.tSh'Nin. 20.3{1 W iad. 7n ,s..; 
Knmentan; 7.~l!ran 'c~nv 20.41\ l"!.o-
~enkl z małej sceny Tadeusz 
Bart<)aik. U lf5 Ballad ' prozą p1-
~ane. n.oo 110 minut i .jazzem l p10-

!enk11. 23.M Wi11d. 

PllOGllA!\ł U! 

P.~ !!erwi1 Tr6.1kl. 9.05 Ni~dzle!a 
z mlkrnfonem - magazyn W Slu­
sar!'klego. 10.00 Niech 11ra muzyk! 
U.OO .. Ziele·nlewuc~acy" ~!uch. 
dolrnment. 5. M .. Tanknwskiego tl.B 
Leitrand I Inni , 12.00 Rt"cital ~ R.ch­
tera 13.00 ~erwl• Tr61kł 13.05 '& 

w~I nlędzil'la. rn.20 . Toto 4" - no­
W• płyta 7P~p. Totn. 14.00 „A pr n­
pos" - aud. M. CzubRsit"k. 14 S~ 
Odkurzone przebo.1e. 15.20 życie na 
~orĄeo - prMii;larl w~'darzeń ti;go'1-
nla. 15.5-0 .ni•copu• nr I" gra ·w. 
Karolak. 18 OO Prywatni e u .Józefi­
ny Pellegrlni - RUrl .T Ll•7ewsklej . 
1~.15 Wszvstko n ~porc1e 17.()11 ,Wv ­
•unięta placówk• " - słuch. K Ja· 
kuboW!lk'el(o. 1~.20 Archiwum p-o­
.i;:r~mu ITT 18 30 Rartlo w sam„ch'J· 
d:r.le. 19.30 „Hu1 ownlk mim n ,,.,.,!! 
czyli ~kandRl ru j~••rzP'' - •ud. 
I<. WaMilewsklej 20 .00 Z tw6r1~•nś l 
I n•trument~lnel z~·gmunfa Noskow­
~kle;.to . 21 l)O Tnfnrmacj~ sp„rtowe. 
21.0~ Kamień rlln~oflr111y - W Ta­
tark l l'włcz: „O •zcz(>~clu" · 21 .15 Mu.· 
>Ye?.nP portrety - l':w• nemarcz,•k. 
22.00 Serw\• Tró1kl 2~ rti l':<P.i " lę-
1vku - Ern~st C•s•irer - .. .T"Z' 'k" . 
22 15 Plnsenkl " fpkstern 22.40 Po­
etycki f'f>e'\\T('lnntk po v1„rencj1 . 23 .M 
Zapra~~m'' '1.., Trojki 

PJłOGJIAM IV 

a.oo St>ltśc1 l\derzv orkte•try 10.00 
Ze skarhc~ muzyki baroku ·n 30 
L011rP•rl Konkursu Choplno,„<V <'!!o 
- K ZlmPrm•n 11 oo l'ir„enk•r<l<le 
nowtorkl ' o•?ehnjriwP prem!erv 
1'2 no Wio n 1~ O!i r.wta•civ n l n<"J k . 
m In sorrv M:;nilnw 1~ nn "'""""e 
nrk l ~~I rv Ji~·1n fnnłc-nH' ~w\;:it~ - nrk. 
<:vmfnn\rtna Redle .r"nnti•k' e«o. 
14.nn T~qłr "PR: z~nnn1ryi111(t M;ł r'1\\·l-
1e" qluch . M Z ~Mrlow' czg . 
1~.no Mtl7''k• nnvnnmnl r.i film ''"l­
itle~l w ! dnwi ~kn ,Korze"i"'"· 
C)•1\ncv .Tone•• is.no r."rfr'"• "''~ 
1cpl"k~1nn•,ńw n•l!rań 17 no W»r:l. 
'fT.n'i cct„rPn rłf~ fnno:1rn~fńr/Hr ..,..~ 

nnr. '-f•dl Rnfłl'unn IJ.,) 18 oo c;, 
VP-rrli: . -rr;:a\· At;;" 2n ;o l1;=t:\\"'11tt oo­
"'Zfa 1"'f')l!k~'' - quri K żuk,..~1~1.; ł!'i 
'1 ~ :\łu'f'l.•k• <h rnnnl,k• 21 ~n 'P"l-
1t~ł oifl~~nk f ,,,.~r,..lt f°:T'jlll ... h•.;tfl i 
'fl,..h~l i=e:.:irf"fnlł ~? 1'1'1 1t" :i..f -1, n( rt'i~­
t1nmn~t"f ~"nrfl" •" r ł'J) „„ ,„ T'}··ta 
ti„lCI ~ \'\,·n.; ~„ „ '.:..w' ' ,T"'-,..,iofa 
l"'.'t-.„..,.., ~ „, "„ . .. '"'11,•t 
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PlATEK - t LIPCA. 

PROGRAM I 

I.Ol Telefe'fie - u.ty z lab - fllrn „Podr6t u 1ed- u6mlech" 
- „Hotel Pod l(w\azdamł" 10 18 StudiD PMS 15.25 NURT. 1'1.00 
Ddennill: tT.30 PTzyJemne z notvtecznym IT SO .,Kalaf I Tuun-
6oł" - bałń filmowa orcd węgierskiej 19 oo Rolnicze r=mowy 
le.Hl D<-branoc 19 20 Moje mief:oee n• ziem! 19.M Dl'll.enntk 20.00 
Hon!tM rz11dowy 20.30 ,N!e 2lde1muJ tego swetra" - tllm 1>rod . 
-hcełowa.ckleJ . U.SO Snnu1my wspom.nłMia '1.1! Kino deb!u­
t6w - Lekcja. 22.40 Ddenn!k. 23.00 Wielcy dy.r)'gencl - Karl 
ao.tw.. 

PROGRAM U 

Jr.Ol .Języtc roevlsld 1 • l'r.30 JęzY'k tra.ne!Wlld 1. •. i..oe Dwó}-

111 .dla drugdej zmiany - medyczne tłJ)otka<n.\e & ba4lad11 llX>Włó· 
nenie t marca 1982 r.) li.GO Wladomoiet (Ł.). 18.311 D:dennlk 20.00 
Telewizja Gdańsk na antenie „Dwójlci" n.11 Młę<hYDań.tlltwowy 
lft8C'Z lekkoatlety-cmy NRD USA. 

SOBOTA - 10 LIPCA 

PROGRAM I 

a.- „Tydzień" na dl'llałce t.00 „Sob6t1ca" - mac~ dłl na­
ńol&tków t0.30 Estrada folkloru - Kazlml<!'r'Z at. 11.ł!CI „Nlezae.t11-
plonv mistrz" - ke>medla ore>du.kc1! TV Buł~a.r•kie1 1!.05 .7 ~<n· 

ten" - maguyn publ\cystyczno-ro-zryW'kowy. lt.911 .. Godzina r6ty 
wlatt'6w" (OTV Gdań~): „ T8Jemnlca Angboru", „Sladem er.u. 
n:a" .,Wyspa Afrodytv" oraz ,Pod nólksleżycem" .. ,Rels nr 1476" 
1 „Kl.no tagll". 14.lll Wolskowy film dok. - „Pancerni" 15.0ll 
„Kwad:'aiD8 n<>d nsern" - wiersze l olosenld L. J. Kerna. 111.20 
„l!ł&onfaluka" - r~ film 15.4& Leksykon P<>llłkiej muzyk! rornr::vw­
lllowel Ul.li! Dziennik 18.35 Trybuna l)OSelska. 1'r.Oll J'!Jm<>teka Na.­
rodowa - , Zakazane olose.nkl" - film or-od ootslrlej. 18.50 Do­
'ltrimoc li.OO Dziennik li 45 PMS (mecz o I miejsce). H.00 „Tam· 
łe lata - tamta dolina" (91 - a.nglel9ki s6lal obycu.Jow]r. 13.00 
l>ztennlll:. 13.20 „G•viau!y kabuetu" - Wiesla.w GołM. 

PROGRAM Il 

I.JO NURT t.00 NURT. 9.30 NURT 15 30 !ltudto.& na. dobry JIO-­
ez,t~k 15 40 Portret An.ton.lego P 18.00 „Na morzu" (2) - „We­
.wa.nie '10 radia Ruda" - film prod NRD tT.05 Mot08ma.wy w 
Studio-2 1'1 t5 Mec2 l~kko.'łtletvczny NRD - USA. ts.30 Wlado· 
mości Ił..). 19 OO n1tennlk 19 45 •. Prawdziwe tyde Dr~·kuli" -· ru­
muński film liłst it OO Studlo-2 (c.d.) Herp Al.pen I Tijuana Brau 
- program ro'llt'vwkowy 22.30 „Chcica" - film dok. o na0rkoma­
nach 23.10 „Omyłka sądowa" - film fab prod. b!nparu.kie!. 

NIEDZIELA - 11 LIPCA. 

PROGRAM I 

T.119 TTft - njecla wa.kacy}ne, iem. I T.11 '!'TK - M·fęcła wa­
kacyjne sem V T.5S •. Nowoczempg~ w domu l za«rod:rle" 1.18 
11 Tyd2!eń" - magazyn rolniczy 9 OO Teleferie - .Białv kieł" ...: 
nlrn prod ZSRR 1C 20 Studio PMS l2 30 Dziennik ! mair;a.zvn Swiat. 
13.111 „Telewi•v'ny klub hodowc6w zwierząt" - pub! oro;tram 
rolniczy t3 45 Estrada folkloru - Kazlmlen llt ' 14 OO .z kamerą 
..Wr6d rwlerzat" 14 30 Lo1<0wanie Dutego Lotka !4.45 . W nół· 
nocnej Australii" - film dok prod USA Ul.35 So!ewa Z"llZl• 
Koncz - recital otosenk&·r~kl 18.0~ Jutro ooruedzlałek" 18.311 W 
8t&rym kin!e - Jedn('ldntow1 mlllonenv" - komedia orod tra.n<:. 
11.211 Wystąpienie •mbasad,1ra Me>ngnl"1del Republll<I LUdOtWel 18.30 
Wteczorvnka t9 oo Dziennik t9.50 Finał PMS M.GO „Gama rM· 
ryw'ld" - śpiewa Nati Mistral. 22.!!I ,.Przed ! PCI tournee'' -
Lidia Grychtoł6wna 

PROORAll B 

11.09 „Pł!'!'yskop" - P'!'oC?am wo~skowy. tl„ 11 !JOie. u lłllł fi,,), 
14.00 Studlo-2 na dobry noczątek 14.0S ,Oo to 1*1t" - teleturniej. 
14.25 ,Kino Oko" tS.30 .. Tvdz!eń pełen wrałe!\" - ftlm tab prod. 
azechosłnwack!el 18 ł5 .Bllte1 natury" - , Twana do słońca". 
1T.O!I Kabuet Olgi Llplńslde1 - Kalorvfuy" 1T SO W nod.zie­
m.lach stolkv 19 1!1 Lee>na 'Bukowiecldetl!O ll!>Otkama t t:w!Mdaml. 
11.ts ,Brnda na zak-Tecle" - film dok 'li ee Dzlen.nl·k 18.MI „Po­
d~M do "'""oomnleń" - film fab prod weitlerskiej 21.MI „.Tall 
oozbv<' <le Z<ichv cnll krvmtnał no ?)Olaku". 22.111 Gilbert Be­
aaud dzisiaj - program rMTvw\towy, 

PONIEDZIAŁEK - U LIPCA 

PROOR.AM I 

t.00 Teleferie TDC O'l'U film ,SzaleMtwo Ma.lid ~" <'I -
„zuad7lu" 15 ss NURT 18 30 .• Kr111t" - ma«aizvn ha.ree.ny l'f.8fl 
'Dziennik t'7 30 .J•nMlk" 111 -· 'Plerwa:e nauki" - film TP l!.20 
„Na p!ecl<>lln!I" 18 M Wleezo.rvnka 19 OO !:cha rtadłon6w t9.30 
'Orlen'1lk '0 t~ 11.<>l~kze rn~mowv 20 25 Teatr Tele~.11: Jerzy 
Sunla0wskl - „zeii:atek" 2t t!I PrOl(ram oubl. St.411 Dzl~k. 22.10 
„Amor090" tllm mu7:ve1'no-ba1dowy 

PROGRAM n 

U.U Pnegl11d tygodnia fi...). 18.00 'Bis -~ I „J'ed~" 
'I pooned.nlego tvl(odnła - łolewa Z!lur.sa K<m.CZ. recital weder­
fk\ej olo~enka·rk! - Gama rol'l!'VW'kl - Nati M!stnl 19.00 Pro­
gram ro7.rvwkowv 19.30 D'l:!en.n!k 20.00 D'Z!et\ Me>nl!:<>lS!d w Tele· 
wbll Po1Skie1 

WTOREK - 13 LIPCA. 

PROOllAM I 

ł.00 Teleferie - K\no ba~ka: , !łłetdtnv kobłerqe" - ftl!m c-te­
ahos!„waek! 16.45 Kwad.rans z Artelem t'f 1111 Dzlen.nlk. t'r.30 .ln­
tentudlo" - Republika ?.r>tewwka 18 OO Krzvt6wlu" 19.HI ,Sa· 
motn~<'" - oro!!ram redakcfl ł!)<lłeczne1 tl 30 WleczMvnka 19~0 
„SkM"blec" 19 ,o D:tle-nnlk 20 IS Kino lntere'1u1acve"-. filmów -
„Nasz d'tladek .T6zef" _ film czechO«łowacld 21 SS Rolnicze rcvz.. 
mowy H.05 Dziennik 22.25 Prol(ram oubl. 23.oa Melodie aa d°'" 
'branoe. 

PROGRAM I! 

18.911 J~ rosvlll!d - t n t'l'.20 JirzY!c franeull1d - t. 29 t'f.lll 
Wakacvlne kino .. Dwt'>lkl" - .Całv łwlat w twmch oczaeh" -
fllm PTodukc1! ZSRR 19.0~ Wla•fomnłcl IŁ.) t9 3<1 D:den.nik ~n.Ot! 
'Wt<>rek melomana 21 oo Wiec161" rtlmm.vv - Klnn mlnlatur· .Pn· 
skł Sherl<>ek Rolme~ nowela TV - Tft1em'!llcr. I sen~ac1e małel 
klnemał<ll(TBłll - f!lm na dobran-cc: Pleśń Yett". 22.111 Kwadrans 
s Artelem 

SRODA. - U UPCA 

'PltOGJlAM I 

9.00 Teleferie - „Trzepak" - „Mił kuleczka" (I) - film se­
r,.inv 10 oo .T~k wnrfl'W•rl7"~ ref"TmP t!"-"n"d•r<~1a 1~ 10 '1TT<>T 
t8 40 Lo<r0wan!e Małee;o Lotka I l!:xpre!!< Lntlta 1T on Dz!Pnnlk, 
l'l'.3" Jannslk" m - .Zb6fnl<'kle arawo" - film TP 18 115 N'a 
J)leclnllnl'" 18 ~~ Wle~~<irvnka ·~on Knś~'"""k"wcy • wrtJskowy 
film '1nk 1g !O D?!f'nnlk 20 15 l'tolnlc'Z" rMmn-wv ~n 25 Kmyn 
Pon5" fran<' rlrsmat OhV<'7SJnwy 22 nS Ddennlk 12.2.S Program 
publ 23 oo Melodie na dobnn"e 

PROGRAM D 

M.'5 .Ye7vk andel~ - 1 2'1 1'1' 2.5 Je~vk !flU';ielftt - l. 218. 111.00 
Telew!1l~ K'"k<'>w n• aintenle Ow61k1" 19.09 Wla""mn~d (L.). t9.3n 
~lennlk 20 OO Te1ewlz1a K•ttlw1„e ft• antenie .OW6Jld". 

CZW ARTl!:'K - lS UPCA 

PROGRAM I 

Ił.Oli Teleferie Tr>C oru film „ serH .• Zało(a błf:k\tne' mewy•, 
18 4!\ Kwatl<ąn• ~ Artelem 17 on ~lenn li!: t' 30 W łwlecle ctny 
- rl"<">t!Tllm tlla nle~łV"7.<'V<'h 18 00 'Pnl\l(nn" lR 311 W1eczorvnka. 
19 no ~t>ntln . Baha i wn111 " 19 ,n D?lennłk 2n 15 .. Mętczvzna 
w lndl'nlf'" - r•1m film l<rvmlnalnv tl :li Rolnicze rozmowy. 
11 ł5 Dr!ennlk 22 n!! Pe!(s„ Ms~ M„1;.,.,1„ na dobranoc. 

PROGRAM li 

1~20 .rai!: wprowadzać reform!! cn"l>Odares- (powt. 
171~ Waks<'v1n„ !<Inn Dw61kl" .. J:kspervment na 
film ofł'lt1 Ni:tn •R ~o Wv•hl"lf'nlP Rmbasadnra Traku 
domnłcl Cl.) 19 30 D?lf'nnll< 2n on Telew1z1a Kuków 
•. :Dw611d" 21 M Kw•-'••n~ 1 A"tP1'•m 

I dztenntczek I 
• „NIP: PALICI" - !IO 

ta.bttezek z ta.kim na.p!Hm 
za.kuplta dvr111<cjo szpltnlo 
w Goepi:itngen (lll' N) Nie 
zdątono 1edna.k zawiesić 
!eh w uomtesiczentach 
sznttatnych bo nagt.1 tnlk 
nęty bez f!adu 1'onlero no 
pewnym czasie ~twierdzo­
no, !e 1aktmś cudem rnn. 
!a;?y lłę to ntedatel<:lm ~lcte. 
ple z wyrobami tytonio­
wymi. 

• CO WAŻNIEJSZE -
PRZEPISY CZY ŻYCIE? 
Znając tycie,' często odpn 
wladamy, te orzepl1y. Z 
prasy warsiawsklej dowla 
dujemy się Jak to pewien 
mieszkaniec ut. Gr6JeckleJ 
nie mol!:aC pogodzlt 11~ z 
tym, te skrzynJd i 11rz11. 
dzen!am! elektrycznyml na 
klatkach schodl'lwycb s11 
~wvkle otwarte (I katdy 
ktft chce, mote podlączyt 
się, teby np. wycyklinować 
mlenkanle nie płacat ta 
nradl, zaczął nachodzlt ad 
minlstrację abv 17arpnęła 
się i kupiła kł6dkl Nic z 
tego nie wyszło. bo kl6dek 
w uspołecznionych ~klepach 
nie ma, a w nTywatnvcb 
kupować ole WC'llnn 
chot tam wla~nle są . Wy. 
chodzi na to, te lepiej, 
teby kradli prąd, nit po. 
przeć pr)'Watną lnlclatvwę 
Zwolennik porządku I ue11 
clwoścl nie dał za wygrana: 
za własne pienlądu kupli 
trzy k16dkl (jemu przepisy 
nie ubranlają) I wyposa. 
tył w nie paóstwowe 
sknynkt w 1wo1m domu. 

Zapewne miał nadziel•. t• 
tym gestem zawstydzi Ikrę 
pC'lwana ortndoksv.lnvmf 11• 
ra~rafam! admlnlstra<'.11! 
ale nlerh się •bvtnlo nie 
cieszy. Powinien kupić 
Jes>.c-te I spreientowae ko 
mu na lety trorhe rozsądku 
Jut to Jednak towar łc!łle 
reglamentowany. 

• ŁYST l ŁYSIEJĄCY 
MĘŻCZYŹNI W SINGAPU· 
RZE watępujq do 1towa­
rzysz11nta, którego proqra­
mem jest wspótna wa.lica. z 
'abr11kantaml §1-odk6w prze­
ciwko t111lenlu Ponlewat 
4rodkl te - choć ueroko 
rektamowa.ne - •li zawad. 
ne, atowarzyazsnlę wvstę. 
i:iute o zwrot kosztów l)O· 
nlea!onych przez tych je­
ao czlonk6w. którz11 zde 
cvdowa.U ste na ta.k bar­
dzo zachęca.jqcq kura.ej,. 

• W BYDGOSZCZY da 
mieszkania 38-tetnieJ Kata­
rzyny S. npukall dwaJ 
mężczytnl I przed•t:awlll •le 
Jako pracownicy s:azownl 
Wnunczeni przez niczego 
7.lego nie przeczuwaJarą 
gospodynię. uczęll Ja du 
•ić. co dało skutek taki, 
t.e wskazała !m miejsce, w 
kt6rym przechowuje bitu. 
terlę I got6wk11 (19 ty1. 
zł.) Obłowiwszy 1lę, posa 
do:ill nleszc11ęsn11 kobietę 
na krześle, zwl11zall Ją, a 
uciekając odkręcili kurki 
kuchenki gazowej. Cudem 
uniknęła śmierci: ktoś z 
są1lad6w poczuł gu I wy. 
ratował ofiarę s opree1.1. 

l!I~ kraje. w 1tł6Tyelt prawo 
r6wntet cazem rewantuJe 
się takim &dzłczałym ban 
dv&ntn. 

• JU% PO RAZ DRUGI 
'4urea.tem lconlcur1u ma.t4· 
cego na. cstu wy?onlenl.11 
na.jtspazeąo t>atacza fałlcl 
zo~to:? Brvtv1czylc Robert 
F'ou!d1 Raz nabttq fa.11ce 
pa!tł on at przez 1J! ml· 
nut I 18 Hkund Zawody 
zorga.ntzowa.no w kawta.rnl 
. Rouat" w Londynie W 
aąstedntej 11111 alcurat to 
tum czasie odb11watv tlę 
obra.d11 ~arodowego Towa.· 
rzvatwn mepat'lcuch, lecz 
a.ni 1edna ant druga lltro· 
na. nie uskartała się, te ko· 
mu§ to l)rzeszkadza Uczmy 
slę tol.<!rancyjno§cl! 

• JAK PODAJE TRA. 
DYCJA rodzinv Marli o. 
koń ze wsi Nowa Kutnia 
pod Opolem, od 1182 roku 
na starej olsze w Jej 11101 
podarstwle 1nle-!dt11 się bo 
climy. Co roku - cboe to 
jut taki szmat e11asu I El•· 
mia ta pn:etyła dwie woJ 
ny łwlatowe - bociany 
wu.cały do swoJegn 1t11laz 
da w Nowel Kutni w Iłu 
lecie teco zc7.ęśliwego „ 
sledlenla się sympatycz 
nvcb ptak6w unadMno 
tam uroczysty Jubll~usr: 
r.Jechab. się rodzina Marli 
Okot'l (boclanv nlewątpli 
wie musiały się nrzyrzvnlt 
aby pnyb}"Wało wciat nC'I 
wvcb pokoleń), byli sasle. 
dŻi I znajomi. NaC?.elnlk 
gminy wyr6tnlł onlekunkę 
bocianiego gnla-ida s11e 
cjalnym dyplomem, podob 
11ie uchował się WoJew6dz 
kl Zarzlłd Ligi Ochrony 
Przyrody. 

• PRZECZYTAWSZY 
ZNANĄ KSIĘGĘ REKOR-

BARAN (ł1.0S. - H.łlł.). Za. LEW (13.0T, - IUS.). ZblltaJ!ł 
etan6w się jeszcze raz nad 111H1. 
jętymi ostatnio decyzjami Wszy. 
1tklego od razu nie osl11gnleoz, 
Dokonaj wyboru I w przy1złołct 
nie łap wszystkich srok u 01on, 

BYK (21.04. - 21.05.). Pocz11tek 
tygodnia orzynlesie Cl lleznł! •U· 
kceay, Nie popadaj Jednak w n. 
fortę. Nlekt6re z nieb nlosa z 10. 
b~ tylko nozorne knrzyAcl. Uwa. 
taj, by to, ca Clę dzlł cieszy 
l raduje, Jutro nie byłf> 11owodem 
ldopot6w I zmartwleó. 

łlę watkle zmla.ny w Twoim ty. 
clu za.wodowym. PrzygotuJ 1lę 
na nie naJetycle, ponądkująe to 
wszystko, co uporządkowania wy. 
maga. Czeka Clę w sumie przy. 
Jemny tydzle4. 

PANNA (Z3.0I. - U.09.). Tydzlefa 
przygotowaó do podT6ty, W pTZed· 
wyjazdowej gor11czce pamiętaj 
jednak o tvm. lt na.lblltsl ocze. 
kula Gd Ciebie tTochę ciepb, 
I tToskl. Więcej tolerancji! Przy. 
niesie Cl to efekty, zwłaszcza 
w tyciu rodzinnym. 

• 

DOW GUlN&SSA, d111"•Jlc. 
tor chl!\•klego biura turtr 
•tycznego to Parytu wntóał 
do wvdawc6w 114rę btot· 
!łych zaatrzłlłe!\ Wedtug 
niego kllęga lłlc uwzględ· 
nici rekordów, które iiowln­
ny na.teteć do Chin I tale: 
na1wtęlcsza. statua lłudd' 
zna1du1e ti. nie to Moa.ni· 
sta.nte. leci wta§n!e to Cht­
na.ch; ma ona !OO metrów 
wusolcoAcl. a. w uchu fil'>· 
•tael wuoodnle mooq po • 
mle§ctc! 1tę dwie o~by 
Drugi chliblcl relcord · na1· 
d!u!ne l)aznokctc na hole· 
cle. ma nte Hinduska. a 
mteszlcanka Pekh1u ri:ionad 
dwa. metru dl•1qo§ct1) T111<. 
te na.1wutszq lcobtetq "a 
świecie l)Owtnna zostać u­
znana Chinka - 1,5 metra 
W%r01tul 

• SEZOM 'l'RUl!IKA W· 
KOWY W PEŁNI. Aby tę 
pełnię Jeszcze podkreśllll, 
do 1tołecznego ,,Supersa. 
mu•• przy ul. Puławskiej 
nucona takU truskawki 
mrotone po IO zł ?Ja kilo 
gram, tzn nieco droższe 
nit te prosto • knaka 
Ktoś pr6bowal •lę dowie 
dzieć dlaczec„ mrotonki 
takle dro1tle I czy ni„ mvł 
li się tebv akuTat teru 
obnltyt ich cenę. Dowie 
dział się te nic i tvcb 
rzeczy: Jak nie P6Jda na 
naszym wybredn).'m rynku 
to się Je najwytej spneda 
za grantcii. 

• CIEKAWY OBYCZAJ 
w wtęz!entu Ata.mos w 
Meksvku: jdtl któryś ie 
stratnlk6w dopu§cl do t8· 
go, aby zb!egt więzień J>O· 
wlerzony jego dozorowi -
sa.m musi potem odslady· 
wać karę wlęztenla, która 
pozostala jeszcu uclek!nle­
„owł. 

BLIŻNIĘTA (!2.05. - łt.116.). Cze. 
'ka Clę okres wielkiej pomy~lno•· 
cl, Wszystkie pogmatwane spra. 
wy ! uclatllwe problemv zostanlł 
azczęśliwip rozwikłane. LIC7. jed. 
nak Przede wszy5tklm na siebie. 
wystrzegaj się zwłaszcza rad I 110. 
mocy „h'.C'Zllwycb I pr:r;yJacl61". 

WAGA (13.llł. - 13.10.). Nleepo. 
dzlewane 1potkanle. Po mało Inte. 
Tesującvm poczatkU, okate się, te 
jest to widnie to, na co c7.eka. 
łeł od lat. Nie trat J9dnak gło. 
wy, Pnyda Cl się spC'ITO dyplo. 
macjl I nieco aktorstwa. 

dziennie, 'kwiaty podlewaj ru 'Ila 
dwa dni, a puste butelki wyrzu. 
caJ od ra:r;n, 

Ił.AK (U.Gł. - ZZ.07.). Czu Wf· 
poczynku I 1pok0Ju. Wvkony1taJ 
co skrupulatnie. Zbierz siły lłft 
czekaj11cych Clę niebawem nna. 
caó z trudno~clami w pracy „. 
wodoweJ. 

Krzyżówka 
„Espani -82" 
POZIOMO: L Piłkarz szkocki, 

Jtt6ry w meczu ze Związkiem Ra­
dzieckim w I turze XII piłkarskich 
mistrzostw świata zdobył dwie 
bramki. 3. Dwudziestosiedmioletni 
piłkarz warszawskiej Legii bronią· 
cy naszych barw w Hiszpanii 
(wychowanek pabianickiego „Włók 
niarza") 6. Kapitan drużyny Pe­
ru. 10. Skrzynka wyborcza. 11. 
Kraj Fidela Castro. 13 Sw!etny 
piłkarz węgierski, zdobywca 3 bra· 
mek w meczu z Salwadorem. 14 
Najdłuższy bieg w lekkoatletyce. 
15. Kr61 Norwegii od 1957 roku. 
1<1. Nakrycie na ł6żk1>. 18. Jeden z 
Twoich zmysl6w. 22. Zdobywca 
pierwszej i drugiej bramki w me­
czu Algieria - Chile w czasie te­
gorocznego „Mundialu". 23. Wielka 
nadzieja piłkarstwa peruwiańskie­
go. 24. Drapieżna i b. żarloczna 
ryba. 25. Piłkarz Kamerunu. 26. 
Utw6r wokalny na głos solowy z 
akompaniamentem instrumentów 
28. Czarnosk6ry bramkarz repre­
zentacji Hondurasu, 34. Doskonały 
piłkarz brazylijski. strzelec dwóch 
bramek w I rundzie „Espania -
82". 36. Nasz reprezentacyjny pił· 
karz z „G6rnika" Zabrze wystę­
pujący w Hiszpanii w meczu z 
Włochami. 37. Warowny obóz Ko· 

SKORPION (!UO. - IZ.11.). Wy. 
•lesz rodzinę na wczasy. Z wo!. 
nołcl korzystaJ Jednak roz1adnle, 
gdyt lnaczeJ euka Clę uszcnrbek 
nie tyłka w portfelu, a.le l na 
sdTO'll'IU. Naczynia zmywaj eo-

zak6w zaporoskich. 89. Jeden 'IL 
najlepszych piłkarzy świata, kt6ry 
zdobył ok. 1200 bramek. 40. Prze­
dlużęnie sukni damskiej ciągnące 
się z tyłu po ziemi. 41. Trener 
reprezentacji piłkarskiej Belgii. 42. 
Piłkarz Brazylii. 43. W czasie te­
gorocznego .,Mundialu" rozegrał 
setny mecz w reprezentacji Polski. 

PIONOWO: 1. Zatopiony statek. 
2. Cena obiegowa pieniądza. 4. 
Stan gotowości do akcji zespoło· 
wej, zwykle w organizacjach mło­
dzieżowych. 5. Ród włoskich lut­
nik6w z Cremony. fi. Piłkarz Chi­
le występujący w meczu z Aus­
trią. 7. Bramkarz włoski. 8. Rze­
ka w ZSRR. 9. Wyglądasz nim na 
świat. lCl Częśl? twarzy. 12. Kole­
żanka mewy. 17. Kapitan repre­
zentacji Francji. 19 Piłkarz angiel­
ski. zdobywca S bramek w I tu­
rl!!e „Espanla - 82". 20. Piłkarz 
hiszpański, kt6ry zdobył bramkę w 
meczu z Jugosławią. 21. Imię tre­
nera piłkarzy Argentyny. 2T. Cl!!e· 
pia się psiego ogona. 29. Dawna 
nazwa miasta • Gottwaldowo. 30. 
Znak, wr6żba, przepowiednia. Sl. 
Nacisk. citnłenie. 32. Drzewo -
rodzaj topoli. 83. Zbi6r dokumen.­
t6w odnoszących się do jakiejś 

sprawy. 34. Stałe stanowisko z 

STRZELEC (13.U. - 11.11.). Lt. 
ozyłd na przypływ 1ot6wkl, jed. 
nak dłutn!k okuał się człowle. 
klem nie nazbyt solidnym, Nie 
denerwuj tlę I nie trać cierpli. 
woścl. Wkr6tce ruszy co tumie. 
nie. Za 't'w6J takt w śclącanlu 
potyczki zyskau w nim 1erdec11. 
neso pnyJaclela. 
KOZIOROŻEC (11.ll. - !O.Ol.), 

Pod konlee tygOdnla pojedzten 

'1 
•••• 

w kr6tk' podr6t, kt6ra sakoócr;„ 
się uwarelem atrakcyjnej sna.. 
jomoic!, Skorzystaj 11 okazji, ai. 
pamiętaj, lt w Twoim tyciu b•· 
dzle to Jedynie eph:od. 

WODNIK (lt.tt. - lft.OZ.). Ty. 
dzle6 jak katdy Inny. Praea, dom, 
praca„. Drobne przyJemnoict 
I drobne zmartwl•nla. Pod koniec 
tygodnia urozmaicenie: odwied'Zi 
Clę rodzina 11 małymi dzlećml., 

Pzztd wlsyą dobne schowaj no. 
tyczki I kartki tywnośclowe. 

RYBY (Zł.OZ. - l0.03.). Ostatnio 
zabawiałeś •l• 1!arczy~cle. Ustat. 
.k.uJ si• wlęe nieco! Poprawi to 
na 11ewno atmosferę w domu. Pa. 
mlętaj Jednak, aby nie przesa­
dzać, Najbliżsi wiedzą, że nie ma 
nie bardziej podejrzane10 naci 
tarllwo~~ neofity. Docei\ tę Ich 
madro•e I ni• t:apomlnaJiie 
o umiarze, nie p0cpadaJ od razu 
w ascez•· 
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" 
pracą przewidzian14 w danej insty- ze Szkocj14 na tegorocznym „Mun­
tucji. 35. Podr6:i;, kt6rą odbywa sta- dialu" - następca Pelego. 
tek. 37. Gł6wne miasto Korei Płd. DO ROZLOSOW A;'>;IA 5 warto-
port nad rzeką Han. SS. Zdobywca ściow:vch nagród ksiażow.vch. 
pierwszej l drugiej bramki z No- Termin nadsyłania rozwiązań -
wą Zelandilt oraz jednej w meczu 7 dni. 

Rozwiązanie „Rozkoszy" nr· 268 
1Ul.ZY'2:0WKA Z HERBEM 

PIONOW01 Takt, potok, 1u1ł, fo1a. 
ozan, smak. Sieradz. lynf, baon, uTa'Z. 
humoT. czołg, ruszt, farad cios, 1a1a. 
1>rvm. usterka, rajd, sł6J,, cb6r, nurt, 
sport. amok. 

PIONOWO: Tors. tłok, okres, od.łam. 
grot, traf, rua, poza, fala. Nysa. 
Opoczno, rozwaga, chart, 1:goda. ITVI 
cwar, ruja, strop, ord en, baca, olon, 
mloł, r6ła, dzik. 

PRZEl!ITAWIANKA PZU 

2S lat 11ablanlcklego PZU, kt6ry 
pomaga, capoblel(a, utiez1>iecza. 

NAGRODY KSIA,ŻKOWE 
WYLOSOWALI: 

Zbigniew Olba, Łódt ul Dlłbrow. 
sklego 52al3 Alina Kobierzycka, Bu­
r..enln ul Polna 19. Mariola Bojer. 
ska, Lód:!. ul Felszt:vńsk!ego 9 122. 
Tatłeu" "tvllń~'kl Opnezno ul 1 l\.la. 
!a !O. Jo;111na Ja ron. t.6dt. ul Na­
rutowicza 39f\8 Orlblór nagród w se­
kretariacie nasze1 r@<lakcji. 

I Narysowany obo!' obrazek pokoloruj. potem wytnij go, wł6i. 
d? koperty i wyślij. pod. a~rP.sem: .nzieonik Ł6dzki" Łódź, ul. 
Piotrkowska 96 Troie dz1ec1. które pomalują rysunek najładniej 
i z największą fantazją, tiostanie w nagrodę piękne książe-:zki. 
ZYCZYMY POWODZENIA! 

a 

.• Dili< 'l"IK t On7.Kr - •hlranłk Robotnłl'zeJ !\p6łddclnl WydawnlczeJ „Prasa Kslątka Ruch• Wydawca: ł..Adrkle Wydawnictwo Prasowe t.lldł. ol. Plntrkn-.„k!l llli 

Oruk Prato,,..• Zakłady r.rarl,...ne ~ f.odil R"daguje kotrglum lłedakl'Ja kod !'Ili 103 ł.ndż ul Plutrknw~ka 1ł6 Adres poc1iowv: .flł' ł ndi tkr poc1t 89 lPlt>fonv 
cf'ntnl 3 !«n no _ ta~, , wc7ystklm• tłdałami Rrdaklor nan•lny ll~S 115. iastęPl":'I' rf'daklora nal'1PlnPl!O łR8·15 I 307-!6 sekretan odpowlt>d1lato1 I fi tPkrrtan !<li 15 

l\prawv mł1tda ~4ł 1(1 I in 4T <pnłl'r?n«' <'knnomir1nf' 2211 32 31ft-:ł8 I 378-97 knltura I oświata 621 60 ~p'Jrt 208-95 lb l•ctno<tr.I , c1vtrlnikaml lntrrwimc.le 1 'li&~? 
Tf'lpfnn {1cłn2n~ 303-04 lrękopl•ów nie r.am/l..,.innvrh redakr,Ja nlP iwral'al Rl'dakl'.la nocna: 1169·68 I 1168 78 Oi:;to,1enla l nekrolog! _ Rlnrn Rf'klam I Oglo-szet. 
ł hlłf ni Plntr•nw•ka 96 tel 111 !iii In tre~~ 111rł'łof'ń rl'lłA'<<'.ia nie odpowiada) Warunki preouml'raty podaJit nddTlah PtlPIK RSW .• Prua-Rcfałka Rurh" 

I DZIENNIK ŁÓDZKI nr 99 (10093) f I 9 10 p.u Nr lndeksu 3500ł 




